
Tśźtaiiewanie k im a  
porozumienia 
narodowego
Spotkanie 
Prezydium 
Rady Państwa 
z Prezydium 
KW RK PROM
.w a r s z a w a , p a p .

21 bm. odbyło się w Bel­
wederze spotkanie Prezydium 
Rady Państwa z Prezydium 
Komitetu Wykonawczego Ra 
dy Krajowej PRON. Prze dyg 
kutowano wiele tematów 
zgłoszonych do wspólnego o- 
mówienia zarówno przez Ra­
de Państwa, jak Radą Krajo 
wa PRON.

Głównym tematem obrad 
były podstawowe kierunki 
współdziałania rad narodo­
wych z terenowymi ogniwa­
mi PRON. Istota tego współ­
działania wynika z tożsa­
mości .nadrzędnego celu, ja­
kim jest kształtowanie kli­
matu porozumienia narodowe 
go. Jedna z dróg oelągmęcia 
tego celu jest wspólne two­
rzenie warunków dla inte­
gracji społeczności lokal­
nych 1 przyciągania obywa­
teli do udziału w żarciu spo­
łecznym swych śroatmlsk, a 

to i całego kraju.

2)

prze*

(Ciąg

ago
dalszy na str.

W piątek, 23 bm.
P len u m  

KW PZPR
w GorzoWie

Umacnianie roli par­
tii i klasy robotniczej w 
życiu społeczno-gospo­
darczym rtg lonu będzie 
lematem jutrzejszego (23 
bm.) plenarnego posie­
dzenia Komitetu W oje­
wódzkiego PZPR w Go­
rzowie.

Obrady odbędą się w 
sali Zespołu Szkól Budo 
wlanych przy ul. Okrzei. 
Początek godz. 10.

(sc)

Aresztowanie

s ikh ijsk ich

ekstrem istów
DELHI, PAP.

Siły bezpieczeństwa mdli sra­
sz to wały na lotnisku w Bom­
baju 10 terrorystów sikhijskich, 
którzy zamierzali odlecieć do 
Pakistanu. Jak informuje dzian 
nlk „Times of India”, aresz­
towani są członkami Jednego z 
ugrupowań ekstremistycznych, 
które popełniło liczne zbrodnie 
w stanie Pendżab.

P r o l e t a r i u s z e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w ,  ł ą c z c i e  s i ę !
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Spotkanie I sekretarzy partii z 208 kluczowych zakładów
Pełne wykonanie CPR w 1985 r.
— warunkiem poprawy 

równowagi gospodarcze!
WARSZAWA, PAP.

W Warszawie odbyło się 
wczoraj spotkanie 1 sekreta­
rzy organizacji partyjnych 
208 kluczowych przedsię­
biorstw kraju, w którym 
wzięli również udział sekreta 
rze ekonomiczni komitetów 
wojewódzkich PZPR, I sekre 
tarze organizacji partyjnych 
ministerstw i urzędów cen­
tralnych oraz przedstawicie­
le największych resortów ges 
podarczych.
Na spotkanie przybył I sekre 
tar* KC PZPR, gem. arm# 
Wojciech Jaruzelski.

Tematem obrad, które pro 
wadził członek Biura Poltty 
cznego sekretarz KC PZPR 
Kazimierz Baroikowski, były 
problemy dotyczące Central 
nego Planu Rocznego na 1985 
rok oraz wynikające stąd za 
dania dla przedsiębiorstw i 
zakładowych organizacji par­
tyjnych. Celem spotkania by 
ło omówienie sposobów i me 
tod realizacji przyszłorocz­
nych zadań, których wykona 
nie zadecyduje o bilansie pla 
nu 8-letniego i stanowić bę­
dzie punkt wyjścia do przy­
szłego planu 5-letniego. Przed

Pod hasłem «Socjalizm współpraca, przyiaźń»

Narada aktywu 
robotniczego TPPR
WARSZAWA, p a p .

Pod hasłem „Socjalizm, 
współpraca, przyjaźń" odbyła 
się 21 bm. w Warszawie kra 
jowa narada aktywu robotni­
czego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko — Radzieckiej, orga­
nizacji skupiającej obecnie w 
swych szeregach 2 miliony 700 
tys. członków Obrady, w któ 
rych uczestniczyło ok. 300 ak 
ty wistów towarzystwa, a tak­
że przedstawiciele polskiej ad

ministracji państwowej i gos 
podarczej oraz radzieckich pla 
cówek działających w Warsza­
wie, poświęcone były omó­
wieniu roli TPPR w dalszym 
rozwijaniu współpracy gospo 
darczej i naukowo — technicz 
nej między Polską i Związ­
kiem Radzieckim. Narada od 
była się w przededniu 40 rocz 
nicy utworzenia TPPR.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Rozmowy w Manzamllo -  bez rezultatu

Nikaragua gotowa do obrony
HAWANA, p a p .

W mekaykańakiej miejsco­
wości Manzanlllo zakończyła 
■ię VTII runda 
rozmów nikara- 
guańsko - ame­
rykańskich, któ­
ra była najkrót 
szą z rozmów 
przeprowadza­
nych od czerw­
ca br. przez 
przedstawicieli 
Nikaragui I 
USA.

Do tej '  pory 
rozmowy te nie 
przyniosły żad­
nych pozytyw­
nych rezulta­
tów. Przyczyn 
należy szukać w 
destruktywnym 
stanowisku 
USA. Jak oświa 
dczył w rozo- 
wie z dziennika 
rzami członek 
rządowej Rady 
Odrodzenia Na­
rodowego Nika­
ragui. Rafael 
Cordoya Rivas,

USA nie chcą uczestniczyć w 
rormowach na równych pra 
wach 1 usiłują przy użyciu

Nazwa nowego ekspresu Zielona Góra -  Warszawa

«Mieszko», «Bollco» I «Piast» 
prowadzą w plebiscycie

Jak informowaliśmy w ub. 
miesiącu, z nowym rozkła­
dem jazdy PKP, a więc od 
czerwca przyszłego roku, wej 
dzie do eksploatacji — za­
miast „Lecha” — pociąg eks 
presowy Zielona Góra — War 
szawa Wybór nazwy nowego 
pociągu zostawił resort kolei 
pasażerom. Stosowną infor­
mację zamieściliśmy w „GL” 
w połowie października br.

A oto Jakie propozycje na 
płynęły do naszej redakcji 
oraz Dyrekcji Rejonu Prze­
wozów PKP w Zielonej Gó­
rze: ,,Mieszko”, „Bolko”,
„Piast", „OJra”. „Zefir”, 
„Nadodrzański”, „Nadodrze”,

„Gryf”, „Zielony świt”, 
„Strzała”, „Wineta”, „Pola­
niu”, „Zachodni".

Przeważają trzy propozycje: 
.Mieszko”, „Bolko” i Piast".

Podobny plebiscyt odbywa 
się w Szczecinie, bowiem 
ekspres ten będzie się skła­
dał z części szczecińskiej i zie 
lonogórskiej. łączonych w 
Poznaniu. Z propozycji nazw, 
które powtarzają się najeżę 
ciej, resort kolei wybierze 
najodpowiednieiszą.

Wszystkim C z y te ln ik o m , 
u c z e s tn ik o m  p le b is c y tu  d z ię ­
k u je m y  za  n a d e s ła n e  p ro p o ­
zycje. (■*)

W sto licy  N ik a ra g u i o b o w ią ­
zu je  n a d a l s ta n  go tow ości w 
w o b aw ie  p rzed  in te rw e n c ją  
USA.

CA F — U PI -  te le fo tn

siły „rzucić Nikaraguę na 
kolana”. Kampania o zagro­
żeniu, która rzekomo stwa-

(Ciąg dalszy na str. 2)

33 tony marihuany 
przechwycili celnicy 
USA
WASZYNGTON, P A P .

N ie 13 a 33 to n y  m a r ih u a n y  
— ja k  s tw ie rd zo n o  w w y n ik u  
szczegó łow ych  p o szu k iw ań  -  
w y k ry li c e ln icy  a m e ry k a ń sc y  
na s ta tk u  b a n d e ry  n o rw esk ie j, 
z a trz y m a n y m  na w odach  USA 
na w y sokośc i B o sto n u , w  ub ie  
g ły m  ty g o d n iu .

Wartość narkotyku szacowa­
na jeśt na ponad 26 milionów 
dolarów.

Aresztowano kapitana, i pię­
ciu członków załogi

Zbliża się zi 
ma. To najtrud 
niejsry okres 
dla zwierząt. Ci 
chłopcy na zdję 
ciu przygotowa 
U już karmnik 
dla ptaków. Mlo 
dzież szkolną 
prosimy o naśla 
downictwo.

Fot. B. BUGI EL

Pd odroczeniu wizyty w Polsce H. D. Genschera
Oświadczenie rzecznika

Ministerstwa Spraw Zagranicznych PRL
WARSZAWA, PAP.

Wczoraj w godzinach noc­
nych polskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych zostało 
poinformowane o odroczeniu 
przez stronę zachodnioniemieo 
ką wizyty federalengo mini­
stra spraw zagranicznych 
RFN, Hansa Dietricha Gen­
schera w Polsce.

Jako powody podano:
1) odmowę wizy dla Carla 

Gustawa Stroehma, dzienni­
karza „Die Welt”,

2) negatywne stanowisko 
strony polskiej wobec zamia­
ru złożenia wieńca na grobie 
żołnierza Wehrmachtu.

3) jakoby niechętne stano­
wisko władz polskich wobec 
zamiaru uczczenia pamięci k*. 
J. Poplełuizki,

4) rzekome „pouczenie” za 
atrony rzecznika prazowogo 
rządu PRL.

Wobec tak sformułowanych 
powodów odrodzenia wizyty 
rzecznik Miniaterstwa Spraw 
Zagranicznych PRL został u- 
poważniony do stwierdzenia, 
co następuje:

1. Strona polska wydala wi 
zy dla 48 dziennikarzy za- 
chodnioniemieckich reprezen­
tujących różnorodne pisma, 
stacje radiowe 1 telewiiyjne, 
przy czym publikujących nie­
jednokrotnie opinie i poglądy 
daleko odbiegające, a nawet 
sprzeczne z ocenami wyraża­
nymi przez władze PRL.

Faktycznie nie wydano wi­
zy jedynie p. G. Stroehmowi. 
Stroehm znany jest z wrogich 
1 częstokroć kłamliwych pu­
blikacji, wymierzonych prze 
oiwko naszemu krajowi, w 
tym szkalujących 1 obraśli- 
wyeh dla polakich władz. 
Stroehm osobiście angażował

Chińscy kolejarze 
zainteresowani 

wagonami z Zastalu
Chińska Republika Ludo­

wa ma przeogromne złoża ko 
palin, posiada stosunkowo ta 
nią siłę roboozą i duże prze­
strzenie. Nie ma jednak w za
sadzie transportu, a i z pie­
niędzmi jak dotychczas było 
krucho

W ostatnim okresie — jak 
poinformowano w Pekinie, 
sfinalizowano tu umowę, na 
mocy której Japonia udzieli 
ła Chinom 2,4 mld dolarów 
pożyczki, przede wszystkim 
ńa rozwój przemysłu wydo­
bywczego I kolejnictwa.

Uprzedzając podpisanie u- 
mowy przedstawiciele chiń­
skich kolei rozjechali się no 
świecie na rekonesans. Od­
wiedzają zakłady, które mo­
głyby (za twarda walutę) wy 
konać I snrzedać im tabor ko 
lejowy W Polsce upatrzy­
li zielonogórski Zastał. 
Niedawno w przedsiębior­
stwie tvm wizytę złożyła ko 
lejna, 9-osobowa grupa fa­
chowców. (Przedtem zasta- 
lowcy gościli w Chinach)

Już ze wstępnych rozmów 
wynika, że zastalowska pro­
dukcja gościom przypadła do 
gustu Zresztą wysokiej oce­
ny konstrukcii | technologii 
nie ukrywali Stwierdzili 
nrzy okazli. że ich zapotrze­
bowani# na tabor koleiowy 
iest obecnie duże. a w przy­
szłości bedzie jeszcze wieksze.

Z zaciekawieniem hedzietny 
oczekiwać dalszych negoc.ia 
c.fl W Zastalu uważa się, że 
rynek chiński jest atrakcyj-

Zginęło 100 osób
Z a t o n ą ł
s t a t e k
w Bangladeszu
DELHI. PA P.

We w to re k  ko to  B ar isa lu , w 
p o łu d n io w e j części B an g lad eszu  
z a to n ą ł s ta te k , na k tó re g o  po ­
k ład z ie  z n a jd o w a ło  się p onad  
500 osób. K a ta s tro fa  w y d a rzy ła  
się na ś ro d k u  rzek i K ir to n k - 
ho la .

P o lic ja  w D hace podała  w śro 
dę, że zag inęło  p o n ad  100 osób 
Is tn ie ją  p ow ażne  obaw y , te  
o soby  te  -  w w iększości kob le  
ty  1 dzieci -  u to n ę ły  w n u r  
ta c h  K ir to n k h o ll. w ie lu  p a sa ­
żero m  u d a ło  się d o p ły n ą ć  do 
b rzegu .

T rw a ją  ln ten sy w n *  poszuki­
wania zaginionych.

ny, cóż jednak z tego, skoro 
obecnie zakładowi doskwiera 
ją tak ogromne kłopoty ma­
teriałowe, ia zdarza sią, iż 
załogi wydziałowe po prostu 
nie mają z czego robić wago 
nów

Goście chińscy w czasie zwie­
dzania hal fabrycznych.

Tekzt i fot.:
W. B O R K O W SK I

się przeciwko wizycie mini­
stra Genschera w Police, a 
takie przeciwko polepszeniu 
stosunków RFN z Polską. W 
związku z tym strona polska 
uznała, że obecność Stroehma 
w ekipie towarzyizącej mini 
itrowi Genscherowi byłaby 
czynnikiem obciążającym po­
litycznie tę wizytę. Zwróco­
no się więc w imię poprawy 
wzajemnych stosunków o zro

(Ciąg dalszy «a str. 2)

stawiona na spotkaniu •ptnfis 
i wnioski zaprezentowane zo­
staną na posiedzeniu Komitg 
tu Centralnego poświęcone­
mu temu' samemu tematowi.

Założenia projektu plaou 
na 1985 r. I wynikające etąd 
zadania scharakteryzował 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Minis­
trów, wicepremier Manfred 
Gorywoda. Stwierdził on m. 
In., iż przyjęty przez Radę 
Ministrów projekt CPR-1B85 
będzie mieć szczególne znacie 
nie. Dotyczy on ostatniego ro 
ku planu 8-letniego 1 w tan 
sposób określa również punkt 
startu do realizacji zadań na 
ztepnego 5-lecia. Plan na rok 
przyszły zakłada dalszy 
wzrost gospodarczy, przy 
czym szczególny nacisk kła­
dzie się w nim na umocnienie 
równowagi ekonomicznej. 
Świadczy o tym m in. przy­
jęcie pierwszego wariantu 
planu, zahamowanie przyro­
stu Inwestycji, szybszy wzrost 
dostaw rynkowych oraz ob­
niżenie dynamiki wzrostu 
płac.

Zadania organizacji partyj­
nych przedsiębiorstw wynika­
jące z problemów CPR — 
1985 przedstawił kierownik 
Wydziału Ekonomicznego KC 
PZPR Marek Hołdakowski. 
Podkreślił on, iż w toku dłu­
gotrwałych i bardzo głębo­
kich konsultacji zaistniało 
wiele korzystnych politycznie 
zjawisk. Jednym z nich jest 
realizm w podejściu do na-

(Ciąg dalszy na str. 2)

W zakładowych POP

Konsekwencja 
w realizacji zadań

Żywa zainteresowanie nie 
tylko wśród członków POP 
w zakładach pracy, ale rów 
nleż w szerokich kręgach ro 
botntczych w woj. gorzow­
skim wzbudza H nadal prze 
blag 1 uchwały czerwcowego, 
XVI Plenum KC PZPR. Ran 
ga omówionych podczas ob­
rad problemów utrwalania 
robotniczego charakteru par 
tU 1 umacniania roi) klaay 
robotniczej w tyciu kraju 
oraz ich znaczenie dla przy­
szłości socjalizmu f jakości 
przemian apołeezno - gospo­
darczych, nakazują podjęcie 
wielokierunkowych działań 
dla skntecznego wdrożenia 
do praktyki ' zadań wskaza­
nych przez XVI Plenum KC 
PZPR.

Będą one tematem. najbliż 
szego plenarnego posiedzenia 
Komitetu Wojewódzkiego

PZPR w Gorzowie, a w ich 
sformułowaniu wykorzystano 
zostaną wnioski, uwagi i pro 
pozycje, zgłoszone podczas za 
kończonych, 19 bm. robotni­
czych konsultacji w najwlęk 
szych zskładsch pracy regio

(Ciąg dalszy na str. 2)

W  W i e d n i u

H .  K o h l  
udzielił poparcia 
planom NATO
WIEDEŃ, PAP.

Przebywający z oficjalną 
wizytą w Wiedniu kanciarz 
RFN Helmut Kohl w
środę ponownie udzielił 
poparcia niebezpiecznym 
planom Bloku Północno­
atlantyckiego, rozmieszcza­
nia w Europie zachodnia}, w 
tym także na terytorium 
RFN setek amerykańskich ra 
kiet nuklearnych pierwsze­
go uderzenia.

Występując na konferencji 
prasowej, zażądał on realiza­
cji -wszystkich decyzji NATO, 
zmierzających do przekształ­
cenia państw Europy zachód 
niej w poligon startowy dla 
„Pershlngów-2” 1 pocisków 
manewrujących, Jednocześnie 
kanclerz RFN utrzymywał, 
że oficjalne koła w Bonn 1 
Ich sojusznicy nadal zamie­
rzają „kroczyć drogą zmie­
rzającą do rozbrojenia".

Ile amerykańskich «eurorakiet» 
stacjonuje w państwach NATO?

tylerii polowej w Mutlangen 
znajduje się już 36 „Pershin 
gów-2" oraz po 9 tych rakiet 
jądrowych w bazach Heil- 
bronn i Feu-Ulm Te trzy ba 
zy znajdują się w Badenii-Wir 
tembergil w południowo-za- 
"hodniej części RFN.

W Londynie sekretarz ge­
neralny ruchu kampania na 
rzecz rozbrolenia jądrowego 
Bruce Kent. nawlązuiąc do 
ujawnienia danych dotyczą­
cych rozmieszczania amery­
kańskich 'ndrowych broni 
nierwszeeo uderzenia, stwier 
dził, iż fakt ten potwierdza 
ocenę, że w rzeczywistości za 
interesowane rządy państw 
NATO nie kontrolują amery 
knńck^h .Eurorakiet” Zano 
wiedział *e lego organizacja 
'infensyfikui# akcie protes­

tów woVół bazy amerykań­
skie! Molesworth. drugiej 
obok Grccnham Commons, 
gdzie w W Brytanii mają 
być stacjonowana „Tomabaw 
ki”.

BRUKSELA. PAP 
Nie 91 — jak informował 

generał Bernard Rogera, nie 
93 — jak podały we wtorek 
śródła kwatery głównej 
NATO - lecz prawdopodob 
nie 102 pociski manewrują 
ce i rakiety „Pershing-2” zna 
lazły się już na w y rz u tn ia c h  
w RFN, we Włoszech I w 
Wielkiej Brytanii. Wokół 
tych danych trwa od ponie­
działku w kołach atlantyckich 
w Brukseli zamieszanie Te­
go dnia naczelny dowódca 
sił zbrojnych NATO w Euro 
pie ujawni) że dotąd roz­
mieszczono w Europie 91 ame 
rykańskteb jądrowych środ­
ków pierwszego uderzenia 
We wtorek rzecznik NATO 
sprostował te liczbę, nodwyż 
szajac ia do 93 Agencia Ren 
tera . nowołuiac się na bruk 
selskie źródła atlantycki*. po 
d a ła  tegoż dnia liczbę 102 

Zamieszanie w kwaterze 
głównej NATO wynika nie 
tylko i  rozbieżności liczbo­

wych, ale ł i faktu, ż« naj­
wyraźniej generał Rogerg 
przekroczył swe uprawnie­
nia, wypowiadając się na te 
mat liczby rozmieszczonych 
w RFN, W Brytanii i we 
Włoszech amerykańskich ,.Eu 
roraktet". Podawanie tych in 
formacji do wiadomości leży 
bowiem w kompetencji rzą­
dów tych państw na których 
terytorium broń ta iest roz­
mieszczana

Rzecznik NATO. który za- 
sirzegł sobie anonimowość 
podał we wtorek, że dotąd 
ozmieszczono 45 Pershi-n- 

gów-2" w RFN. 32 pociski 
manewrujące .Tomahawk” 
w Wielkiej Brytanii I 16 „To 
mahawków" we Włoszech, o 
więc łącznie 93 iadrowe śród 
ki średmego zasięgu Wedlu? 
sgcncii Reutera, w rzeczvw' 
słośzi łączną ich lirzba wy 
r.osl 102. gdyż — lak podały 
źródła NATO na które po­
wołuje się brytyjska agencja 
— w bazię amerykańskiej ag
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Oświadczenie rzecznika 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych PRL

XIII Zjazd RPK 
kontynuuje obrady

(Ciąg dalszy z t  str. 1)
zumienie tego stanowiska. Z 
nieznanych ula nas powodów 
strona zachodnioniemiecka na 
tarczy wie nalegała na przy­
jazd Stroehma cio Polski wraz 
s ministrem Genscherem.

W dobrze i dlugolalowo po 
Jętym interesie porozumienia 
i normalizacji wzajemnych 
stosunków, a także zgodnie ze 
swym suwerennym prawem 
strona polska nie mogła wyjść 
naprzeciw temu postulatowi 
1 uznała, że istotnie w tej sy 
tuacji odroczenie wizyty jest 
realnym wyjściem.

2. Strona zachodnioniemiec 
ka wystąpiła z inicjatywą zło 
śenia wieńca na grobie żoł­
nierza Wehrmachtu. W toku 
zrealizowanych, licznych wi­
zyt przedstawicieli rządu 
RFN w Polsce takiej prak­
tyki dotąd nie było. W na­
szym społeczeństwie żywa 
jest wciąż pamięć o zbrod­
niach popełnionych na ludno­
ści Polski przez siły zbrojne 
hitlerowskich Niemiec. Skła­
danie hołdu uczestnikom a- 
gresji przeciwko Polsce, reali 
zatorom eksterminacji ludno 
ści stanowiłoby rażący nie­
takt i obrazę wobec polskich 
ofiar niemieckiego faszyzmu. 
Strona zachodnioniemiecka zo 
stała o tym stanowisku po­
informowana.

Natomiast nie ma i nie by­
ło żadnych przeszkód w zło­
żeniu wieńców na grobach an 
tyfaszystów niemieckich po­
ległych w walce przeciwko 
hitleryzmowi, których pa­
mięć naród polski otacza na­
leżnym szacunkiem i czcią. 
Amabasadzie RFN przekazano 
propozycję złożenia wieńca na 
takim grobie znajdującym się 
koło Radomska. Widocznie 
strona zachodnioniemiecka 
nie uważała za wskazane sko 
rzystać z tej propozycji.

3. O zamiarze uczczenia pa­
mięci ks. Popiełuszki, czy też 
złożenia wieńca na Jego gro­
bie strona polska dowiedziała 
się dopiero z oświadczenia rze 
cznika MSZ RFN uzasadnia­
jącego przyczyny odroczenia 
wizyty. Propozycji takiej pod 
adresem strony polskiej nie 
zgłaszano.

4. W doniesieniach z RFN 
mówi się o „pouczeniach” rze 
cznika rządu PRL, skierowa­
nych do ministra Genschera 
(konferencja prasowa dnia 
18.11. br.ł.

Otóż odpowiedź rzecznika 
prasowego rządu PFT, na py­
tanie dziennikarza „Frankfur

BONN, PAP.
Ubolewanie i zatroskanie 

wyraził w środą w Bonn w 
związku z odroczeniem wi­
zyty ministra spraw zagrani 
cznych Hansa Dietricha Gen­
schera w Polsce, przewodni­
czący frakcji SPD w Bundt- 
«lagu Hauu-Jochen Vogel. Po 
wiedział, ze decyzja ta na no 
wo oociąża stosunki polsko- 
zachodmoniem.ee kie i lak 
już nadwerężone wypowie­
dziami miarodajnych polity­
ków CDUrC.SU na tamat gra 
nie 1 problemów suwerenno* 
cL
• Zdaniem aocjaldemokratycc 
nego polityka, należy wyjaś 
nic tło decyzji Genschera, 
gdyż w związku z ciągłymi 
zakłócającymi manewrami z 
szeregów partii unii już w 
okresie przygotowań do wizy 
ty, nie można wykluczyć 
wzglądów polityki koalicyj­
nej. H. J. Vogel podkreślił, 
ii obecnie jeszcze bardziej 
wzrasta odpowiedzialność so­
cjaldemokratów za kontynua 
cję polsko - zachodinconiemiec 
kiego pojednania.

Ubolewanie z powodu od­
roczenia wizyty w Polsce 
min. Genschera wyraził w 
środę w Atenach przebywają 
cy tam członek prezydium 
6PD Łgon Bahr. Decyzja ta 
jest negatywna dla dalszego 
rozwoju stosunków między 
Polską 1 RtpUDliką Federal­
ną. Bahr wyraził nadzieję, że 
powstaną wkrótce przesłanki, 
które umożliwią odbycie wi­
zyty bońskiego ministra spraw 
zagranicznych w Polsce.

Zastępca przewodniczącego 
frakcji CDU''CSU w Bunde­
stagu Yolker Ruebe wyrąizit 
„całkowite zrozumienie" i 
„pełne poparcie" dla Gensche 
ra. „Polskie opryski] woeci — 
powiedział -  obciążyły w spo 
sób niemożliwy do przyjęcia 
już przed podróżą wizytą Gen 
ichera w Polsce. Szacunek 
dla naszego państwa zalecił 
wskazanie rządowi polskiemu 
na granice jego pomówień”.

W wypowiedzi dla dzienni 
ka „Bild-Zeitung” przewodni 
czący bawarskiej CSU Franz 
Josef Strauss powiedział, iż 
„byłoby lepiej oficjalnie nie 
zapowiadać jakiejś wizyty niż 
ją w ostatniej chwili od woły 
wać”.

Na konferencji prasowej w 
Wiedniu kanclerz Kohl po­
wiedział. że bieg wypadków,

tar AUgemeine Zeitung” o 
oczekiwania rządu polskiego 
w związku z wizytą Gensche 
ra miała następującą treść: 
„Oczekujemy po pierwsze wy 
jaśnienia przez rząd RFN jego 
polityki wobec Polski i róż­
nych spraw związanych ze sto 
sunkami między RFN a Pol­
ską. Przedstawiciele rządu za 
chodnioniemieckiego nie wy­
powiadają się bowiem w spra 
wach polskich jednoznacznie, 
w różnycji sytuacjach różnie 
prezentują oficjalne stanowis­
ka, wygłaszają niespójne wza­
jemnie deklaracje. Oczekuje­
my także, że rozmowy słu­
żyć będą poprawie stosunków 
między naszymi państwami 
we wszystkich płaszczyznach, 
poczynając od stosunków po­
litycznych i gospodarczych. 
Oczekujemy też od rządu 
RFN, aby odstąpił on od 
wspierania tendencji rewizjo 
nistycznych i do współpracy 
Polski z RFN podszedł zgod­
nie z układem z 1970 r. i po­
zytywnym dorobkiem norma­
lizacji wzajemnych stosun­
ków. Myślę np. o nieprawdzi 
wym twierdzeniu, że w Pol­
sce istnieje ponad 1-miliono- 
wa mniejszość niemiecka”.

Na pytanie przedstawiciel­
ki DPA dotyczące składania 
wieńców na grobie ks. Popie­
łuszki rzecznik rządu wyjaś­
nił zasady wynikająca z ofi­
cjalnego programu.

Nie można zatem traktować 
wystąpienia rzecznika jako 
„pouczeń” lub „ostrzeżeń".

Strona polska niezmiennie 
wyraża wolę poprawy stosun 
ków z RFN, których prawid­
łowy rozwój w oparciu o u- 
klad z 7 grudnia 1970 r. był­
by korzystny zarówno dla 
obu krajów, jak i dla cało­
kształtu sytuacji w Europie. 
Wyrażamy rozczarowanie fak 
tern nagiej i nicprzekonywa- 
jącej decyzji o odroczeniu wi 
zyty tym bardziej, że gospo­
darze przygotowali szeroki 
program spotkań, rozmów i 
wystąpień publicznych. Nie 
wiemy, jakie względy wew­
nętrzne skłoniły rząd RFN do 
jej odroczenia. Znane są jed­
nak liczne wystąpienia kół 
niechętnych normalizacji sto­
sunków z Polską, które nie 
szczędziły wysiłków, by unie 
możllwić odbycie tej wizyty. 
Istnieją również na Zachodzie 
reakcyjne zlnjnownjenne siły 
przeciwne ' poprawie klimatu 
w Europie. Najbliższa przysz­
łość niewątpliwie pozwoli glę 
blej oświetlić te czynniki.

które doprowadzały do odro­
dzenia wizyty Genochera był 
„niepotrzebnym” aktem 1 
„niezrozumiałą reakcją” na 
„bońską politykę porozumie­
nia”. RFN nie jest gotowa 
do „akceptowania pewnych 
rzeczy^’. Kohl mówił, że już 
wcześniej doszło do całego 
„szeregu nieprzyjemnych u- 
wag” z* strony Warszawy. 
..Bezczelne wrzaski o rewan­
żyzmie” są „niezrozumiałą 
reakcją”. Jest rzeczą samą 
przez się zrozumiałą — rela­
cjonuje agencja APA słowa 
Kohla — jeśli w jakimś krs 
ju, gdzie pogrzebani są nie­
mieccy żołnierze, niemiecki 
gość złoży wieniec ze swego 
kraju.

Kohl podkreślił w odpowie 
d®i n* pytanie dotyczące „ten 
dencji odwetowych w RFN", 
że nie ma tam ich ani śladu, 
„jednakże — dodał — nie moż 
na zrezygnować z prawa do aa 
mostamowieuia 1 do zjedno­
czenia”.

Obserwatorzy polityczni w 
Bonn, oceniają odroczenie wi 
zyty jaiko sukces przedstawi 
cieli twardej Unii w łonie 
CDU^CSU przeciwnej norma 
lizaoji z Polską i kwestionu­
jącej ostateczny charakter 
polskiej granicy zachodniej 
na Odrze i Nysie Łużyckiej.

Pośrednim potwierdzeniem 
tego rodzaju opinii mogła 
być seria najnowszych oświad 
czeń i wypowiedz' polityków 
w rodzaju Dreggera, Jaegera 
czy przewodniczącego rewizjo 
nistycznych organizacji prze­
siedleńczych Czai którzy nie 
tylko poddawali w wątpli­
wość wybór terminu wizyty 
lecz również domagali słę od 
Genschera, aby w czasie 
swoich rozmów w Warsza­
wie reprezentował „zachodnio 
niemieckie stanowisko praw­
ne" zarówno w kwestii zjed­
noczenia jak też problemu 
granic.

Szczególnie charakterystyce 
nym dla lej kampanii naci­
sków na bońskie MSZ było 
oświadczenie Herberta Czai, 
w którym stwierdzał, m.in., 
iż Genscher „nie posiada żad 
nego mandatu do prowadze­
nia jakichkolwiek rokowań 
wychodzących poza układ e 
podstawach normalizacji a ©- 
stateczne określenie granie 
Niemiec może nastąpić jedy­
nie n* mocy traktatu polkojo 
wege i  Bałytnś Niemcami",

Droga do poprawy stosun­
ków Polska — RFN pozosta­
je nadal otwarta. Dowodnie 
świadczą o tym niedawne, 
ważne kontakty polsko - za- 
chodnioniemieckie, a zwłasz­
cza wizyta przewodniczącego 
frakcji SPD w Bundestagu 
II. J. Vo*lm. Jej przebieg na­
leży uznać za korzystny ze 
wszech miar dla obu. stron, 
dla porozumienia i normali­
zacji stosunków między obu 
krajami. Strona polska uwa­
ża za możliwe zrealizowanie 
w przyszłości, odroczonej 
przez RFN wizyty jej mini­
stra spraw zagranicznych w  
Warszawie. Leży to bowiem 
w obopólnym interesie porożu 
mienia i dalszej normalizacji 
stosunków polsko - zachodnio 
niemieckich.

(PAP)

*

Śmiertelne 
ofiary sztormu
NOWY JO R K , P A P.

Sześć oeób u to n t^o  podczas 
■z to r rn u , k tó ry  sznU t u w acho 
d n ic h  w y b rzeży  USA . Na w o ­
d a ch  w  pob liżu  L ong  Is ian d  w 
s ta n ie  N ow y J o rk  za to n ą ł h o ­
lo w n ik  „ .C e ltie " , k tó ry  n ie 
m ógł t lą  u p o ra ć  c w ie lk ą  fa lą . 
Ś m ie r te ln e  o f ia ry  tz to rm u  to 
w łaśn i#  ca ła  załoga h o lo w n ik a . 
P łe tw o n u rk o w ie  w y d o b y li p ó l 
n ie j zw łok i trz e c h  m a ry n a rz y .

Depesza kondolencyjna 
H. Jabłońskiego 
do prezydenta Meksyku
WARSZAWA, PAP.

W związku z tragicznym w 
skutkach wybuchem gazu, 
jaki miał miejsce w stolicy 
Meksyku, przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoń­
ski wystosował depeszą kon­
dolencyjną na ręce prezyden­
ta Meksykańskich Stanów 
Zjednoczonych Miguela de la 
Madrld Ilurado.

M EKSYK, PA P.
Z og ło szo n y ch  w ś ro d ę  w ie ­

czo rem  u s ta le ń  M ek sy k a ń sk ie ­
go C zerw onego  K rzyża  w y n i­
k a , że w  n a s tę p s tw ie  tra g ic z ­
n e j e k sp lo z ji gazu  w p ó łn o c ­
n e j części s to licy  m e k s y k a ń ­
s k ie j zg inę ło  co  n a jm n ie j 490 
osób. zaś oko ło  trz e c h  ty s ięcy  
zosta ło  ra n n y c h .

W edług  d z ien n ik a  ,,E xce l- 
s io r” , k tó ry  p u b lik u je  d a n e  o- 
f lc ja łn e  o rg a n iz a c ji L o ca te l zaj 
m u ją c e j się p o szu k iw an iem  o- 
sób  z ag in io n y ch  1 o f ia r  w y p ad  
ków , liczba  ra n n y c h  sięga p ię ­
c iu  ty s ię cy . S ta n  s tu  osób Jest 
c iężk i.

D zienn ik  „ I ło y e d sd e s ”  ptsze.

współpraca
WARSZAWA, PAP.

20 bm. podpisany został w 
Warszawie polsko - albański 
protokół o wzajemnych dosta 
wach towarów i płatnościach 
w 1985 r. W protokóle tym 
uzgodnione zostały wzajemne 
dostawy ogólnej wartości 35,5 
min rubli.

Z ważniejszych towarów w 
przyszłym roku będziemy im 
portować z Albanii m. in. as­
falt ponaftowy, kable i prze­
wody miedziane, tytoń, papie­
rosy, pastę pomidorową, pa­
prykę, arbuzy, owoce cytru­
sowe oraz konfekcję i dzie- 
wiarstwo. Z Polski (na rów­
nowartość tego importu) wy­
eksportujemy maszyny i urzą

Urodziła się 
dziewczynka 
z trzema nogami
B E JR U T , P A P .

B ardzo  rz a d k i p rz y p a d ek  za 
n o to w an o  w  je d n e j z  k l in ik  w  
T el A w iw ie. W szp ita lu  H asho- 
m e r S h eb e  u ro d z iła  się  dz iew ­
czy n k a  z trz e m a  nogam i.

D o d a tk o w a  k o ń czy n a  z lokalt 
zow ana  Jest p rz y  p ra w y m  blod 
rze. O p e rac ję  u su n ięc ia  „ n a d ­
p ro g ra m o w e j"  nogi p rz e p ro w a ­
dzi się, g d y  o rg an izm  dz iecka 
będzie  m ógł w y trz y m a ć  an a -  
s tez ję .

Na m arg in e s ie  trz eb a  dodać, 
że k ilk a  ty g o d n i te m u  p o d o b n ą  
o p e ra c ją  przeprowadzone w 
Chinach.

S p o tk a n ie
I sekretarzy  
partii
z 208 zakładów

(Ciąg dalszy zs str. I)

kreślonych w planie zadań. 
Wynika to m.in. ze wzrostu 
świadomości ekonomicznej spo 
łeczeństwa. Najważniejszym 
osiągnięciem jest uzyskanie 
dobrej podstawy merytorycz­
nej do dokonanych przez cen­
tralnego planistę rozstrzyg­
nięć. Organizacje partyjne 
przedsiębiorstw powinny do­
strzegać problemy wynikające 
z rozbieżności pomiędzy zada­
niami nakreślonymi w planie 
centralnym a planami przed­
siębiorstw.

W wystąpieniach przedsta­
wicieli 208 zakładów przemy 
slowych wiele uwagi poświę­
cano uwarunkowaniom reali­
zacji przyszłorocznego planu. 
Zwraca się uwagę na kwe­
stię zapewnienia maksymal­
nej zgodności między zada­
niami planu centralnego 1 pla 
nami przedsiębiorstw. W tym 
kontekście zgłaszano m.in. po 
stulat możliwie wczesnego 
przekazywania do zakładów 
wszystkich niezbędnych l»v- 
formaeji planistycznych.

Wskazano też na trudności, 
jakia mogą wystąpić w rea­
lizacji planu zwłaszcza w kon 
tekście braków zatrudnienia 
i kłopotów zaopatrzeniowych. 
Aby przeciwdziałać nadmier­
nej fluktuacji kadr propono­
wano m.in. prowadzenie bar­
dziej aktywnej polityki płac 
oraz konsekwentne egzekwo­
wanie obowiązujących przepi­
sów prawa pracy, zwłaszcza 
wobec osób porzucających 
•woje zakłady,

Ne zgłaszano wnioski i opś
nie odpowiedzi udzielali człon 
ko wie rządu, m.in. wicepre­
mier Zbigniew Szalsjda.

że p o szk o d o w an y ch  Jes t ełaeśe 
d w u d z ies tu  ty s ięcy .

K o m u n ik a t o p u b lik o w an y  
p rzez  m e k sy k a ń sk ie  m in is te r ­
s tw o  sp raw  w e w n ę trzn y c h  n ie  
w y k lu cza , że b ilan s  o f ia r  śm le r 
te ln y c h  p o ż a ru  gazu  będzla  Je 
szcze tra g ic z n ie jsz y ; w ciąż  
trw a  a k c ja  o d g ru zo w y w an ia  re  
Jonu  k a ta s tro fy , a p o n a d to  n ie  
w szy s tk ie  ro d z in y , k tó re  za­
u w a ży ły  n ieo b ecn o ść  b lisk ich , 
p o w iąza ły  to  z k a ta s tro fą .

W edług  tag o  sam ego  k o m u n l 
k a tu . w  p ro m ie n iu  300 m e tró w  
od o b ję ty c h  n a jw ię k sz y m  p o ­
ż arem  In s ta la c ji  gazow ych  u le ­
gło  zn iszczen iu  Z00 b a ra k ó w  z 
b la c h y  1 te k tu ry .

gospodarcza
dzenia takie jaki urządzenia 
górnicze, technikę silnoprąde- 
wą, wentylatory przemysło­
we, dokumentację techniczną 
i wyposażenie prażalni piry­
tów oraz zakładu produkcji 
elektrod 1 inne. Z pozostałych ,  
towarów przewidziany jest 
również eksport węgla 1 wy­
robów walcowanych.

(Ciąg dalszy z« str. IJ

Jak stwierdzono w refera­
cie wprowadzającym do dys­
kusji, w całej 40-letniej his­
torii Polski Ludowej Związek 
Radziecki był niezmiennie na 
szym największym sojuszni­
kiem i partnerem gospodar­
czym, udzielającym znacznej 
pomocy w powojennej odbu­
dowie kraju a następnie w 
stworzeniu jego wielkiego po­
tencjału gospodarczego. Oto 
np. zakłady, które powstały 
dzięki radzieckiej pomocy: 
Huta im. Lenina, Fabryka Sa 
mochodów Osobowych, Huta 
Katowice, Kombinat Petroche 
miczny w Płocku, a także bu 
dowana w Żarnowcu nasza 
pierwsza elektrownia atomo­
wa.

Obecnie wchodzimy w no­
wy jakościowo etap wspóldzia 
lania, którego podstawą jest 
podpisany w maju w Moskwie 
długofalowy program rozwo­
ju współpracy gospodarczej 1

BUKARESZT, PAP.
W środę przed południem 

na XIII Zjeździć Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej konty 
nuowano obrady plenarne.

Aprobata dla treści zawar­
tych w referacie wygłoszo­
nym przez Nicolae Ceausescu 
oraz dla jego ponownego wy 
boru sekretarzem generalnym 
RPK była głównym akcen­
tem wystąpień delegatów. 
Oceniając pozytywnie doro­
bek gospodarczy i społeczny, 
a tym samym 1 wyniki pracy 
partii, mówcy podkreślali, że 
wojewódzkie konferencje par 
tyjne, które obradowały w o- 
kresie przedzjazdowym, pod­
jęły kroki w celu wyelimino 
wania niedociągnięć występu 
jących jeszcze w pracy nie­
których organizacji partyj­
nych i załóg pracowniczych 
oraz podniesienia całej dzia­
łalności partii do poziomu o- 
becnego etapu budowy w Ru­
munii wszechstronnie rozwi­
niętego społeczeństwa socja­
listycznego.

Jednymi i  mówców w trze 
olm dniu obrad byli — czło­
nek PKW KC RPK Emil 
Bebu oraz I sekretarz KC Ko 
munistyoznego Związku Mło­
dzieży Nlru Ceausesea.

Zjazd postanowił skrócić 
ob-rady z 5 do 4 dni. W czwar 
tek, w ostatnim dniu prac

porozum ien ia
(Ciąg dalszy za str. I)

Za podstawowe w tej dzie­
dzinie płaeeozyzny wspóldzia 
łania rad narodowych 1 og­
niw PRON uznano: realiza­
cje programów rad narodo­
wych w bieżącej kadencji o- 
pertych o terytorialne prog­
ramy wyboreae oset spożyt­
kowania postulatów i wnios­
ków zgłoszonych w toku 
kampanii wyhoreeej. Oma­
wiane także dragi prowa­
dzące de wykonywanie usta­
wowych postanowień doty­
czących więzi nad neeode- 
wych s wyborcami.

Omawiano kierunki { spo­
soby wspólnej pracy red na­
rodowych 1 ogniw PRON 
związane i  umoonianiom sa­
morządu mieszkańców miast 
I wsi.

Wiele miejsca poświęcono 
podczas spotkania problema­
tyce funkcjonowania społecz 
nych komisji pojednawczych. 
Ich działalność — Jak wska­
zują dotychczasowe wielolet­
ni* doświadczenia — ma 
szczególnie doniosłe znacze­
nie społeczne, me tylko w 
dziedzinie zapobieganie 1 łn-

Katastrofa
hiszpańskiego
myśliwca
M AD RY T, PAJ>.

W śro d ę  w o d leg ło śc i S" jo*  
od M a d ry tu  rozb ił słę h iszp ań ­
sk i m y śliw iec  b o m b a rd u ją c y  ty  
pu  „F-1S". W y sta r to w a ł on  do 
lo tu  ćw iczeb n eg o  t  b azy  w T o r 
re jo n .

J a k  w y n ik a  s  o s ta tn ic h  do - 
nteeisń, p ilo t s am o lo tu  sg lnął. 
P rz y e s y n  k a ta s tro fy  d o tychczas  
n ie  w y ja śn io n o .

naukowo — technicznej mię 
dzy obu krajania obejmujący 
okres do roku 2000. TPPR — 
stwierdzono — uważa za swój 
patriotyczny obowiązek przy 
czyniać aię ze wszech miar do 
pomyślnego urzeczywistnie­
nia tego programu.

W dyskusji dokonano szero­
kiej wymiany doświadczeń z 
działalności kół TPPR w za, 
kładach pracy różnych branż 
i specjalności. Podkreślono 
m.in.t że szczególnie korzyst­
ną formą rozwijania dwu­
stronnej współpracy są bez­
pośrednie kontakty .między 
przedsiębiorstwami zajmują­
cymi się tą samą problematy­
ką.

Dyskusję podsumował prze 
wodniczący ZG TPPR Stani­
sław Wroński, który stwier­
dził, iż obopólnie korzystne 
stoeunki gospodarcze między 
Polską i ZSRR stanowią race 
ny materialny fundament na­
sad] pczjjaóeł.

zjazdu, odbędą się wybory de 
najwyższych władz.

— o —
Uczestnicząca w obradach 

zjazdu delegacja PZPR z za­
stępcą członka Biura Politycz 
nego KC PZPR, sekretarzem 
KC Włodzimierzem Mokrzy- 
szczakicm zwiedziła 21 bm. 
województwo Dimbovita oraz 
spotkała się z jego kierownic 
twem partyjnym i admini­
stracyjnym.

Polska-Libia

Podpisano
porozumienie
bankowe
WARSZAWA, PAP.

W Warszawie przebywała 
delegacja Centralnego Banku 
Libii. 20 bm. zostało podpisa­
ne porozumienie między Na­
rodowym Bankiem Polskim i 
Centralnym Bankiem Libii w 
sprawie obustronnych rozli­
czeń finansowych 1 współpra­
cy międzybankowej. Porozu­
mienie podpisali: prezes Na­
rodowego Banku Polskiego 
Stanisław Majewski i guber­
nator Centralnego Ranku Li­
bii Rrgeb A. Mlssallati.

narodow ego
godzenia sporów i konflik­
tów w środowiskach lokal­
nych, ale także rozszerzenia 
płaszczyzny zwalczania zja­
wisk patologii społecznej. 
Stwierdzono, że status praw­
ny komisji wymaga jak naj­
szybszej aktualizacji, gdyż 
regulująca go ustawa z 19D5 
roku o sądach społecznych 
nie w pełni odpowiada dzi­
siejszym potrzebom. Podjęła 
zostanie w tej sprawie Łnlcja 
tywa ustawodawcza.

Występy «Mazowsza» 
w Chinach
PEKIN, PAP.

Koncertami w Pekinie za­
kończył trwające od 9 bm. 
tournee po Chinach Państwo 
wy Zespół Pieśni i Tańca 
„Mazowsze”. Zespół dał po 
trzy koncerty w trzech mia­
stach: Shenyangu, dokąd przy 
bjrł po występach w KRLD, 
następnie w Tianjlnie, a na 
końcu w stolicy Chin. Publi­
czność chińska przyjmowała 
polski zespół z ogromnym 
aplauzem. Każdy taniec i każ 
da piosenka były nagradzane 
gorącymi brawami, wiele 
punktów programu trzeba by 
ło bisować.

„Mazowsze” wraca do b a  
>t w nejbliżmę niedzielą.

rza Nikaragua wobec innych 
pańetw Ameryki Łacińskiej 
służy jako pretekst do prsy 
gotowań bezpośredniej inge­
rencji zbrojnej.

Minister spraw zagranicz­
nych Nikaragui, Miguel 
d’Escoto, komentując rozmo­
wy w Manzanido stwierdził, 
że strona amerykańska zaw­
sze mówiła, że celem tych 
rozmów jest doprowadzenie 
do zaakcentowania przez nas 
propozycji „grupy z Contado 
ry”. Teraz ją zaakceptowa­
liśmy, ale Stany Zjednoczo­
ne okazały się tvmi, którzy 
je odrzucają.. Jednak mamy 
nadzieję, na podjęcie roz­
mów na temat, jak osiągnąć 
normalizację naszych stosun 
ków Chcemy to osiągnąć, nie 
jesteśmy wrogami Stanów 
Zjednoczonych. Pragniemy 
utrzymać z nimi pozytywne

GOllZOW. Bieżące zada
ni* polityczne oraz kierun 
ki działania w realizacji 
uchwał XVI i XVII Ple­
num KC PZPR były tema 
tem spotkania I sekreta­
rza KW PZPR Floriana 
Ratajczaka z uczestnika­
mi kursu dla I sekretarzy 
POP i aktywu partyjnego 
z rejoniu Międzychód.

(se)
ZIELONA GÓRA. W czo 

raj w siedzibie Okręgo­
wej Komisji Arbitrażo­
wej, z okazji 35-lecia Pań 
stwowego Arbitrażu Gos­
podarczego i 25-lecia OKA 
odbyło się spotkanie jej 
pracowników s władzami 
wojewódzkimi. Uczestni­
czyli w nim: wicewoje­
woda Zbyazko Piwoński, 
kierownik Wydziału Ad­
ministracyjnego KW PZPR 
Jan Herba a także wice­
prezes* PAG doc. Witold 
Pawełk# 1 kierownictwo 
organów wymiaru spra­
wiedliwości województwa 
zielonogórskiego.

Podczas spotkania Hen­
ryk Krzywióski otrzymał 
Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski. Wrę­
czono także 2 medale 40- 
lecia PRL, odznakę hono­
rową „Zasłużonego Pra­
cownika Państwowego” 
oraz 4 honorowe odznaki 
,,Za zasługi w rozwoju wo 
jewódżtwa zielonogórskie­
go”.

Konsekwencja 
w realizacji 
zadań

(C'um dalszy z* str. V

nu oraz licznych, otwartych 
zebrań partyjnych. Takie ze 
brania odbyły się ostatnio w 
Barlineckim Przedsiębior­
stwie Przemysłu Drzewnego, 
Zakładach Przemysłu Dzie­
wiarskiego „Koral", Zakła­
dach Naprawczych Mechani­
zacji Rolnictwa w Myślibo­
rzu. Zebranie w BPPD po­
przedziło spotkanie 1 rozmo. 
wy członków centralnych ł 
wojewódzkich władz partii z 
robotnikami bezpośrednia 
przy stanowiskach pracy.

Oceny 1 opinie członków 
partii oraz bezpartyjnych pra 
cowników były azczere, a sa 
razem surowe 1 krytyczna. 
Dotyczyły spraw dużych l 
małych — jednakowo waż­
nych dla ludzi pracy 1 WI. 
skich partii. Wskazywano w 
nich na słabości I niedostatki 
w pracy ogniw partii, a tak- 
ża administracji terenowa] 
oraz Instytucji i organizacji, 
odpowiedzialnych za funkcjo 
nowami* różnych dziadziu ty ­
cia społeczno - gospodarcze­
go. Podkreślano zarazem, it 
źródłem autorytetu i zaufa­
nia społecznego partii winn* 
być codzienna obecność jej 
członków i aktywu w środo 
wisfcaeh robotnieryeh, bezpe 
średnie kontakty 1 dyskusje-

stosunki, ale tylko wtedy Je 
żeli USA będą szanowały na 
sze prawo do samostanowie­
nia" — zastrzegł su  d’EscO- 
to.

Tymczasem w całym kra­
ju trwają niezmordowana 
przygotowania ludności do ży 
cla i działania w warunkach 
wojennych. Upowszechniony 
zoetał „Podręcznik przeszko­
leni* ludowego 1 podstawo­
wej pomocy” zawierający 
wskazówki jak kopać okopy 
lub ratować rannych oraz 
jak przekaztałcać własne do 
my w punkty oporu zbrojna 
go.

Niemniej należy podkreślić, 
że w stolicy — podobnie Jak 
w całym kraju — pomimo 
napięcia otaczającego Nlkra 
raguę i. przenikalącego Ame­
rykę Środkowa, toczy się nor 
malne życie, a ludność zacho 
wuje pełny spokój i opano­
wanie.

19 listopada 19*4 r. zmarł w wieku 74 lat 
ppor. rez.

M a r ia n  G w a r d ia k
były aktywny działacz Frontu Jedności Narodu, Związ­
ku Bojowników o Wolność 1 Demokrację, Związku In­
walidów Wojennych, uczestnik wojny obronnej 1939 r., 
ruchu oporu i walk o utrwalenie władzy ludowej. Za 
swą działalność odznaczony został Krzyżem Kawaler­
skim OOP, Medalem „Za udział w wojnie obronnej 
1939”, Odznaką Tysiąclecia Państwa Polskiego, .Meda­
lem „Za udział w walkach w obronie władzy ludo­
wej” oraz wieloma innymi odznaczeniami bojowymi 

1 honorowymi.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd Wojewódzki 1 Miejski oroś keśe 
ZBoWID przy WU8W w Zielonej Ośeee,

Bońskie echa
\

Meksyk

Tragiczna następstwa 
eksplozji gazu

W <988 roku

Polsko-albańska

Narada aktywu robotniczego TPPR

Kształtowanie klimatu

Nikaragua gotowa do obrony
(Ciąg dalszy z t  str. I)
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Cienki strumyk możliwości
— Stachu, znowu nie ma wody!
— Jak to nie ma, przed chwilą m yłem  ręce?
— To sam sprawdź.
— Rzeczywiście...
— Zadzwoń do pogotowia wodociągowego i zapytaj, co 

oni sobie w ogóle myślą. Trzeci raz w tym tygodniu wy­
łączają wodę! Nawet prania nie można zrobić!

i -  £  ~
Musimy być grzeczni i cierpliwie wszystko znosić — 

mówi Janusz Kusiak, kierownik zakładu sieci wodocią- 
guw^'*v^sal:z3cyjnej w PWiK — a ludzie sq różni i nie 
wszyscy potrafią nad sobą panować. Z drugiej strony pa­

m iętam y o tym , ze dzięki naszym informatorom z miasta 
dowiadujemy się o prawie trzech czwartych awarii, jakie 
mamy. Jest ich niemało. Norma mówi, że n a  jeden kilo­
m etr sieci w ciągu roku przypada jedna awaria. W Zie­
lonej Górze „opiekujemy się" już rurami wodociągowymi 
o długości 200 kilometrów. Na brak pracy nie możemy 
więc narzekać.

Tym wcale niemałym ka­
wałkiem instalacji wodocią­
gowej zajmuje się 17 osób. 
Stanowią one 50 procent pra 
cowników potrzebnych w t..j 
sekcji PWiK. Gwoli ścisłoś­
ci należy dodać, że J. Kusia 
kowi podlega, jeszcze 13 osób, 
których pieczy powierzono 
rurociągi kanalizacyjne.

Ta nieciekawa sytuacja 
trwa już od pewnego czasu 
Wykruszają się starzy, do­
świadczeni fachowcy, a z mło 
dzieżą jest różnie. Przycho­
dzą oczywiście, by zapytać 
czy jest wolne miejsce p<ra- 
cy. Ale zaraz potem Intere­
sują się wysokością zarob­
ków. Niby to jest normalne, 
ale taki chłopak po szkole 
nie nowie co potrafi, tylko 
nyta o p;eniądze Później, je 
śli zdecyduje się na pracę w 
PWiK. trzeba za nim cho­
dzić, sprawdzać, a wymaga 
nia ma on :iemałe.

Robota jest trudna 1 nie­
wdzięczna Nieważne śnieg, 
mróz, deszcz, jeśli zdarzy się 
awaria, musi być usunięta 
Kokosów tutaj nikt nie zaro 
bi. Maksymalna stawka wy 
nosi 40 złotych za godzinę, 
a nikt nie Vst w stanie prze 
kroczyć 200 godzin w miesia 
cu. zaś największa premia 
stanowi 70 procent uposaże­
nia zasadniczego. Przewody 
wodno - kanalizacyjne leżą 
najniżej -e wszystkich Insta 
lacji. Ponadto młodzi wsty­
dzą się pracować w mieście, 
bo a nuż zobaczy Ich dziew 
rzvna czv kolega I co wtedv? 
Postać podobna do .Tana Ser 
ce zdarza się już tylko w fil 
mach.

Dlatego młodzi wolą praco 
wać w budownictwie. Mniej 
zmartwień, łatwiejsze pienia 
dz.»................

Dużo awarii ./'mika ze złej 
jakości materiałów I nied­
balstwa wykonawcóvj|. Na 
zlikwidowanie pierwszego 
czynnika nie maja zbyt wiel 
kiego wpływu, ale z robotą 
wykonaną byle jak. na od- 
czepnego pracownicy J. Ku 
siaka walczą Jak mogą. Obe 
cnie. właśnie w Ich dziale, 
jest sekcja odbioru jakośclo

wego, przeniesiona z działu 
technicznego. Przecież po' 
zmontowaniu i uruchomieniu 
urządzeń oraz rurociągu oni 
je obsługują. Dlatego najle­
piej wied..,, jakie miejsca są 
słabymi punktami sieci. 
Gdzie wyko. .wca może ewen 
tualnie sobie pofolgować. Kie 
dy odbierają nową linię, są 
bezlitośni. Wychwytują każ­
dą albo prawie każdą uster­
kę. Rezultatem takiego dzia­
łania jest cich.. wojna mię­
dzy nimi przedsiębiorstwa 
mi robót inżynieryjnych.

— Nie mamy innego w yj 
ścia — dodaje J. Kusiak — 
gdybyśm y im odpuścili, to 
nie zdążylibyśm y z usuwa­
niem awarii.

Sieć najczęściej „puszcza” 
wiosną i jesienią. Często pa­
da deszcz, a grunt pracuje. 
Natomiast najwięcej wody 
zużywamy w czerwcu.

Tragiczne są wolne sobo­
ty. Pobór wody jest w tedy 
ogromny — mówi Beata Ji- 
lek — dyrektor PWiK. Wła 
śnie wtedy robimy pranie, 
a ponadto me szanuje­
my wody generalnie. Go 
spodarstwa domowe zużywa  
ją 61 procent dostarczanej 
przez nas wody. W tym  ro­
ku średnie zapotrzebowanie 
wynosi ponad 64 tysiące me 
trów sześciennych na dobę, 
a możemy dostarczyć 53,5 
tys. m. Natomiast w godzi- 
nach szczytu to zapotrzebo­
wanie podskakuje do ponad 
76 tys. m  sześć. Sytuacja po 
winna poprawić się w 1986 
roku, kiedy zostanie oddane 
do u ży tku  111 przedsięwzię­
cie Centralnego Ujęcia Wo­
dy. Trzeba jednak od razu 
uczciwie dodać, że pokrycie 
średniego dobowego poboru 
wody utrzym am y do 1988 r., 
może trochę dłużej. Potem  
znów zaczną się kłopoty. 
Tak się bowiem dzieje, ii 
inwestycji komunalnych ni 
gdy nie buduje się z myślą 
o przyszłości.

Siatki z plastiku mają zapobiegać zasypywaniu dróg
śniegiem. , ,

CAF — Marek Bronlarek

Problemy i  wodą wystę­
pują w Zielonej Górze już 
od kilku lat. Ponieważ przy 
bywa nam nowych miesz­
kań, więc niejaki automaty 
cznie rośnie liczba odbior­
ców. Tymczasem ilość dostar 
czanej wody jest limitowana. 
Głównie przez stacje uzdat­
niania wody i jej określoną, 
zbyt małą w stosunku do po 
trzeb miasta, przepustowość. 
Dość powiedzieć, że możli­
wość poboru wody z ujęcia 
z Obrzycy, w miejscowości 
Sadowa wynosi ponad 95 tys. 
m sześć na dobę. Istniejąca 
magistrala wodna może do­
starczyć do stacji uzdatnia­
nia wody w Zawadzie 58 tys. 
m sześć Natomiast sama sta 
cja zaopatrzona w otwarte 
filtry pospieszne może oczyś 
cić 35 tys. m sześć, wody na 
dobę.

Oprócz ujęcia wód powie­
rzchniowych na Obrzycy Zie 
łona Góra otrzymuje wodę 
z ujęcia wód głębinowych w 
Zawadzie, o maksymalnej 
wydajności ponad 18 tys. m 
sześć, na dobę. Obecnie wy­
korzystuje sie z tego 50 pro­
cent. Ponadto odwiercono w 
mieście 15 studni głębino­
wych. które również dostar­
czają nam wodę.

Z dwóch pierwszych ujęć 
woda przekazywana jest do 
stacji uzdatniania wody. Po 
nleważ filtry mają niską prze 
pustowość, a kieruje się nań 
ilość wody przekraczającą 
możliwości skutecznego oczy 
szczenią, skutku takiego dzia 
łania nietrudno sie domyślić.

Obecnie w ramach III 
przedsięwzięcia CUW są bu 
dowane między innymi sta­
cja filtrów piaskowo-węglo- 
wa, chlorownia, pompownia 
wielofunkcyjna, dwa akcela- 
tory. Usprawni to dostarcze­

n ie  i oczyszczenie wody z Ss 
dowej do Zawadv. Istniejącą 
magistralą wodociągową po­
płynie ona do miasta. Nato­
miast także obecnie realizo­
wane prace II przedsięwzię­
cia CUW mają usprawnić 1 
poprawić obieg wody w sa­
mym mieście.

Budowane są teraz: prze­
pompownia wody w rejonie 
ul. Lubuskiej, zbiorniki wo­
dy w okolicach ul. Branl- 
borakiej, magistralne sieci wo 
dociągowe o łącznej długości 
około 6 km oraz Inne obiek­
ty

Te wszystkie działania ma 
Ją w przyszłości sprawić, te 
przez pewien czas wody nie 
bedzie nam brakowało.

Zastanawiające "  jest Jed­
nak to, że owo prozaiczne 
szczęście będzie trwało krót­
ko. Od razu rodzi sie pyta­
nie — dlaczego nie można 
czegoś iroblć raz, a porząd­
nie? Czy nie lepsze byłoby 
wy darnie teraz dużo więk­
szej kwoty, by mieć spokój 
z woda przez lat co nai- 
mniel kilkanaście? Wydaje 
się bowiem, że talde cząstko 
we łatanie dziur, iest 1 droi 
sze. i irytujące.

Niestety, Jak zwykle wszy­
stko rozbija s!ę o pieniądze. 
Środki na finansowanie tego 
tymi inwestycii nrzychodza 
z Warszawy Samym nodzia 
łem — ile na co — zaimuia 
sie radni na posiedzeniu Wn 
iewódzkiej Rady Narodowei 
Pieniędzy nie maja za wiele, 
a potrzeby są ogromne 
Zresztą, radni z wojewódz­
twa obruszała się, te i tak 
zbyt wl»le dostaie Zielona 
Córa. W t<*n właśnie sposób 
powstaje cienki strumyk za­
równo w przepływie wody 
Jak i «'otów,-l.

RWA TWOROWSKA-
CHWALIBÓG

Przed bytomskim spotkaniem związkowców
Odradzający się, od dwóch lat, sku­

piający dziś 4,9 min członków ruch 
związkowy stanowi z pewnością zna­
czący fakt polityczny na drodze do sta 
bilizacji sytuacji społecznej w Polsce. 
Tworzenie się nowych organizmcji 
związkowych, czy jak chcą inni — od­
radzanie się klasowego ruchu związko 
wego w Polsce, odbywało się w ostrej 
walce politycznej. Ich rozbudowę i roz 
wój w dalszym ciągu warunkuje sy­
tuacja polityczna i gospodarcza kraju, 
ewoluujący stan świadomości i nastro­
jów społecznych — zróżnicowanych w 
regionach, województwach i poszcze­
gólnych zakładach pracy, od ponad 60 
proc. w woj. bialskopodlaskim do nie­
spełna 30 proc. w gdańskim i od 35 
proc. w łódzkim „Stomilu” do zaled­
wie 10 proc w elbląskim Zakładzie 
Energetycznym.

Ruch związkowy stanowi niczym nie 
zastąpioną płaszczyznę integracji za­
łóg pracowniczych. Fakt, że znajdują 
w nim miejsce członkowie wszystkich 
poprzednich nurtów związkowych, jest 
również ilustracją realizowanej zasady, 
że nieważne jest, skąd kto przychodzi, 
ale ważne, czy pragnie uczestniczyć w 
procesie naprawy Rzeczypospolitej na 
gruncie socjalistycznym.

Dla przyszłości szczególnie cennym 
jest fakt, iż odradzające się związki 
zawodowe kształtują się jako jednoli­
ta politycznie organizacja zawodowa 
pracujących, n zdecydowanie klasowym 
charakterze. Klasowość te potwierdza 
robotniczy skład zarówno bazy człon­
kowskiej, jak też wybranych władz 
zakładowych i przedstawicielstw po- 
nadzakładowych. Potwierdzają Ją tre­
ści statutów i programów związko­
wych oraz codzienna, praktyczna dzia­
łalność. Obecne związki zawodowa są 
z pewnością — to już dziś wiadomo — 
kontynuatorem klasowych tradycji w 
polskim ruchu robotniczym i zawodo­
wym, spadkobiercami robotniczego 
protestu z sierpnia 1980 roku, sojusz­
nikiem PZPR w realizacji procesu sta­
bilizacji państwa na gruncie socjali­
stycznym.

Trwałą wartością obecnego ruchu 
związkowego jest też jego autentyczny, 
oddolny proces odbudowy. Równie cha­
rakterystyczną, co cenną cechą jest je- 
fo samorządność w działaniu i nieza­
leżność od instytucji i organów admi­
nistracji. Potwierdza to autonomię te­
go ruchu, stanowi ważne źródło syste­
matycznie wzrastającego poparcie przez 
ludzi pracy.

Coraz częściej i skuteczniej związki 
podejmują w swej działalności podsta­
wowe sprawy pracowników, tj. prob­
lemy socjalno - bytowe i warunków 
pracy. Są aktywne w zakresie spraw 
płacowych, w organizacji wypoczynku. 
Były zaangażowane w kampanię wy- 
oorczą do rad narodowych (wśród 7 
tya. radnych WRN -  około 43 proc. to 
związkowcy), znaczącą już rolę speł­
niają w społecznym systemie konsul­
tacji istotnych decyzji w skali kraju, 
województw’ i resortów. W tym bilan­

sie 2-letniego procesu odradzania się 
po stronie „ma” trzeba zapisać i to, iż 
w trakcie swojego „ttawanla stę” ruch 
związkowy wyłonił dużą wartościową

W stronę 
integracji
grupę aktywu, często o małych Jeazcze 
doświadczeniach, ale bardzo ofiarną i 
zaangażowaną.

Trzeba oczywiście miąć świadomość, 
iż odradzające aię związki nie wszyst­
kie bariery i trudności mają już za so­
bą, jak i nie wszystkie rozbieżności i 
różnice zdań wzprawach strukiuralno- 
organizaeyjnych przede Wszystkim, ale 
nie tylko, udało się przed bytomskim 
spotkaniem pokonać.

Zasadniczą barierą de pokonania 
jest oczywiście trwająca nadal wśród 
części robotników niewiara I nieuf­
ność wobec nowyeh związków, będąca 
oczekiwaniem na konkretne, przekony­
wające efekty ich działań, a czatami 
wręcz wyrazem eoseklwań na inne 
związki. O przełamaniu te] bariery za­
decydują nie deklaracje, lecz praktyka 
i wyniki związkowego działania. Waż­
nymi barierami są także obojętny lub 
niechętny związkom stosunek znacznej 
części kadry kierowniczej i średniego 
dozoru technicznego oraz znaczna re­
zerwa wobec ruchu związkowego wśród 
młodych robotników.

Około tysiąca przedstawicieli 120 
ogólnokrajowych organizacji związko­
wych przybędzie do Bytomia nie tyl- 
ke a zapisem po stronie „ms”, sie tak­
że po stronie „winien”. Główną pozy­
cją w tej rubryce jest trwające rozdrob 
nienie ruchu związkowego. Jeet ono 
argumentem potwierdzającym jego nie 
zależność i samorządność, nie jest też 
przeszkodą w budowie jedności poli­
tycznej całego ruchu, stanowi jednak­
że czynnik osłabiający, nie sprzyjają-" 
cy sprawnemu reprezentowaniu inte­
resów świata pracy na zewnątrz, szcze­
gólnie wobec centralnej i terenowej 
administracji państwowej 1 gospodar­
cze].

Propozycja Grupy Inicjatywnej po­
wołania na spotkaniu w Bytomiu Ogól 
nopolsklega Porozumienia Związków 
Zawodowy oh. Jako reprezentacji ruchu 
zawodowego de ezasn zwołania Kon­
gresu (Zgromadzenia) związków zawo­
dowych, problem ton w znacznej e*ę- 
ści rozwiąże. Pozwoli jednocześnie na 
to, by proces Integracyjny podporząd­
kowany był In terasom rzesz członkow­
skich, sprzyjał umacnianiu organizacji 
zakładowych 1 rozwojowi związków w 
ogóle, wremcie miał osaz 1 szanse na 
poszukiwania oryginalnych rozwiązań. 
Doświadczenie lat ubiegłych dowodzą, 
iż podstawą i colom procesów oraz 
działań Integracyjny eh, szczególnie w 
skuli całego ruchu, nia mogą być struk 
tury organizacyjno. Musi żo tyć kon­
kretny program, który winien zaw­
rzeć w sobie najlepsze doświadczeni* 
dziesiątków lat klasowego ruchu za­
wodowego w Polsoe oraz umów sierp­
niowych z Gdańska, Szczecina 1 Ja­
strzębia.

Budowa pozycji i autorytetu związ­
ków zawodowych, chooiat jeszcze w 
stadium rozwoju, Jest Już poważnie za­
awansowana. Służyć tomu procesowi 
będzie z pewnością także ia, oo zosta­
nie wyprsoowane podczas zapowiedzia­
nego na 21 bm. ogólnopolskiego spot­
kania przedstawicieli związków zawo­
dowych w bytomskiej kopalni „Szom­
bierki".

JERZY ROMAN 

(Interpress)

Samorząd mieszkańców

Nowego typu, 
a więc jaki?

Druga połowa listopada i pierwsza potowa grudnia to okres 
wyborów do organów samorządów mieszkańoów. Do 17 grud­
nia wybranych zostanie 33 tya. komitetów osiedlowych i ob­
wodowych oraz ponad 36 tya. sołtysów i rsd soleckich. Dzis-
iać w nich będzie ok. 400 tys. osób.

Można mieć nadzieję, że samorządy zyskają miano nowych 
nie tylko z racji odświeżenia czy uzupełnienia składów o 
nowych członków, lecz przede wszystkim dlatego, te zasady 
ich działalności i znacznie rozszerzone kompetende określone 
zostały dokładnie w nowej ustawie o systemie rad narodo­
wych i samorządu terytorialnego z lipca 1983 r. Na szczegól­
ne podkreślenie zasługuje to, iż z organu pomoenlczego wo­
bec administracji terenowej samorząd stal się jej równo­
prawnym partnerem i to nie „papierowym”, tylko rzeczy­
wistym, wyposażonym w uprawnienia stanowiące. Dotych­
czas samorząd miał jedynie uprawnienia opiniodawcze, Jego 
zdanie organy administracji terenowej mogły brać pod uwa­
gę, ale nie musiały.

Teraz ustawa nakłada na rady narodowe obowiązek re­
alizowania uchwał samorządu w sprawach dotyczących utrzy 
mania, konserwacji 1 remontów obiektów mieszkalnych, 
osiedlowej infrastruktury, wiejskich urządzeń socjalnych, 
kulturalnych czy aportowych. Rady narodowe mogą także 
przekazać samorządom „na wyłączność” inne sprawy, któ­
rymi dotychczas same zajmowały się.

Cawe opiniować aprawy dc-ty- 
adłowej i usługowa!, komuni­

kacji, opieki zdrowotnej, wykorzystania funduszów na cele

Pooa tym aamerząd 
(jiąO f tlkO ittjO DO W IAil 8&0Gt 
kacji, opieki zdr 
społeczne. Samorząd opiniuje także projekty planu społecz- 
no-goapodarczego miasta (dzielnicy), lub gminy, a takie 
wszelkie projekty uchwał rad narodowych, dotyczące osiedla 
czy wei. Uzyskanie opinii samorządu w tych dziedzinach jest 
obowiązkiem administracji terenowej.

W przypadku działalności ■ administracji naruszającej 
uprawnienia samorządu ma on prawo wnieść sprzeciw do. 
preaydium rady. W razie nieuwzględnienia sprzeciwu przez 
jednostkę, która wydała kwestionowaną decyzję, sprawa zo­
staje wniesiona pod obrady seaj! rady narodowej, której 
uchwała ostatecznie rozstrzyga spór.

Dodatkowym esynnlklem stanowiącym o samodzielności 
erganów samorządowych będą ich własne fundusze. Część 
środków na swoją działalność samorządy otrzymają od rad 
narodowych, poza tym same będą mogły tworzyć fundusze 
i  dobrowolnych wpłat zakładów pracy, organizacji mieszkań­
ców esy własnych dochodów. Ns wniosek samorządu jego 
fundusz może zostać powiększony o pewną cześć opłat czyn­
szowych

Czy te wszystkie uprawnienia spowodują odrodzenie sa­
morządów, zaktywizują Ich działalność, pozwolą na decydo­
wanie w najważniejazych sprawach osiedla czy wsi? Zabrzmi 
to moża jak banał, ale wszystko zależeć będzie od samych 
mieazkańców. U tawa stwarza jedynie nowe, dogodniejsze 
do działalności warunki. Jednak sama niczego nie załatwi. 
Jeśli znajdą się ludzie, którzy zechcą trochę czasu i energii 
poświęcić sprawom swojego środowiska, jeśli zechcą wy­
egzekwować rzeczywiście nowe i duże uprawnienia samo­
rządów, będzie można mówić o powodzeniu tej idei. W sa­
morządach Jest miejsce dla wszystkich bez względu na przy­
należność organizacyjną czy przekonania. Jedyny warunek 
to chęć zrobienia rzeczy pożytecznych w miejscu zamieszka­
nia. Myślę, że Jest on do przyjęcia nawet dla tych osqh, 
które s różnych względów dotychczas wstrzymywały tlę od 
społecznej działalności.

ROMAN DliDECKI

N ie śledzę specjalnie pu 
blikacji na temat na­
szej młodzieży i jej 
organizacji, ale coś 

na ten temat czytąm, choćby 
z tej racji, że sporo się o mło 
dzieży pisze, A to pisanie, ten 
styl, to mentorstwo, poklepy­
wanie młodzieży po ramieniu, 
trochę mnie denerwuje. Jakoś 
piszącym nie przychodzi na 
myśl, że młodzież w tym foi 
malnym' czy organizacyjnym 
przedziale wieku, to ludzie do 
35 lat, którzy mają już nie­
mały zasób wiedzy, często wy 
sokie dyplomy, eksponowane 
stanowiska Jakoś piszącym 
nie przychodzi na myśl, że w 
poczcie sławnych Polaków 
byli ludzie 17-20-25-letni i by- 
li w tym wieku wybitnymi 
politykami artystami, działa 
czarni gospodarczymi, wyna­
lazcami. Odsyłam do encyklo­
pedii.

Byłoby pół biedy, gdyby 
tylko o opisywanie młodych 
chodziło. Pisanie wynika z 
praktyki a praktyka z pisa­
nia. Organizacje młodzieżowe 
traktowane są często, a może 
i z reguły jako pomocnik cze 
goś czy kogoś tam. a nie par 
tner czegoś i kogoś.

KZMP. ZMW, TUR WICI. 
ilk t nie miał wątpliwości, 
że hv»y to organizacje poll- 
•ą-zne. ZMP, za którego for­
mami dziełania wielu dziś 
wzdycha, też byt organizacja 
przede wszystkim polityczna 
Wydał on wielu wsnaniałych 
ludzi i faktu tego nie zmienią 
ani głuoawe filmy ani prze­
inaczanie faktów.

Dopiero po rozwiązaniu 
ZMP zaczęło się sytematycz- 
ne odpolitycznianie organiza­
cji młodzieżowych, chyba nie 
zamierzone, ale wynikające 
z całego splotu zdarzeń. Fakt 
jest jednak faktem. W orga­
nizacjach młodzieżowych po­
lityka i i&eologia są na miej 
scu ostatnim. Podczas gdy to 
właśnie na gruncie najczyst­
szej polityki trwa walka o 
pozyskiwanie młodzieży. Po­
lityka jest tu sprawą węzło­
wą i jeśli vtoś tego nie 
rozumie, nie rozumie nic.

Miałem okazję spotykać się 
z młodzieżą licealną w Go­
rzowie, choć nie tylko w Go­
rzowie. Były to bardzo ostre 
dyskusje polityczne, bardzo 
otwarte i szczere. To było ich 
ogromną zaletą. Ale z dru­
giej strony me można nie zau 
ważyć, że znaczna część mło­
dych ludzi nie ma umiejętno­
ści politycznej analizy, nie 
umie wyważać prawdy, jest 
podatna na plotkę, na wrogię 
krajowi manipulacje. A do­
dajmy, ze młodzieżą starają 
się manipulować wytrawni 
spece od dywersji ideologicz­
nej, żyjący nie tylko tu w 
kraju.

Miałem dość dawno takie 
spotkanie w liceum przy ul. 
Przemysłowej Istniało tam 
wówczas koło ZSMP liczące 
raptem 7 osób, al» politykują- 
ce, odważne w stosunku do ko 
lęgów o innym pojmowaniu 
świata, bardzo taktowne. Te­
raz organizacja ta Uczy-już 
27 osób. To ciągle garstka. 
Prawda, a lt przecież nie zaw

sze ilość przechodzi w jakość, 
bywa — choć to wbrew teorii 
— że w dużej ilości rozpływa 
się jakość.

A w Oddziale PKS? Bardzo 
llczjie koło mające wiele Ini­
cjatywy w organizowaniu 
prac w ramach Funduszu Ak 
cjl Socjalnej Młodzieży, tury 
styki, wypoczynku... ale nie 
można tam natrafić na ślad

kogo potraktuje się jako par 
tnera? Ktoś z własnych sze­
regów? Smutno to mówić, ale 
mamy mało ludzi młodych, 
a przygotowanych do otwar­
tych dyskursów politycznych. 
A cl do takich dyskusji przy 
gotowani, jakoś do takich spot 
kań się nie palą.

Dopiero od niedawna ZSMP

gle społecznym otępianiu, 
zwłaszcza wśród młodzieży.

Polityka to cały łańcuch za 
leżności. Młodzież nie chce 
naturalnie ograniczać się tyl­
ko do politykowania, chce 
wszechstronnie rozwijać swe 
zainteresowania, chce urzą­
dzać się materialnie, budować 
sobie ścieżki awansu. To na­
turalne.

Podopieczni, czy partnerzy
pracy politycznej, Ideologicz­
nej.

Licealistom z ulicy Puszki­
na przypina się różne łatki. 
Kolo ZSMP liczy około 20 
osób Garstka zaledwie. Za­
cząłem się trochę tą szkołą in 
teresować. Jest tam rzeczy­
wiście trochę politycznego po 
mieszania z poplątaniem. Oczy 
wiście nie z winy młodzieży 
lecz nauczycieli, rodziców, 
podszepty waczy... Ale mło­
dzieży tej nie proponuje się 
poważnych dyskusji, a więc 
nie traktuje się jej poważnie. 
Okazjonalne spotkanie z Inte 
resującym człowiekiem, raz 
od wielkiego dzwonu, niczego 
nie załatwia.

Kto może byó dla inłdatee- 
ży interesujący, na jafcie przyj 
dale się spotkania, dyskusję i

w Gorzowie zaczęło zabiegać 
o kształcenie kadry „polity- 
kusów”. 40 młodych ludzi u- 
kończyło 1-roczne kursy 
WUML, kilkudziesięciu dal­
szych, WUML organizowany 
w większych zakładach. Ale 
to kształcenie kadr w polity­
ce i ideologii to musi byó pro 
ces. Więc póki co trzeba iść 
na wspomóżkt, trzeba iść do 
góry bo góra, czyli masa mło 
dzieży, do polityków nie przyj 
dzie.

W ZSMP zahamowany zo­
stał odpływ członków. W os­
tatnich trzech latach Zarząd 
Miejski wydal 1250 nowych le 
gitymacji. Nie je6t to jak na 
100 tysięczne miasto wiele, 
ale nie można też zapomnieć 
o naciskach reakcji, kół kle­
ry kalnych, o panującym cią-

Zle by było gdyby organi­
zacja młodzieżowa tego nie 
dostrzegła, nia doceniała. 
Oto np. w Gorzowie bardzo 
rozwija się wspomniana już 
akcja FASM. Nia tylko w 
PKS lecz także np. w „Ursu­
sie” czy GPBP Tylko w cią­
gu 3 lat wypracowano ponad 
19 milionów złotych. To daje 
między innymi możliwość do­
finansowania wielu cieka­
wych akcji, wycieczek, dzia­
łalności kulturalnej, budow­
nictwa spółdzielczego itp.

Organizacja stilonowska 
niewidoczna w działalności 
ideowo - politycznej, jest 
równocześnie bardzo aktyw­
na w organizowaniu życia 
sportowego, turystycznego, 
kulturalnego. ZSMP zaczął 
pnełamywać pojęcia o „nie­

możności”. Uwidacznia się lo 
zwłaszcza w organizowaniu 
budownictwa mieszkaniowego. 
Tylko, dla przykładu, wybiór­
czo: młodzież ze „Stilonu” bu 
duje w ramach własnej spół­
dzielni 62 doniki, z GPBP 20 
domków, z GKB oddała nie­
dawno 2 patronackie bloki 
dla 60 młodych rodzin, budu­
je młodzież „Ursusa” — w ra 
mach zakładowej spółdzielni...

Równocześnie jednak nie 
mogą na szerszą skalę odżyć 
stare dobre formy pracy daw­
nych organizacji. Nie ma 
praktycznie zakładowych i 
międzyzakładowych konkur­
sów dla najlepszego w zawo­
dzie, nie organizuje się kur­
sów dokształcających, konkur 
sów na „politykusa", nie ma 
otwartych wielkich festynów 
pod emblematem ZSMP.

Są różne ciekawe i potrzeb 
ne, ale kameralne działania 
jak współpraca z FDJ z Frank 
furtu, jakieś spartakiady, na­
wet z efektownym, ogólno- 
miejskim zakończeniem, ale 
nie ma w mieście tego wraże 
nia, że jest w nim organiza­
cja licząca ponad 6 tys. dziew 
cząt i chłopców. Taka masa 
może być jak dynamit rozsa­
dzający mieszczańskie bam­
bosze.

Zaczęła się młodzież prze­
bijać do różnych organów 
przedstawicielskich. Np. w 
MRN jest 20-osobowe kolo 
młodych radnych są młodzie­
żowcy w różnych ogniwach 
PRON, są i coraz śmielej dzia 
łają, w związkach.

Ale znów pewne ale. Więk

szoso o.ganuacji n.ie ma ja­
kiejś wyraźnej koncepcji dzia 
łania, prowadzenia kolegów 
od pierwszyclr kroków w or­
ganizacji aż do pozycji doj­
rzałego działacza.

Jest niewątpliwym sukce­
sem, że obecnie we wszyst­
kich gorzowskich szkołach 
ponadpodstawowych działają 
organizacje ZSMP. Ale więk­
szość 'członków szkolnych or 
ganizacji gubi kontakt w chwi 
li przechodzenia do pracy lub 
na uczelnię. Sami sobie win­
ni?, Niby tak. Ale proszę mi 
pokazać organizację, politycz­
ną czy nie, w świeęie, która 
nie zabiega o członków, nio 
otacza ich opieką.

postawiłem kiedyś taki za­
rzut i w odpowiedzi usłysza­
łem. że owe ubytki wynika­
ją z nie funkcjonowania sy­
stemu ądaptacji młodzieży w 
zakładach, za co odpowiedział 
ne są w pierwszym rzędzie 
kierownictwa administracyj­
ne zakładów. Żadne tłumacze 
nie. Kto ma dbać o to aby sv 
stem adaptacji funkcjonował’ 
Nie ZSMP przypadkiem? No 
właśnie.

Powie mi ktpś, skąd te kry 
tyki wszak ?SMP fo tej prze 
cięż rekonwalescent, tgż obo 
lały, że trzeba rozumieć łtd. 
Tale, to prawda, ale jak dłu­
go ma trwać rekonwalescen­
cja? Kto ostatecznie płaci z.n 
błędy własne i własnej orga­
nizacji, nie sama młodzież?

Poprzeczka musi iśc już te­
raz wyżej,

EME3
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Konferencja prasowa rzecznika rządu PRL
BO bm, id b y lt *ię cotygodniowa konferencja prasowa 

rzecznika rządu Jerzego Urbana dla korespondentów za­
granicznych 1 dziennikarzy prasy krajowej. W konferen­
cji uczestniczył minister d'* związków zawodowych Sta­
nisław Ciosek.

ZHP przed nowq 
kadencją

Na pytani* kor**p*udcuta
„NepazabacLag” « warunki, 
które by umożliwiły wycofa 
nie sią Polski z decyzji o wy 
stąpieniu z Międzynarodowej 
Organizacji Pracy min. Cio­
sek odpowiedział: warunnetc 
jest tylko jeden — za prześlą 
nie antypolskiej kampanii na 
forum MOP oraz nieprzyjaz­
nych wobec Polski gestów i 
działań. Trudno powiedzieć 
kiedy to nastąpi; założy to 
bowiem nie od nas, lecz od 
biegu wydarzeń. Sądzę, że nie 
będzie to okres krótki. Nie 
leżało w naszym interesie wy 
stąpienie z MOP. Byliśmy 
przecież członkiem — założy­
cielem tei organizacji, wyko 
na liżmy szereg gestów dob­
rej woli, prowadziliśmy wie­
le rozmów, by spełnione zos 
taty warunki umożliwiające 
pozostanie Polski w MOP. No 
tyfikacia wystąpienia i  
MOP jest krokiem ostatecz­
nym. Ubolewamy zatem, że 
nieprzyjazne Polsce kota prze 
forsowały decyzje, które nae 
do tego zmusiły.

St. Ciosek przypomniał, ze 
rząd Polski przez blisko trzy 
lata wykazywał daleko Idą­
cą powściągliwość wobec 
wyraźnie nieprzyjaznych ges­
tów na forum tej organiza­
cji w stosunku do naszego 
państwa. Wielokrotnie przed 
stawialiśmy w Genewie in­
formacje i wyjaśnienia •  sy­
tuacji w Polsce, o przyczy­
nach wprowadzenia stanu wo 
jennego i o postępach nor­
malizacji. Wielokrotnie przy 
tym przedstawialiśmy dowo­
dy, że decyzje nasze wyni­
kały z nadrzędnego interesu 
narodowego. Stało sią iedaiak 
j3sne, że niektóre kola, wy­
korzystując strukturę orga­
nów MOP, nadużyły tej or­
ganizacji do brutalnel inge­
rencji w wewnętrzne spra­
wy Polski, li/.ąd polski od­
rzucił zarówno powołanie 
tzw. komisji śledczej, jak i 
jej raport. Niestety, miniona 
ezych prób znalezienia roz- 
v.iązania kompromisowego, 
/laiącego jednak możliwość 
zadośćuczynienia naszemu sta 
nowisku, Bada Admlnistra- 
cyma MOP przyjęta ten pro 
wokacyjny raport.

Polska została zmueauna do 
notyfikacji wystąpienia i 
MOP. Odpowiedzialność za 
tą decyzją — która przy do­
brej woli zainteresowanych 
organów i Międzynarodowego 
Biura Pracy była do unikaną 
cia — spada na nieprzyjaz­
ne Polsce kola w MOP i ich 
inspiratorów, głównie w Sla 
naeh Zjednoczonych 1 Fran­
cji. Polska dalej pozostaje 
stroną konwancji MOP i bę­
dzie przestrzegać swych zo­
bowiązań z tego tytułu. Min 
Ciosek podkreślił, że kraje 
socjalistyczne zajęty jedno­
znaczne stanowisko w tej 
sprawie wyrażały całkowite 
poparcie dla polskiego punk­
tu widzenia i pełną zrozumlą 
nie dla naszych posuniąć; wy 
raziły też swoją solidarność.

Przedstawiciel Hailia Nltll 
ispytsł o rządową eceuę po­
stępów procesu integracji ru­
chu zawodowego. Integracja 
— odpowiedział minister —

iest sprawą samych związ- 
;ów zawodowych. W polskim 

ruchu związkowym nadal 
trwa dyskusja na ten temat, 
a poglądy na sposoby tej in­
tegracji są bardzo zróżnicowa 
ne. Dopiero 24 bm. w Byto­
miu powinny być rozstrzyg­
nięte pewne koncepcje orga­
nizacyjne. Przedstawiciele rzą 
du zostali zaproszeni do By­
tomia i mają zamiar uczestni­
czyć w tym spotkaniu.

Korespondent „Financial Ti­
mes” interesował się, jak 
swiązki zawodowe przyjęły 
rządowe propozycje dotyczące 
układów zbiorowych pracy. 
Układy zbiorowe — stwierdził 
St. Ciosek — to bardzo istot­
ny, ale nie jedyny element 
stosunków rządu ze związka­
mi zawodowymi. Trwa bar­
dzo intensywny dialog między 
przedstawicielami rządu 1 
związków zawodowycb na te 
mat najrozmaitszych postula­
tów zgłoszonych na spotkaniu 
w zakładach im. Nowotki, 
Część tych wniosków zostaia 
zrealizowana, ale niektóre ma 
ją tak duży kaliber, że rząd 
musi poczekać na wyłonienie 
ogólnopolskiego przedstawi­
cielstwa związkowego. Postu 
laty te dotyczą uprawnień 
związków zawodowych, a tak 
że przejęcia przez związki ca 
łych obszarów życia społecz­
nego. takich jak np kultura 
zaKiadowa, sport I wypoczy­
nek, ubezpieczenia społeczne, 
sanatoria. Niedawno zostały 
zakończone konsultacje ze 
związkami zawodowymi pro­
jektu CPR na 1985 r. Były 
to bardzo trudne rokowania.

Jeśli zaś chodzi o układy 
zbiorowe pracy, nie mamy tu 
ze związkami pełnej zgodno 
ści poglądów Wiele federacji 
zamierza zawierać układy już 
teraz, niektóre dają ultyma- 
tywne terminy Debata jed­
nak nad układami, określają 
eymi świadczenia często nie­
zależne od pracy, a wynika­
jące Jedynie a przynależności

do branży lub grupy zawo­
dowej, będzie realna dopiero 
wtedy, gdy będziemy mieli 
pełną jasność co do wielkości 
możliwego do podzielenia do­
chodu narodowego w najbliż­
szych latach. Taką okazją bę 
dzie przyszłoroczna dyskusja 
na temat założeń planu 5-let 
niego. Musimy przede wszyat 
kim określić drogą ustawy, 
czego układy będą dotyczyły 
i kto je będzie zawierał, a do 
piero potem rozpocząć negocjo 
wanie układów. Nastąpi to 
prawdopodobnie w połowie 
przyszłego roku. Trzeba się 
jednak liczyć z tym, że w tej 
sprawie nie wszystkie poglą­
dy związków zawodowych i 
rządu będą jednobrzmiące.

Nawiązując do pytania za­
danego na jednej s wcześniej­
szych konferencji prasowych 
o kouflikty w zakładach pra 
cy, min. Ciosek przytoczył wy 
niki ostatnich badań przepro 
wadzonych przez Państwową 
Inspekcję Pracy w 408 zakla 
dach. Zarejestrowano w nich 
S58 sporów zbiorowych, z cze 
go 402 załatwiono w bezpo­
średnich rokowaniach z ad­
ministracją. Blisko 90 proc. 
rozstrzygniętych sporów zalat 
wiono po myśli związków za­
wodowych. Reszta tych spo­
rów się toczy. Minister przy 
pomniał, że zgodnie z usta­
wą o związkach zawodowych 
spory zbiorowe są rozpatry­
wane w trzech etapach: roko 
wań, postępowania przed ko 
misjami pojednawczymi oraz 
przed kolegium arbitrażu spo 
łeoznego przy sądzie. W ostat 
nim roku do kolegiów trafiło 
pięć sporów, z których trzy 
zakończyły się porozumienia­
mi. Sporów zbiorowych jest 
bardzo dużo, ale są one roz-| 
wiązywane w granicach wy­
tyczonych prawem, có po­
twierdza trafność systemu 
wprowadzonego przez ustawę 
o związkach zawodowych Są 
one przy tym rozstrzygane bez 
sięgania po broń ostateczną, 
Jaką Jest strajk.

Ciągle Jesteśmy podejrzewa 
ni — powiedział min. Ciosek 
— że nowy ruch zawodowy, 
to wielka gra między rządem 
a związkami zawodowymi. By 
loby nieporozumieniem twier 
dzenie, że klasa robotnicza 
nte ma prętęńsji 1 pi nie są 
one artykułowane przez związ 
ki zawodowe. Są artykułowa 
ne i to w sposób bardzo ostry. 
Robimy natomiast wszystko, 
by konflikty lokalne kończy­
ły swój bieg tam, gdzie się 
rodzą. Całą sztuką jest — i 
sądzę że Ją dobrze uprawia­
my w Polsce — by te kon­
flikty. których Jest bardzo du 
żo, nie kończyły się napięcia 
mi społecznymi i strajkami. 
Wyciągając naukę z począt­
ków lat osiemdziesiątych,,sta 
ramy się rozładowywać u 
źródła każdy konflikt przez 
negocjacje oraz zawieranie po 
rozumień ze związkami zawo­
dowymi, które reprezentują 
przecież prawie 5 min ludzi 
pracy. Okazuje się przy tym, 
że w bardzo dużej części kon 
fllktów związki zawodowe 
mają rację, a administracja 
bardzo często nie przestrzega 
ustawy o związkach zawodo­
wych.

Min. Ciosek uchylił się od 
odpowiedzi na pytanie kores­
pondenta AI)N o termin przy­
szłego kongresu związków za 
wodowych. To pytanie — po­
wiedział — trzeba zadać 
związkowcom, jest to bo­
wiem ich własna sprawa. Są 
wśród nich w tej sprawie róż 
ne poglądy. Sądzę, że w naj­
bliższym czasie nie będziemy 
świadkami tego rodzaju wy­
darzenia. Związkowcy zdecy 
dują w Bytomiu, kiedy ze­
chcą się spotkać na takim fo­
rum.

Na pytania korespondentów 
zagranicznych odpowiadał na 
stąpnie rzecznik rządu Jerzy 
Urban. Pierwsze z nich, zada­
ne przez korespondenta agen­
cji Reutera, nawiązywało do 
ostrzeżenia przekazanego 
przez MSZ zagranicznym 
dziennikarzom. Przedstawi­
ciel „Reutera” pytał czy 1 Ja­
kiego rodzaju kroki mogą być 
podjęte wobec koresponden­
tów zachodnich uczestniczą­
cych w konferencjach praso­
wych organizowanych przez 
nielegalne tzw, komitety 
praw człowieka. Min. J. Ur­
ban wyjaśnił, że mogą być 
wobec korespondentów zagra­
nicznych podjęte kroki zgod­
ne z zasadami regulującymi 
status korespondenta zagrani 
cznego w Polsce. Trzeba sto­
sować się do polskich praw. 
Nie wolno uczestniczyć w nie 
legalnych zgromadzeniach 
oraz nielegalnej działalności 
lub w inny sposób taką dzia­
łalność wspierać. Korespon­
denci zagraniczni zostali wez 
wanl do MSZ w celu ostrze­
żenia ich prz.ed taką działal­
nością.

Przedstawiciel „Frankfur­
ter Allgemelne Zeitung” zapy 
tał na podstawie jakiego do­
kumentu prawnego uznaje się 
organizacjo w Polseo aa le­

galno bądź nielegalne. Rze­
cznik rządu odpowiedział, że 
na podstawie rozporządzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej z 
1932 r. o stowarzyszeniach.

Ten sam dziennikarz pytał 
czego rząd polski oczekuje od 
rozpoczynającej się 21 bm. wi 
zyty w Polsce wicekanclerza 
i ministra spraw zagranicz­
nych RFN Hansa Dietricha 
Genschera. W odpowiedzi rze 
cznik rządu stwierdził, że po 
pierwsze wyjaśnienia przez 
rząd RFN jego polityki wo­
bec Polski i różnych spraw 
związanych ze stosunkami mię 
dzy RFN a Polską. Przedsta­
wiciele rządu zachodnionie- 
mieckiegc nie wypowiadają 
się bowiem w sprawach pol­
skich jednoznacznie, w róż­
nych sytuacjach różnie pre­
zentują oficjalne stanowiska, 
wygłaszają niespójne wzajem 
nie deklaracje. Oczekujemy 
także, powiedział rzecznik rzą 
du, że rozmowy służyć będą 
poprawie stosunków między 
naszymi państwami we wszy 
stkich płaszczyznach poczyna 
Jąc od stosunków politycznych 
i gospodarczych. Oczekujemy 
tei od rządu RFN, aby odstą­
pił on od wspierania i ten­
dencji rewizjonistycznych i do 
współpracy Polski z RFN pod 
szedł zgodnie z układem z 
1970 r. i pozytywnym dorob 
kiem normalizacji wzajem­
nych stosunków. Myślę n p .— 
powiedział min. J. Urban — 
o nieprawdziwym twierdze­
niu, że w Polsce Istnieje po­
nad 1 min mniejszość niemiec 
ka.

Pytanie korespondenta 
„Los Angeles lim es” dotyczy 
lo okoliczności aresztowania 
Kazimierza Mijała i ewenlual 
uych związków lego faktu ze 
sprawą księdza Popiełuszki. 
Nie ma w tej chwili dowo­
dów, brzmiała odpowiedź, że 
sprzeczna z prawem działal­
ność Kazimierza Mijała ma 
związek ze sprawą zabójstwa 
ks. Popiełuszki. Żadnego jed 
nak wariantu władze śledcze 
nie wykluczają. K. Mijał kol 
portowa! w listopadzie swo­
je opracowani* polityczne, 
które zresztą osobiście wrzu 
cal do skrzynki pocztowej, 
W tych tekstach były stwier 
dzenia, że obecna władza w 
Polsce to „dyktatura wojsko 
wa", sprzymierzona z Kościo 
łem i silami prawicowymi. 
Były stwierdzenia o tym, że 
zabójstwo ks. Popiełuszki jest 
efektem tolerancji władz poi 
skich wobec kleru wynikają 
cej z Ich powiązań z Kośęio 
tein. Test w tym pośrednio 
jeśli nie wybielanie to.jakieś 
usprawiedliwianie zabójstwa 
na k«. Popiełuszce. Tyle obec 
nie można powiedzieć o po­
wiązaniu z tą sprawą.

Śledztwo przeciwko K. Mi 
jałowi i jego pomocnikowi do 
piero się zaczęło. W jego 
trakcie Mijał mówi o swojej 
działalności ale nie ujawnia 
żadnych kontaktów. Jego 
współtowarzysz w ogóle od­
mawia zeznań. Do tej chwili 
nie zostało ustalone kiedy Ka 
zimlerz Mijał przybył do Pol 
ski i jńką drogą. Istnieje tyl 
ko przypuszczenie, że stało 
się to latem ubiegłego roku, 
To, te „sekretarz generalny” 
nielegalnej „partii komunisty 
cznej” chodził i wrzucał li­
sty do skrzynek pocztowych, 
kontynuował rzecznik rządu 
wskazuje, że nie reprezento­
wał on licznej grupy.

Miał przy sobie znaczną 
sumę pieniędzy, co może 
wskazywać, że był finanso­
wany, że jego działalność 
może być wspierana. Kazimie 
rzowi Mijalowl przedstawio­
no zarzut, że brał udział w 
nielegalnym związku i roz­
powszechniał materiały szka 
lujące naczelnr władze kra­
ju, a poza tym, że nielegal­
nie przekroczył granice pań­
stwa. W 1966 r. opuścił on 
nielegalnie Polskę korzysta­
jąc z pomocy pracowników 
dyplomatycznych ambasady 
Albanii. Posługiwał się sfał 
szowanymi dokumentami i 
wtedy i teraz. W swoich oprą 
cowaniach politycznych ata­
kował linię porozumienia, 
współdziałania partii ze stron 
nictwam! politycznymi oraz 
stosunki państwo — Kościół 
Zarzucał władzy kroki zmie 
rzające do obalenia socjaliz­
mu, a przywrócenia kapitaliz 
mu. Jedno z jego opracowań 
dotyczyło też związków zawo 
dowych. Atakowało ono no­
we związki zawodowe, że ma 
ją one charakter konsump­
cyjny. K. Mijał wzywał do 
tego, żeby klasa robotnicza 
obaliła związki zawodowe i 
samorządy robotnicze, a po­
wołała rady robotnicze. ,

Na dodatkowe pytanie ko- 
resondent* Reutera rzecznik 
rządu odpowiedział, że listy 
K. Mijała adresowane bylv 
do ambasad, a także innych 
instytucji np. Naczelnej Orga 
nizacji Technicznej.

Przedstawicielka zachodu!* 
niemieckiej agencji DPA za 
pytała czy przyniosło już coś 
szukanie inspiratorów zabój­
stwa ks: Popiełuszki. Rzecz­
nik rządu stwierdził, że nie 
ma w tej sprawie żadnych 
nowin, ale nie powinno to 
uprawniać korespondentów 
zachodnich do takich komen 
tarzy Jaki ukazał się np. w 
na ryskim „Le Monde”, gdzie 
z poprzednich wvnowiedzi 
rzecznika rządu PRL wycią

ga się wniosek, iż śledztwo 
w sprawie zabójstwa ka. Po 
pieluszki... zostanie umorzo­
ne. Rzecznik rządu zapew­
nił, że śledztwo zmierza do 
energicznego ustalenia ewen 
tualnych inspiratorów porwą 
nia i zabójstwa ks. Popiełusz 
ki i są to poszukiwani* nie 
ustające. Być może dopiero 
na samym procesie uda się 
uzyskać więcej wiedzy na 
ten temat. Odnosi się bowiem 
wrażenie, że oskarżeni nie 
zdają sobie dostatecznie spra 
wy z konsekwencji karnych 
swojego czynu jakie przewi 
duje polskie prawo za tego 
rodzaju przestępstwo. Otóż 
prawo polskie przewiduje za 
zabójstwo wysokie kary z ka 
rą śmierci włącznie.

Można sobie, wyobrazić, te 
kiedy ta prawda dotrze do 
sprawców będą oni bardziej 
skłonni do większej szczero­
ści. Rzecznik rządu oświad­
czył, że ze wszystkich zainte 
resowanych wiadze polskie 
są najbardziej zainteresowa­
ne tym, aby wiedzieć, kto 
uderzył w linię porozumie­
nia, kto waży się urządzać 
tak straszna prowokację. Są 
one najbardziej zainteresowa 
ne tym abv do końca wyjaś 
nić kto ewentualnie zainspi­
rował zabójstwo.

Rzecznik rządu poinformo­
wał następnie, że kuiia war­
szawska zwróciła się do Pro 
kuratury Generalnej z pis­
mem proszącym o uznanie 
jako pełnomocników matki 
ofiary zabójstwa Marianny 
Popiełuszko adwokata An­
drzeja Grabińskiego z 25 ze­
społu adwokackiego i adwo­
kata Jana Olszewskiego z ze 
społu nr 1. W piśmie tym 
stwierdza się, że są oni upo­
ważnieni też do reprezento­
wania .Metropolitarnej Kurii 
Warszawskiej. Adwokaci ci 
mają ewentualnie występo­
wać Jako oskarżyciele posił­
kowi.

Z kolei prof. Maria Byrdy 
sygnalizuje, kontynuował 
rzecznik rządu, że finalizowa 
ne są prace nad ostatecznym 
orzeczeniem dotyczącym wy 
ników sekcji zwłok. Przyszli 
oskarżyciele posiłkowi a obec 
nie upoważnieni adwokaci 
pragną zapoznać się z doku 
nientacją dotyczącą sekcji 
zwłok. Prokuratura nato­
miast zamierza w obecności 
tych adwokatów przesłuchać 
ks. biakun Miziotka w spra 
wie anonimu, kU > nadszedł 
do kurii warszawskiej z żą­
daniem okupu. Sporządza się 
toż dokumentację dotyczącą 
przebiegu szerokich poszuki 
wań ks. Popiełuszki w rejo 
ni* Torunia i Bydgoszczy, 
oraz Włocławka. Wyjaśnia 
się też role płk. Pietruszki w 
przestępstwie. Chodzi o usta 
lenie tego czy nakłaniał on 
do zabicia ks. Popiełuszki lub 
udzielał pomocy w zabiciu, 
czy też tyl.ko tolerował dzia 
łania Grzegorza Piotrowskie 
go-

Rzecznik rządu nawiązał na 
stępnie do rezolucji parla­
mentu europejskiego wysto­
sowanej w sprawie zabójstwa 
ks. Popiełuszki. Nie wiem 
czy parlament ten, powie­
dział min. .7. Urban, wypo­
wiada sią zawsze wtedy, gdy 
dokonywane są zabójstwa na 
tle politycznym w Europie 
zachodniej, w krajach które 
wyłaniają ten parlament 1 
gdzie takie zabójstwa nie są 
rzadkością. W jednym z 
punktów tej rezolucji parła 
ment był uprzejmy przypom 
nieć nam z powagą, że „tłu 
mienie wolności obywatel­
skiej rodzi niekontrolowaną 
przemoc”. Parlament ten u- 
waża, że u nas tłumione są 
wolności obywatelskie, i że z 
tłumienia tych wolności wy 
nikła ta zbrodnia. Mogę po 
wiedzieć, stwierdził rzecznik 
rządu, że zbrodnie takie i to 
na większą skale są o wiele 
częstsze w tych krajach, któ 
re parlament europejski u- 
waża za bedace wzorcami 
wolności

Korespondent agencji AP za 
pytał jakie zmiany zamierza 
wprowadzić rząd w ustawie 
dotyczącej szkolnictwa wyż­
szego. Jego zdaniem istnieje 
zaniepokojenie, że zmiany ta 
kie mogą ograniczyć prawa i 
swobody szkół wyższych. W 
odpowiedzi rzecznik stwier­
dził, że rząd nie zajmował się 
projektami zmian. Natomiast 
minister szkolnictwa wyższe­
go na posiedzeniu Rady Głów 
nej Szkolnictwa wysunął pro 
pozycje zmiany, które nie spot 
kały się z aprobatą tej ra­
dy. Jeżeli te propozycje zosta 
ną opracowane, skonkretyzo­
wane to będą przedmiotem dy 
skusji zainteresowanego śro­
dowiska. Dopiero wówczas 
rząd będzie dyskutował na te 
mat ewentualnych zmian. 
Zmiany, które zaproponował 
minister szkolnictwa wyższe­
go dotyczą zwiększenia udzia­
łu i roli samodzielnych pra­
cowników naukowych w kie­
rowaniu uczelniami, zwiększę 
nie wpływu władz państwo­
wych na obsadę stanowisk w 
szkołach wyższych, wzrost 
kompetencji rektorów i dzie­
kanów, zmianę systemu re­
prezentacji samorządowej stu 
dentów i kilka innych zagad 
nień. Jest rzeczą naturalną, że 
w wynikał doświadczeń i prak

. tyki po jakimś czasie korygu 
je się ustawy. Jest prawdopo­
dobne, że taka nowelizacja do 
tyczyć może ustawy o szkol­
nictwie wyższym. Nie ma jed 
nak mowy o cofnięciu samo­
rządności akademickiej. Cho­
dzi o to, aby w sposób dosko 
nalszy samorządność akade­
micka skorelowana była z pań 
stwowym kierownictwem w 
tak ważnej dziedzinie życia 
jaką jest szkolnictwo wyższe. 
Szkoły wyższe kształcą bo­
wiem kadry fachowe dla po­
trzeb gospodarki kraju i sa­
mego państwa. Uważamy, że 
najlepiej temu kształceniu siu 
ży samorządność akademicka, 
ale musi to być samorządność 
działająca w imię wspólnych 
z państwem celów. Jeśli na­
tomiast cele, które reprezen­
tują niektóre samorządy aka­
demickie są rozbieżne z cela 
mi państwa to oznacza, że sy 
stem ten jest niedoskonały i 
trzeba go ulepszać

Na zakończenie konferencji 
rzecznik rządu ponownie na­
wiązał do oceny stosunków 
polsko - francuskich. Przy­
pomniał swą wypowiedź 
sprzed tygodnia o tym, że 
władze polskie zastanowią się 
nad potrzebą nauczania języ 
ka francuskiego w takim za­
kresie jak było to dotychczas. 
Stwierdzenie to, powiedział, 
zostało mylnie zrozumiane 
przez niektórych koresponden 
tów zachodnich i wyciągano z 
tego wnioski o znoszeniu nau 
czania Języka francuskiego w 
polskim szkolnictwie. Moja 
wypowiedź, którą podtrzymu­
ję w pełni — stwierdził rze­
cznik — była zupełnie wyraź 
na. Otóż w latach 60-tych w 
Polsce spośród uczniów szkół 
średnich ogólnokształcących 
47 tys. uczyło się j. francua- 
kiego. Języka tego nie nau­
czano w szkołach zawodo­
wych. W latach 70-tych w 
związku z nasiloną współpra 
cą polsko - francuską liczba 
uczniów pobierających naukę 
j. francuskiego w liceach 
wzrosła o 68 tys. W szkołach 
zawodowych uczy się tego ją 
zyka 41 tys. uczniów.

Władze polskie są po prostu 
zdania, że ten rozkwit nauki 
języka francuskiego jaki na­
stąpił w poprzednich latach 
wynikał z potrzeb związa­
nych z rozwiniętą współpra­
cą polsko - francuską. Ponla 
waż obecnie ta współpraca 
więdnie udział języka fran­
cuskiego w nauczaniu powi­
nien być sprowadzony do po­
ziomu wynikającego z potrzeb 
aktualnych.

(PAP)

Nieco cieplej?
O sta tn ie  d n i lis to p a d a  b ędą  

n ieco  c iep le jsze . In s ty tu t  M e­
te o ro lo g ii 1 G o sp o d a rk i W od­
n e j p rz e w id u je  od  2> do  27 bm . 
w z ro s t te m p e ra tu ry .  S podziew a 
ne  Jest z a c h m u rz e n ie  d u że  z 
ro z p o g o d zen iam i 1 o k re so w y m i 
o p a d am i deszczu . T e m p e ra tu ry  
m a k sy m a ln e  b ęd ą  od  p lua  5 do 
p lua  10 a t , a  m in im a ln e  od  m l 
nua  1 do p lu a  4 at. W ia tr  u m ia r  
k o w a n y , o k re s a m i d o ść  s iln y  i  
k ie ru n k ó w  zach o d n ich .

Prusa zachodnionicutiecka 
ma nową „sensację”. Jest nią 
wiadomość o odmowie powro­
tu na pokład „Batorego” gru 
py Polaków, którzy postano­
wili zrezygnować z dalszych 
uroków podróży morskiej na 
tym luksusowym statku Pol­
skiej Żeglugi Morskiej i po­
zostać w Hamburgu.

Choć nie sposób wnikać w 
indywidualne motywy, które 
skłoniły pasażerów „Batore­
go” do owej niecodziennej de 
cyzjl, Jedno jest pewne, że nie 
chodzi tu ani o „biednych” ani 
„prześladowanych” Raczej o 
zasobnych, a Jednocześnie nie 
zwykle naiwnych, którzy nie 
tylko uważali za „zwykły wy 
mys! bądź komunistyczne 
kłamstwo” to, co na temat ml 
liohowego bezrobocia, gastar­
beiterów czy rosnącej wrogoś 
ci wobec cudzoziemców w 
RFN czytali w polskiej pra­
sie, ale nie mieli chyba w rę 
ku żadnej gazety zaehodnio- 
niemieckiej.

Prawdziwym paradoksem 
jest fakt, iż niemal w tym 
samym dniu, w którym gru­
pa uczestników wycieczki 
„Batorym” podejmowała de­
cyzję rozstania się z własną 
ojczyzną, wychodzący w Ham 
burgu wielki tygodnik zachód 
nioniemiecki — „Die Zeit” za 
mieścił obszerny artykuł na 
temat problemu „uchodźców 
z Polski”, ukazując w mrocz­
nych barwach sytuacje tych, 
którym wcześniej marzyło się 
„żvcie na złotym Zachodzie”

Pisząc o gwałtownej „de­
gradacji” tych ludzi, którzy 
całymi miesiącami skazani sa 
na przebywanie w obozach 
dla uchodźców, marne zasiflći 
z opieki społecznej 1 wycze­
kiwanie bądź na przyznanie 
azylu, bądź tei na zezwole­
nie na pracę” „Die Zeit” nie 
ukrywa, że wszystko to ro-

Już trzeci miesiąc trwa 
kampania sprawozdawczo-wy 
borcza Związku Harcerstwa 
Polskiego. Jej pierwszy etap 
zakończy! się już w połowie 
października — do tego czasu 
bowiem instruktorzy i harce­
rze starsi wybierali delegatów 
na konferencje hufcowe. Do 
2 grudnia zaś odbywać się bę 
dą w województwie zielono­
górskim konferencje sprawo­
zdawczo-wyborcze hufców.

Jak przebiega kampania w 
Chorągwi Zielonogórskiej, ja­
kie wnioski padają z ust de 
legatów — harcerzy, jakie 
problemy towarzyszyły związ 
kowi podczas ostatniej kaden 
cji, oraz co zmienić, a co rea 
llzować w następnej — o tym 
wszystkim rozmawiano ostat­
nio w Komitecie Wojewódz­
kim PZPR. Tam bowiem, w 
kameralnym gronie, spotkali 
się przedstawicele Chorągwi 
Zielonogórskiej z I sekreta­
rzem KW PZPR Jerzym Dą­
browskim.

Komendant Chorągwi Złelo 
nogórskiej. Zbigniew Rzeluch 
i uczestniczący w spotkaniu 
harcerze podkreślili, że do­
tychczasowe konferencje prze 
biegają w dobrej i twórczej 
atmosferze. Pomimo, że okres 
minionej kadencji nie był 
łatwy dla związku — przecież 
znaczna część harcerzy opuś­
ciła szeregi drużyn, zmniej­
szać zaczęły się również sze­
regi kadry instruktorskiej — 
to problem ten wydaje się 
być już nieaktualńy. Harce­
rzy ostatnio przybywa I na 
konferencjach frekwencja do 
pisuje. Towarzyszy im zaw­
sze twórcza dyskusja, w któ­
rej harcerze zgłaszają szereg 
wniosków kierowanych pod 
adresem VIII Zjazdu ZHP, 
Rady Naczelnej, Głównej 
Kwatery ZHP i władz Chorą 
gwi. Większość z nich doty­
czy spraw wewnątrzorgani- 
zacyjnych. Przykładowo har­
cerze domagają się dokładne­
go określenia kierunków służ 
by harcerzy starszych, uwzglę 
dnienia w statucie ZHP praw 
i obowiązków rad harcerzy 
starszych, ustanowienia dnia 
Instruktora ZHP. Wnioski do­
tyczą również spraw związa­
nych z pozvskfwańlem, kształ 
centem kadry lnstruktoraklej. 
Wawląz.ku^dęminują Jnstruk 
torzy starsi, mający powyżej

F r s e d  S ą d e m  W ojew ódzk im  
w  L u b lin ie  zak o ń czy ło  sią p o ­
s tęp o w a n ie  w  sp ra w ie  g ło śn e j 
„ a fe ry  d o la ro w e j" . P rz y p o m n ij 
m y , że w  lasu ro k u  d w a j p r a ­
co w n icy  u c ze ln ia n e j d ru k a rn i  
K U L , w y k o rz y s tu ją c  z n a jd u ją ­
c e  sią ta ra  w y so k ie j k la sy  u - 
rs ą d ze n la  p o lig ra f ic z n e , w y k o ­
n a li  a a  p o d s taw ie  o ry g in a l­
n y c h  b a n k n o tó w  o n o m in a le  
100 d o la ró w  U SA  ok . 1 tys. fa l 
s ' rflk a tó w . P o p rzez  k o lp o r ta ­
żów  J2S b a n k n o tó w  zosta ło  
w p ro w a d zo n y c h  do  o b ieg u  w

dał niezwykle napiętą 1 wy­
buchową atmosferę.

„Znam ludzi, którzy wyco­
fywali swoje wnioski o azyl 
polityczny, gdyż uważali to 
za korzystniejsze. Minimum 
pomocy socjalnej określane 
jest na 300 marek, czasami 
nieco więcej. Jest się na to 
skazanym, jeśli się nie ma po 
Zwolenia na pracę. Ktoś, kto 
złoży wniosek o azyl, otrzymu 
Je automatycznie 100 marek 
mniej. Nie dostaje też żadnej 
gotówki do ręki lecz kartki. 
Azylanci zobowiązani są do 
prac przymusowych np. przy 
sprzątaniu ulic za minimalną 
oplata. Prawie wszyscy moi 
krajanie wykonywali pracę w 
Polsce w zawodach wymaga­
jących kwalifikacji Tu rów­
nież nie chcieliby być cięża­
rem Cóż mogą iednak robić 
nie mając zezwolenia na pra 
ce, zaś wszelkie „fuchy" sa 
zbyt ryzykowne — cytuje 
„Die Zeit" wynurzenia pewne 
go Polaka.

Czy owa grupp pasażerów z 
..Batorego” czeka bardziej 
świetlana przyszłość, jest spra 
wa wiecej niż wątpliwa Dziś 
stanowią oni jeszcze spnsartę ' 
Jutro, kiedy poiawia się 
nrzPd urzędami zatrudnienia. 
kiedv wvstanin z wnioskami o 
mieszkania, będą jedynie no­
wym ciężarem.

30 lat. Rzecz w tym, żeby do 
pracy instruktorskiej pozys­
kać wielu młodych ludzi — 
m.in. nauczycieli, robotników,
techników, inżynierów.

Podkreśla się również po­
trzebę lepszej współpracy har 
cerstwa z oświatą, większego 
zrozumienia i zainteresowania 
działalnością związku przez 
niektóre instancje partyjne.

Szeyeg uwag dotyczy Har­
cerskiej Akcji Letniej, tzn. 
braku terenów wypoczynko­
wych, internatów, sprzętu 
(również jego jakości), lepsze­
go wynagradzania kadry in­
struktorskiej itd. Padają no­
we pomysły dla upowszech­
nienia różnych form wyjazdo 
wych w hufcach. Podkreśla 
się, że specjalnego wsparcia 
wymagają organizatorzy pla- , 
cówek dla dzieci wiejskich (w 
tym szczególnie rolników In­
dywidualnych). Tych dzieci 
prawie nie widać na obozach 
i koloniach.

IX Konferencję Sprawozda­
wczo-Wyborczą Chorągwi Zie 
lonogórskiej zapowiedziano na 
5 stycznia 1985 roku.

Związek Harcerstwa Pols­
kiego to organizacja młodzie­
żowa z bogatymi tradycjami. 
To organizacja, która wycho­
wuje młodych Polaków, uczy 
ich samodzielności. Warto je] 
pomóc w pokonywaniu trud­
ności.

I sekretarz KW PZPR Je­
rzy Dąbrowski zapewnił har­
cerzy, że problemy związku 
nie są pomijane przez Komi­
tet Wojewódzki. Są widziane 
i rozwiązywane w miarę mo­
żliwości. Podkreślił, że jest 
zobowiązany harcerzom za 
wszystkie krytyczne uwagi, 
które padły w rozmowie, bo 
przecież nie mają one nie 
wspólnego z krytykanctwem. 
Są jedynie próbą naprawy ta 
go co „szwankuje".

Podczas spotkania Jerzy Dą­
browski został odznaczony 
przez harcerzy „Krzyżom Za­
sługi dla ZHP".

W spotkaniu uczestniczył 
również z-ca Naczelnika ZHP 
hm Piotr Grzązek, który od 
kilku dni przebywa w Zielo- 
nogórskiem. Uczestniczył on 
w konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej hufca.Żary, od 
wiedził również uczestników 
konferencji hufca Żagań.

k ra ju ,  a ta k ż e  za g ra n ic ą . W 
k r a ju  ap rz ad a w a n o  ja  w cen i*  
od  11 do  M ty*, zł. Część w y ­
d ru k o w a n y c h  b a n k n o tó w  fa ł­
szerz*  sp a lili

G łó w n y  o sk a rżo n y , 40-le tn l 
J a rz y  G o ra l, k tó ry  n ia -  
le g a ln le  n a b y ł t rz y  o ry ­
g in a ln a  a tu d o ta ro w *  b a n k ­
n o ty  1 za o b U tn lc ę  m ilio n a  zł* 
ty c h  ak lo n lł do  Ich  (k o p io w a ­
n ia  d ru k a rz y  z K U L -u  zo sta ł 
ak az a n y  na  k a ry :  10 la t  pozba 
w lan ia  w o lności, MO tya. zł 
g rz y w n y  o ra z  p o zb aw ien ia  
p ra w  p u b lic z n y ch  p rzez  la t  10. 
D w aj w y k o n a w c y  fa łszy w y ch  
b a n k n o tó w , 38-letnl M laitea  
Y e lln o w  1 40-la tn i L aszek  K a ­
lus o trz y m a li  k a r y  o d p o w ied ­
n io  7 1 I  la t  p o zb aw ien ia  w o l­
ności, po 200 tya . zł g rz y w n y  t 
po  0 la t  p o zb aw ien ia  p ra w  p u  
b llczn y ch .

W y ro k  n la  Jest p raw o m o cn y .
(PA P)

Rozbój
w spokojnym 
Wolsztynie

P r o k u ra to r  a re sz to w a ł IT-let- 
n iego  u czn ia  T e c h n ik u m  M ech* 
n iz a c ji R o ln ic tw a  -  W ojciech*  
G a jd z iń sk ieg o  i 18-letn iego p r*  
co w n ik a  p ry w a tn e g o  z ak ład u  
m a la rsk ieg o  — C ezareg o  R y b a r 
czy k a , o b u  z am ieszk a ły ch  w 
W olsz tyn ie .

Są on i p o d e jrz a n i o d o k o n a ­
n ie  ro z b o ju  na u licy  m ia s ta . 
N ap ad li, p ob ili i p o k o p a li spo ­
k o jn ie  Idącego  c h o d n ik ie m  mą* 
czyznę. z am ieszk a łeg o  w  N o­
w ym  T o m y ślu ; o d e b ra li  m u 
p rzem o cą  to re b k ę  z d o k u m e n ta  
mi. P rz e d m io ty  te  w y rzu c ili na 
s tęp n ie . p o n iew aż  w  to reb c*  
n ie  by ło  p ien ięd zy .

J e d y n y m  p ow odem  a ta k u  na  
p o k rzy w d zo n eg o  b y ł fa k t, że 
sp ra w c y  zn a jd o w a li się w  s ta ­
n ie  n ie trz e źw y m , a on  sam  n ie  
p o chodził z W olsz tyna  — ,,żeby  
p a m ię ta ł, ź.e je s t  w  W olsz tyn ie , 
a n ie  w  N ow ym  T o m y ślu ” .

Na m ocy  a r t .  13, p k t. 3 P r a ­
wa P raso w eg o  P r o k u ra to r  R e­
jo n o w y  w  W olsz tyn ie , b io rąc  
pod uw ag ę  in te re s  p u b lic zn y , 
zezw olił na o p u b lik o w a n ie  d a ­
n y ch  o sobow ych  ob u  p o d e jrz a ­
ny ch . ' (sz)(PAP)

składają

Rodzinie zmarłego 
towarzysza

Edwarda Cioska
wyrazy głębokiego współczucia

członkowie Terenowej Organizacji Partyjnej 
nr 9 w Zielonej Górze.

(F A P j

„Biedni i prześladowani”!

Sądowy finał 
afery dolarowej
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P R Z H T A E O I

PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTRYFIKACJI 
I TECHNICZNEJ OBSŁUGI ROLNICTWA ELTOR 

w Zielonej Górze, *1. Zjednoczenia 106
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— samochodu Zuk A-16B, rok prod, 1966. Cena wywo­

ławcza 108.360 ii
—  samochodu Zuk A-05, rok prod. 1967. Cena wywoław­

cza 120.120 zł
— samochodu Nysa 522-5/15, rok prod. 1977. C*na wywo­

ławcza 130.500 zł
— samochodu Star H-98A pogotowie techniczne, rok prod. 

1977. Cena wywoławcza 132.930 zł
— silnika n-33/I, rok prod. 1977. Cena wy w. 80 000 zł

SPRZEDAŻ
— samochodu Star 25ZS3, ro t prod. 1969. Cena umow­

na 40.000 zł
Przetarg odbgdzie się 12 grudnia 1984 r. o godż. 10 w 
świetlicy zakładu. Przystępujący do przetargu winni wpła­
cić wadium w wys. 10 proc. oeny wywoławczej w kasie 
przedsiębiorstwa najpóźniej do godz. 9 w dniu przetargu. 
Pojazdy można oglądać w przeddzień przetargu w godz. 
od 8 do 14 na placu zakładu. W przypadku nie dojścia do 
skutku pierwszego przetargu, drugi odbędzie się tego sa­
mego dnia o godz. 12. Zastrzega się prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. K-6660

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWT 
'w  Żaganiu 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż niżej wymienionych urządzeń i pojazdów me­
chanicznych:
— samochodu Star 29, nr rej. ZGA 797X, nr podw. 4767, 

n r silnika 30688, rok produkcji 1970. Cena wywoław­
cza 281.520 zl

— samochód Zuk A05, nr rej. ZGA 063Y, na podw. 71850, 
n r silnika 639911, rok produkcji 1968. Cena wywoław­
cza 163.680 zł

— Tarpan 233, nr rej. ZGA 791X, nr podw. 23310504, nr 
silnika 329985, rok produkcji 1977. C eia  wywoławcza 
108.900 zł

— Tarpan 233, n r rej. ZGA 792X, n r podw. 233000638, nr 
silnika 108876, rok produkcji 1974. Cena wywoławcza
99.000 zł

i— ciągnika C-355, n r rej ZGX 118C, nr podw. 181586, 
n r silnika 270361, rok produkcji 1973. Cena wywoław­
cza 227.640 zł

— przyczepa D-47A ZSP-898M, nr podw. 15989, rok pro­
dukcji 1973. Cena wywoławcza 44.000 zł

— przyczepa dłużycowa, nx rej. ZSP-897H, rok produkcji 
1957, nr fabr. 2727. Cena wywoławcza 37.000 zl

— skrzynia ładunkowa — Star 200W, rok produkcji 1978. 
Cena wywoławcza 17.182 zł

i— silnik iskrowy S47, nr fabrycany 50928, rok produkcji 
1975. Cena wywoławcza 42.200 zł

— silnik iskrowy M20, nr fabryczny 253060, rok produkcji 
1968. Cena wywoławcza 15.200 zł

— silnik iskrowy M20, n r fabryczny 22830958, rok pro­
dukcji 1967. Cena wywoławcza 15.200 zl

— silnik iskrowy M20, nr fabryczny 15253, rok produkcji 
1971. Cena wywoławcza 15.200 zł

—■ silnik iskrowy M20, nr fabryczny 251128, rok produkcji 
1970. Cena wywoławcza 15.200 zł

— kocioł żeliwny c.o. typ ECa-IV», pow. griew . 41/m kw. 
— używany. Cena wywoławcza 43.560 zł

— myjnia wodna typ MP-2 — używana, n r fabr. U . Cena 
wywoławcza 68.320 zl

— spawarka elektryczna wirowa EW 32 a-500, nr fabr. 
22619 — używana. Cena wywoławcza 73.500 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 4 grudnia 1984 r., o godz. 10 
w POM Żagań, ul. Kożuchowska 5. Pojazdy można oglą­
dać w dniach 3—4 grudnia 1984 r. w godz. 10—13. Przy­
stępujący do przetargu obowiązani są do wpłacenia w a­
dium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie 
przedsiębiorstwa najpóźniej w przeddzień przetargu. Za­
strzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. W przypadku nie' dojścia do skutku pierwsze­
go przetargu, drugi odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 12. K-6594

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
„NADODRZE” 
w Kunowicaeła 

ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY

ns sprzedaż:
— kopaczki elew. Cena wywoławcza 81.000 zł
— prasy zbierającej. Cena wywoławcza 120.000 zl
— brony talerz, zawiesz. Cena wywoławcza 2.000 zł
— brony talerzowej. Cena wywoławcza 13.000 zł
— roasiewacza nawozów. Cena wywoławcza 34.000 zł
— kosiarki rotacyjnej. Cena wywoławcza 18.000 zł
— przyczepy jednoosiowej wywrotki. Cena wywoławcza

56.000 zł
— przyczepy skrzyniowej D50. Cena wywoławcza 82.000 zł
— przyczepy wywrotki D47. Cena wywoławcza 73.000 zł 
_ przyczepy skrzyniowej D46. Cena wywoławcza 71.000 zl
— przyczepy skrzyniowej D50. Cena wywoławcza 97.000 zł
— przyczepy skrzyniowej D50. Cena wywoławcza 130.000 zł
— ciągnika C-360. Cena wywoławcza 355.000 zł
— Ciągnika C-4011. Cena wywoławcza 290.000 zl
— samochodu Gaz 53A. Cena wywoławcza 80.000 ił
— kabiny Gaz 53A. Cena wywoławcza 35.000 zł
— silnika Gaz 53A. Cena wywoławcza 42.000 zł
— ciągnika C-355 Cena wywoławcza 196.000 zł 
Przetarg odbędzie się w siedzibie Spółdzielni 18 12 84 r. 
o godz. 10. Przystępujący do przetargu winni wnieść 10 
proc. ceny wywoławczej w kasie Spółdzielni. W przetargu 
mogą brać udział jednostki gospodarki uspołecznionej oraz 
osoby fizyczne po przedłożeniu zaświadczenia prz»z właś­
ciwy organ MiG.
Spółdzielnia posiada również de sprzedaży (upłynnienia) 
wg cen zakupu:
— części zamienne do samochodu Gaz 53, ciągników 330, 

355, Multiikara, rozrzutnika RT 414, rozsiewacza nawo­
zów Piast, kombajnu Bizon oraz rury żeliwne różnych 
przekroi, kolanka, trójniki iitp. kanalizacyjne.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. ____________________ K-6653

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI ELEMENTÓW 
WIELKOPŁYTOWYCH 

w Nowogrodzie Bobrz., ul. Leśna 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— samochodu m arki San H100A, silnik z zapłonem samo­

czynnym, rok prod. 1973. Cena wywoławcza 500.000 zł,
Przetaig odbędzie się 27 11 44 r o godz. 11 w siedzibie 
PPEW. Osoby przystępujące do przetargu winny wpłacić 
wad:um w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie 
PPF.W do godz. 10.30. Pojazd można oglądać w przeddzień 
przetargu od godz. 7 do 15. Zastrzega się prawo przerw a­
nia przetargu bez podania przyczyn. K-6651

ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
w Żarach, ul. G etta 9/11

ogłasza
III PRZETARG NIEOGRANICZONY

na aprzedaż:
— samochodu Zuk A-03, nr podwozia 907092, nr ailnlka 

M-20-354255 Cena wywoławcza 55.000 zł
— samochodu Zuk A-03, nr podwozia 19021, rw silnika 

M-20-127251. Cena wywoławcza 50.000 zł
— samochodu Syrena R-20, nr podwozia 339250, ar silni­

ka 390750. Cena wywoławcza 30.000 zł.
W/w przetarg odbędzie się 7 12 84 r. o godz 9 w świetli­
cy Zarządu Budynków Mieszkalnych w Żarach przy ul. 
B. Getta 11. Przystępujący do przetargu winni wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej do kasy 
ZBM najpóźniej do godz. 8 w dniu przetargu. Pojazdy 
można oglądać w siedzibie przedsiębiorstwa. Zastrzega się 
prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-6652

LUBUSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
TRANSPORTU i PRZEŁADUNKU „AKORD" 

w Zielonej Górze
ogłasza

PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
— samochodu Star- A-29, nr rej. ZGB 515S, a r  fabr. 

65688. Cena wywoławcza 250.000 zl
— samochodu Star A-29, nr rej. ZGA 308E, nr fabr. 

T02-6188. Cena wywoławcza 165.000 zł
— samochodu Star A-29, n r rej ZGA 206E, nr fabr. 

43426. Cena wywoławcza 80.000 zł
— samochodu Star A-29, n r rej. ZGA 926D, nr fabr 16278. 

Cena wywoławcza 195.000 zł
— przyczepy D-44A, nr fabr. 17614. Cena wywoławcza

30.000 zł
— przyczepy D-44A, a r  fabr. 520. Cena wywoławcza

15.000 zł 
oraz

OGRANICZONY
na sprzedaż:
— ciągnika rolniczego Ursus C-4011, nr rej. ZGX 416S, 

nr fabr. 046110. Cena wywoławcza 200.000 zł.
Przetarg odbędzie się 30 11 84 r. o godz. 10 w LSPTiP 
„Akord” w Zielonej Górze, ul. Zacisze 5. W arunkiem ucze­
stnictwa w przetargu jest wpłacenie wadium w wys. 10 
proc. ceny wywoławczej w kasie Spółdzielni najpóźniej w 
dniu przetargu do godz. 9. Pojazdy można oglądać co­
dziennie w godz. od 7 do 15 po adresem jak wyżej. Za­
strzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K-6645

KOMENDA CHORĄGWI 
ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO 

w Zielonej Górze, ul. Boh. W esterplatte 30, teł. 707-06
ogłasza

•PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż niżej wymienionych pojazdów:
— samochodu marki Nysa-Towos 521, nr fabr. 184488, nr 

silnika ^79353, rok prod. 1974 Cena wyw. 104.400 zł
— samochodu osobowo-towarowego m arki Uaz 469B, tir

fabr. 177731, nr silnika 6093867, rok prod. 1976. Cena 
wywoławcza 336.400 zł. «

Przetarg odbędzie się U 12 84 r. o godz. 11 w siedzibie 
Komendy Hufca ZHP Zielona Góra, plac Bohaterów S ta­
lingradu 13. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoła­
wczej należy wpłacić w kasie Komendy Hufca ZHP Zie­
lona Góra najpóźniej do godz. 10.30 w dniu przetargu. W 
przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, 
drugi odbędzie się tego samego dnia o godz'. 13. Oględzm 
pojazdu można dokonywać w dniu przetargu od godz. 
8.30 do godz. 10.30 na parkingu strzeżonym przy ul. Cie­
sielskiej w Zielonej Górze (za hotelem „Śródmiejskim”). 
Zastrzega się prawo odstąpienia lub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K-6643

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w Zielonej Górze z/s w Zawadzie

ogłasza
PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż niżej wymienionego sprzętu:
— ciągnika Ursus C-360, nr rej. ZGX 370S, rok prod. 

1979 (nowy silnik). Cena wywoławcza 376.000 zł
— samochodu Tarpan, nr rej. ZGA 815G, rok prod. 1979. 

Cena wywoławcza 297.000 zł
— samochodu Syrena R-20, nr rej. ZGA 268K, rok prod. 

1979. Cena wywoławcza 150.000 zl
— ładowacza Cyklop, rok prod. 1972. Cena wywoławcza 

161.000 zł.
W/w sprzęt można oglądać codziennie w godz. 8 do 14 w 
siedzibie GS w Zawadzie. Przetarg odbędzie się 30 11 84 i, 
o godz. 10. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoław­
czej należy wpłacić w kasie GS Zawada w dniu prze­
targu do godz. 10. W przypadku nie dojścia do skutku 
pierwszego przetargu, drugi przetarg nieograniczony od­
będzie się tego samego dnia o godz. 12. Zastrzega się p ra­
wo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-6644

SPÓŁDZIELNIA USŁUG ROLNICZYCH 
w SIEDLISKU

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na następujące maszyny rolnicze:
— sieczkarni samobieżnej Z-320
— przyrządu do zbioru zielonek Z-818
— podbieracza Z-320
— brony talerzowej A-202
— rozsiewacza wapna RCW-3
— przyczep)’ wywrotki D-47A
— prostownika ładowacza akum.
— prostownika spawalniczego
— spawarki elektrycznej transformatorowej
— samochodu Syreny R-20
— samochodu Tarpan
— przyczep skrzyniowych D-44A — n i  8
— przyczepy sztywnej
— przyczepy wywrotki D-35M
— siewników zbożowych — szt. 2
— wiązałek ciągnikowych — szt. 8
— wyrywacza lnu
— kolumny parnikowej
— naczepy asenizacyjnej .
— agregatów napędowych — szt. 8
— pługa zawieszanego trzyskibowego
— kultywatora zawieszanego «
— prasy zbierającej D47A
— przyczepy wywrotki skrz. metal.
— brony talerzowej zaczepianej z ukl hydr.
— topaczki elewatorowej
— ciągnika z kabiną C-355M
— roztrząsacza ładunkowego z adapterem
— sadzarki do ziemniaków
— prasy zbierającej
Przetarg odbędzie się 29 listopada 1984 r. o godz. 10 w 
SUR — Siedlisko, ul. Głogowska. Przystępujący do prze­
targu winni wpłacić wadium w wys. 10 proc. ceny wywo­
ławczej w dniu przetargu w kasie SUR. Sprzęt można 
oglądać 28 XI 84 r. od 8 do 14. Zastrzega się prawo wy­
boru dowolnego oferenta lub unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn. K-6606

S P R Z E D A Ż

TA K SO M ETR T ara  ta n io  *prze
dam . G u b in , P ia s to w sk a  32B/1.

15579-G

NY SĘ T ow os, T a rp a n a  „P lc k - 
u p ” — sp rzed am . Ż ag ań , II  A r 
m ii W ojska  P o lsk ieg o  6A/4, 
po 16. 15581-G

FIA T A  126p, ro k  1979 — s p r ie -
dam . Z ie lo n a  G ó ra , to l. 616-05, 
PO 19. 15582-G

SY REN Ę R-20 — sp rzed am . 
P rz y le p , 22 L ip ca  44. 15583-G

PO L O N E ZA , ro k  1980 — s p n e -  
dam . Ś w ieb o d z in , te l.  226-60.

15584-0

W A RTBU RG A  — sp rzed am .
Ś w iebodz in , te l. 225-78. 15584-Ga

FIA T A  125p z n o w y m  n a d w o ­
ziem  — sp rzed am . P rze ła z y  22.

15584-Gb

W SK  125, 4- le tn i, MZ 150 now y
— sp rzed am . C ze rw ień sk , Z ielo
n o g ó rsk a  77/4. 15595-G

TY LN E p ra w e  d rzw i, ty ln y  
p ła t, p o d szy b ie  do  P o lo n eza . 
C ena d e ta lic zn a  — sp rzed am . 
K a rp ic k o , R o lna  7. 15599-G

SK O D Ę 8-100 ta n io  sp rzed am . 
S u d o ł 6. 15602-0

K O M P L E T  p rz e d n ic h  szyb  do 
M ercedesa  406 D — sp rzed am . 
Z ielona  G ó ra , te ł.  24-82.

11603-Ga

W A RT BU R G A  353 ta n io  sp rze ­
d am . K o m o ró w , D olna  12 k /G u  
b in a . 15604-0

D A CIĘ, ro k  1981 — sp r  zadam . 
G u b in , K o ey n ieró w  1. 15604-Ge

SY REN Ę 106 L, ro k  1986 x za ­
p a so w y m i czę śc iam i nadw ozia  
p iln ie  i ta n io  s p rzed am . N o­
w a Sól. os. 30-1 ecia 5D/48 lu b  
teL  27-91. 15614-G

T A R PA N A  w  d o b ry m  s tan ie
— sp rzed am . Ż a ry , P o d c h o rą ­
ży ch  30 (k iosk). 15619-0

F IA T A  123p, ro k  1978 — sp rz e ­
d a m . B o rk i 4 k /S u le a h o w a .

15620-0

F IA T A  ltT  -  sp rz ed a m  lu b  sa
m ien ię  na P la ta  124p. K ro sn o
O drz ., W odna 1/4, ta l. 48, do 
15.00. 15624-0

■ S IL N IK  g ó m o z a w o ro w y  Ż u k a ,
s ta n  id e a ln y  — sp rzed am . Bycz 
30, gm . B y to m  O drz. 15627-G

TA R PA N A  P ic k -u p , ro k  1986 —
sp rzed am . Ż ag ań , D z ierży ń sk i#  
go 19/3. 15828-G

FIA T A  126p, ro k  19TT — sp rze ­
d am . N ow a Sól, ta l. 41-19, po 
15. 15628-G

SY REN Ę 104 po  re m o n c ie  t a ­
n io  sp rzed am . S ta re  K ra  m ąko 
56. 15621-G

SIL N IK  „M erced esa  200 D ” — 
sp rzed am . Ja m n o  I, g in. S łońsk . 

'  J910-GG

F IA T A  125p, ro k  1986 — sp rz e ­
dam . G orsów , W ańkow icza  8.

2911-00

FIA T A  12Bp, ro k  1976 — sp rse -  
dam . G o rso w , K ośc iuesk i lSd/1 , 
po  15.00. 2916-GG

F IA T A  I25p, ro k  ł t r r  (g ru ­
dz ień ) — sp rzed am . G orzów , 
K o łłą ta ja  2a/17. 3917-GG

ŻU K A  sk rzy n io w eg o  A-09, s il­
n ik  D iesel, k o m p le t s ied zeń  do 
P e u g e o ta  504, dw a d y w a n y  3x4 
•— sp rzed am . Z ie lo n a  G óra , te l. 
644-47. 15248-G

SYRF.NĘ 105 L , 1979, p rzeb ieg  
23 ty s . — now e o p o n y  — sp rze  
dam . Z ie lo n a  G ó ra , S w ie rczew  
sk ieg o  34/2. 1S563-C

W A RT BU R G A , ro k  1977 lis to ­
p ad  — s p rzed am . S łu b ice , S len  
k iew icza  45/7. 15565-G

FIA T A  12«P 600, s ta n  d o b ry  — 
s p rzed am . Z ielona  G ó ra , tel. 
708-30. 15587-G

F IA T A  124 S p o r t sp rzed am  lu b  
zam ien ię  na m n ie jszy . R udg te  
rzo w ice  24 k /Ś w ie b o d z in a .

15568-G

W SK  125 w  d o b ry m  s tan ie , 
dw ie  k o łd ry  z p ie rza  — sp rz e ­
dam . N ow y K is ie lin  36.

15574- G

T A R PA N A , ro k  1983, 20 ty t .  
k m  p rz e b ie g u  - -  sp rzed am . K ro  
sno  O drz ., P o p rzeczn a  4/1.

15575- G

SY REN Ę 105 L, ro k  1978 —  
sp rzed am , Ś w iebodzin , P o z n a ń  
a k t  50/2. 15576-G

AUDI 80 O L, ro k  1975, o k a z y j-  
n ie  sp rzed am . K ro sn o  O drz., 
o s ied le  P ó łn o c n e  49. 15578-0

W IER T A R K Ę rę c zn ą  now ą 
PR C b 10 II D -  sp rzed am . O- 
fe r ty :  B iu ro  O głoszeń . Z ielona 
G ó ra , N iepod leg łośc i 25, d la 
15479-G. 15479-G

SU CH Ą  ta rc ic ę  32, 40, 60, w y ­
żła i szczen ię ta  — fo k s te r ie ra  
bez ro d o w o d u  po  p sach  u ż y t­
k o w y ch  — sp rzed am . L ubo- 
goszcz 2, gm . S ław a. 15490-G

M EBLO SCIA N K Ę 6-segraen to- 
w ą — sp rzed am . Z ielona  G óra, 
F ran c u sk a  17/2. 15498-G

OPONY 560 165/13, m ag n e to fo n  
M. 8030 — w ieżow y  — kożuch  
d am sk i szczu p ły  — sp rzedam . 
N ow a Sól, D z ierży ń sk ieg o  26 
B/10. 13506-G

M ASZY N Ę d z ie w ia rsk ą  d w u ­
p ły to w ą  sp rz ed a m  lu b  zam ie ­
n ię  na p ra lk ę  a u to m a ty c zn ą , 
a lb o  lodów kę. D rzeń sk o  23, 
R zep in . 1829-P

D ZIA ŁK Ę 0,85 h a , sad ogrodzo  
n y , s iła , m ożliw ość b u d o w y  — 
sp rzed am . L u b n iew ice , O grodo  
w a 3. 1831-P

RADIO A m ato r po  cen ie  d e ta ­
licznej — sp rzed am . Z ielona 
G óra , te l. 641-10. 15507-G

TELEW IZO R cza rn o  -  b ia ły  -  
sp rzed am . Z ielona  G ó ra /  tel 
632-67. 15507-Ga

KO ŻU CH  dam bki z h is zp a ń ­
sk ich  sk ó r tank ) sp rzed am . Zie 
ło n a  G óra , tal. 605-72. 15509-0

DOM * © grodem  w  P rzy le p ie  —
sp rzed am . P rzy le p , L o tn icza  1, 
po  14.00. 15483-G

G R Z E JN IK I żeliw n e, p ły tk i  ła 
z ien k o w e  sp rz ed a m  lu b  zam ie 
n ię  n a  z am ra ża rk ę . N ow a Sól, 
te l. 35-79, po  II . 15514-G

M ASZY N Ę do szycia  „Ł ucz ­
n ik ” , s ta ń  b a rd z o  d o b ry  — 
sp rzed am . K rz y stk o w lce , Szkol 
n y  6/3. 15527-G

LOD Ó W K Ę „ D o n b a s ” — sp rze  
darń . Z ielona  G ó ra , W ęg ierska  
11/11, po 16.00. 15528-G

B ET O N IA R K Ę 100 1 — sp rz e ­
dam . S u lech ó w , K o n o p n ick ie j 
14/1, po  15.00. 15532-G

T E LE W IZO R  c za rn o  - b ia ły  — 
s p rzed am . Z ielona  G ó ra , L isia 

,55/78. 15535-G

M IE S Z A N K Ę  zbożow a, susz  z
tra w  — sp rzed am . Z ie lo n a  Gó­
ra ,  te l. 604-04. 15536-G

M O N ETĘ z w iz e ru n k ie m  p ap ie  
ża. Z ie lo n a  G ó ra , te l. 605-57, 
od  15.00 do 17.00. 15538-0

B E T O N IA R K Ę  156 1 — sp rz e ­
dam . N ow a Sól, te l.  45-06.

15540-0

SK O D Ę 1  116 L , fo k  1974 W 
d o b ry m  e ta n ie  — sp rzed am . 
C h o c isr rr, gm . Lubfdco.

15544 - 0

F IA T A  125p — tani©  s p rz e ­
d a m . Z ie lo n a  G ó ra , Z a m en h o fa  
15/5. 15545-G

F IA T A  125p, ro k  1979 — s p rz e ­
dam . G o zd n ica , Ś w ie rczew sk ie ­
go 7. 15548-G

N O W E k o ń có w k i w try a k lw a - 
e sy  M erced esa , m aszy n ę  do 
m y c ta  — sp rzed am . O śno, teL  
2tS. 15554-G

C IĄ G N IK  T - t t  A  — ©przed a m. 
R obin 21. 15555-G

F IA T A  125p, ro k  1977 z n o ­
w y m  a lln ik ib m  — sp rzed am . 
K a d łu b ie  26 k /Ż a r .  15556-G

C IĄ G N IK  T-25 — sp rzed am . 
T rzeb iech ó w , Sul© chow ska 26.

15480-G

F IA T A  126p, ro k  I9 tl — eprxe- 
d ir a .  M iędzy rzece, Z ach o d n ia  
14C/I, te l. 19-62. 15483-G

FIA T A  125p, ro k  1976 — sp rz e ­
da  m. Z ie lo n a  G ó ra , S ło w ack ie ­
go 46. 15484-G

SK O D Ę 100 S, s tan  b a rd z o  dob  
rv  —• s p rzed am . S ta ry  Ż agań  
29. 15486-G

ŻUKA. s ta n  b a rd z o  d o b ry  sp rze  
d a m  lu b  zam ien ię  na c iąg n ik , 
s p a w a rk ę  w iro w ą  — sp rzed am . 
W ilka  n o w o  85. 15499-G

SAM OCHÓD c ięża ro w y , 5 -tono  
w y  z s iln ik ie m  P e rk in s a  S C  — 
sp rzed am . Z ielona  G óra , O sied 
Iow a 28/21. 15501-G

O K A Z JA ! ta n io  — sp rz ed a m  — 
Z ap o ro żca . N ow a Sól, te l. 52-00 
po  15. 15511-G

T A N IO  sp rz ed a m  — P o lo n eza  
ro k  1980, Z as ta w ę  1100, ro k  
1978, VW Po lo , ro k  1975. N o­
w a Sól, W o jsk a  P o lsk ieg o  20 
A / l .  15502-0

K O ŻU CH  d a m sk i — sp rzed am . 
Ż a g a ń , Ł ąkow a 24, te l. 36-20.

15592-G

D W IE z ło ta  o b rą c z k i — s p rz e ­
dam . Ś w id n ica , N o w o tk i 20.

15600-C

F IA T A  126p, now ego , k o lo r  w i 
śn io w y  — sp rzed am . Z ielona  
G ó ra , te l. 702-06. 15505-G

FIA T A  125p, rok  1981 ta n io  sp rze  
d am . N ow a Sól, W an d y  7/3.

15510-G

TR A B A N T A  601 po re m o n c ie  
— s p rzed am . Z ie lo n a  G ó ra , Za 
g lo b y  12B. 15516-G

FIA T A  126p, ro czn eg o  — sp rze  
dam . Z ie lo n a  G ó ra , B ató reg o  
76, po 15. 15519-G

ZA PO R O ŻC A , ro k  1976, s ta n
b a rd z o  d o b ry  — s p rzed am . Za 
ry ,  S zy m an o w sk ieg o  19/12.

15529-0

SY R EN Ę 105 sp rz ed a m  lu b  za 
m ie n ię  na S im sona . L ubsko , 
S ta ffa  21/8, te l. 201-26.

15530-0

ŁA D Ę 1500, ro k  1980 •— sp rz e ­
d am . G u b in , Ś w ierczew sk iego  
14, te l. 22. 15531-G

FIA T A  126p, ro k  1979 -  sp rze ­
d am . Z ie lo n a  G ó ra , G w ard ii Lu 
d o w e j 19/18. 15537-G

DOM  — s p rz ed a m  — w ieś Bycz. 
W iadom ość: B y to m  O drz ., Ko 
zu ch o w sk a  1D/20. 13555-0

DOM z z ab u d o w an iam i 0,70 
ha z iem i — sp rzed am . Ł ago- 
dzin  6, gm . D eszczno, tel. 
276-82, po 16.00 (p rzed m ieśc ie  
G orzow a). 3909-GG

- - - ...- -

K IO SK  s ty lo w y  w  ś ró d m ieśc iu  
G u b in a  n a d a ją c y  się na różną 
d z ia ła ln o ść  — sp rzed am . G u ­
b in , O grodow a 22. 15513-G

RO ZPO C ZĘ TĄ  bu d o w ę  d o m k u  
Jed n o ro d z in n eg o  w  R acu li 84A 
— sp rzed am . 13468-G

W ZM A CN IA C ZE: g ita ro w y  65 
W. m ik ro fo n o w y  50 W z k o ­
lu m n a m i, P h a iln g  -  sp rz e ­
d am . Ś w iebodz in , K ra siń sk ieg o  
6, po  16.00. 15637-G

O BRĄ C ZK I, łań cu szek  — sp rze  
d am . Z ielona  G óra. W alk i M lo 
d y ch  35/1. 15633-C.

COCKER sp an ie le , z ło te , rodo  
w odow e (2 suczk i) — sp rze ­
dam . G orzów . W alczaka 13/116 

3895 -GG

K O ŻU CH  m ęsk i, now y  — sprze  
d am . G orzów , W arsk iego  41/3 

3907-GG

.SPRZĘT n a rc ia rs k i — sp rz e ­
d am . Z ielona  G óra , tel. 22-95.

15585-G

G O SPO D A RSTW O  ro ln e , 8 ha 
(w  ty m  p la n ta c ja  porzeczk i 
c z a rn e j)  p rzy s to so w an e  do h o ­
dow li b y d ła , m ożliw ość orow a 
dzen ia  o g ro d n ic tw a  -  sprze  
d am  lub  zam ien ię  na m ieszka 
nlb. B o lem in  91, gm. D eszczno.

J897-GG

NOWY dom  je d n o ro d z in n y  p il ­
n ie  sp rzed am . O fe rty : B iuro  
O głoszeń , Z ielona G ó ra , N iepod  
leg ło ści 25, d la  15835-G.

15635-0

BUDYNEK z d z ia łk ą  0,04»ha — 
u z b ro jo n ą  — sp rzed am . M od- 
rzyce, W iśniow a 5. 15622-G

Z A M I A N Y

FIA T A  126p, now ego, lis to p ad  
1984 r. o ra z  S y ren ę  105, ro k  
1978 zam ien ię  na w iększy  do 
dw óch  la t. Ś w iebodzin , K o n a r 
sk ieg o  4/9, po 16, te l. 117-10 do 
15. 15402-0

FIA T A  12fip, 1984 o ra*  „ W a rt­
b u rg a  353” 1975 — zam ibn ię  na  
now ą „D ac ię” lu b  in n y . G o ­
rzów , C zereśn io w a  8c/16, teL  
268-93, po  16.00. 3906-GO

LO D Ó W K Ę d użą  zam ien ię  ha
z a m ra ż a rk ę . Ś w ieb o d z in , te l.  
236-11. 15584-0

D W IE o p o n y  135x11 M lchelin  
w  d o b ry m  s ta n ie  zam ien ię  n a  
145x13. Z ie lo n a  G ó ra , te l. 40-43.

13598-0

F IA T A  126p, now ego  zam ien ię  
na  W ołgę. Z ie lo n a  G ó rę , Ł u ­
ży ck a  8/8. 15548-0

K U F K O

S IL N IK  M u ltik a ra  4-cyUndr© - 
w y  (m oże by ć  do re m o n tu )  — 
k u p ię . G orzow , t©l. 281-18, po 
18.00. J912-GO

SIM SO N A  — k u p ię . P e łc iy c e ,
te l. 27, po  14. 1823-P

RAM Ę 1 k a b in ę  do  Z u k a  — k u  
p lę , U l. T o rzy m  125. 15622-0

E L EK T R Y C ZN Ą  m a szy n k ę  do
k ro je n ia  Chleba — k u p lę . Z ie­
lo n a  G óra , teJ. <29-86. 15390-0

G ŁÓ W N Ą  p rz e k ła d n ię  n ap ęd o ­
w ą lu b  c a łą  sk rz y n ię  b iegów  
do „ W a rtb u rg a  312” — k u p ię , 
G orzów , Ś w ie rczew sk ieg o  23/16, 
po  16.00. 3912-GO

L O K A L E

PO SZ U K U JĄ  g a ra ż u  do w y n a ­
jęc i* . S u lech ó w , Z ie ln i*  5C/S5.

15547-0

M -t w  Z l*lon*J C ó r z ,  — »prz# 
d»m . O fa rty : B iu ro  O głoszeń , 
Z ie lo n a  G ó ra , N iepod leg łośc i 25, 
d la  15591-G. 15551-G

W Y N A JM Ę lu b  k u p le  lo k a l na  
ce le  h a n d lo w e  pow . 30—41) m  
kw . O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń , 
Z ie lo n a  G ó ra , N iepod leg łośc i 
25, d la  155a«-G. 15585-G

M -ł w  Z ie lo n e j G órz*  — k u ­
p le . O fe rty : B iu ro  O głoszeń , 
Z ie lo n a  Góra-, N iep o d leg ło śc i 
25, d la  15591-G. 15591-G

M -l spó łdzie lcze  w  G u b in ie  z* 
m ien ie  na p o d o b n e  w  Z ie lo n e j 
G órze, m oże b y ć  s ta r e  b u d o w ­
n ic tw o . O fe rty : B iu ro  O gło­
szeń , Z ie lo n a  G ó ra , N iep o d leg ­
łości 25, d la 15597-G. 15597-0

M IE S Z K A N IE  2-pokoJow e kw a 
te ru n k o w e  (w ygody) IV p ię tro  
z am ien ię  na  w leksze  z o d p o ­
w ied n i*  d o p ła t* . Z ielona G ó ra , 
W y p o czy n ek  15/98. 15805-0

L U B IN  — m ie szk a n ie  d w u p o k o  
Jow e, 36 m  kw . z am ien ię  n a  
Z ie lo n ą  G órę . Z ie lo n a  G ó ra . 
te l. 640-51. 15619-G

M-S w  Ż a g a n iu  1 w  Z ielone j 
G órze  zam ien ię  na m ieszk an ie  
pow y żej 60 m  kw. w  Z ie lo n e j 
G órze. Z ie lo n a  G ó ra , S k ło d o w ­
sk ie j 3/17, po  16. 15641-G

M IE SZ K A N IE  w  Z ie lo n e j G ó­
rze , s ta r e  lu b  n o w e  b u d o w n ic ­
tw o  — k up ią . W ro z liczen iu  
m oże b y ł  M ercedes. L u b sk o ,

. te l. 212-95. po  18.00. 15626-G

M IE SZ K A N IE  d w u p o k o jo w e  w 
M iędzy rzeczu  — sp rzed am . M ie 
dzy rzecz , M tedzychodzka  24.

J671-GO

B. N

SP E C JA L IST Y C Z N Y  zak ład  po 
lecą  u s łu g i w  z ak res ie  n a p ra w  
i re g e n e ra c ji  ch ło d n i sam ocho  
d ow ych  -  c iąg n ik ó w . K a rp ic ­
ko , R olna  7. 15599-Ga

s k l e p  -m eb low y  „ K a ro lin k a ” 
po leca u s łu g i. Z ielona  G óra , U r 
szu ll, te l. 34-82. 15603-G

W Y K O N U JE ro b o ty  m u ra rs k ie ,  
ty n k i,  u k ła d a n ie  g lazu ry  itp . 
N ow a Sól, D z ierży ń sk ieg o  24 
A/8. 15613-G

M EBLE — aeg m en ty , k u c h n ie , 
k o m p le ty  w y p o czy n k o w e , w a n ­
n y , z lew o zm y w ak i k o lo ro w e , la  
p e ty  — o fe ru je  S k lep  p rz y  ul. 
S ta sz ica  w  G orzow ie. 3872-GG

i  G U B Y

SY LW ESTER  S y g u to w sk i zgubił 
p raw o  Jazdy  k a t. A, B w y d a ­
ne p rzez  U rząd  G m iny  w  S rzeż 
n icy . 158T1-G

W ALDEM AR Biel zguh il p r a ­
wo Jazdy  k a t. B, C w y d an e  
p rzez  W ydział K o m u n ik a c ji 
U rz ą d u 'M ia s ta  w  Z ielone) G ó ­
rze . 15618-G

ANN A  K u c lia r zgub iła  p raw o  
Jazdy  k a t.  B w y d a n e  p rzez  
W ydział K o m u n ik a c ji U rządu  
M iasta  1 G m in y  w  D ąbiu .

15610-G

ZYGM UNT K u c h a r  zgub ił p ra  
w o Jazdy  k a t. A, B w y d an e  
przez W ydział K o m u n ik a c ji 
U rząd u  M iasta  1 G m inv  w Dą 
b iu. 15616-Ga

W ŁADYSŁAW  T ereazcżyn  zgu ­
bił p raw o  Jazriv kat. A. B, C 
w y d an e  p rzez  W- dz ia ł K o m u ­
n ik a c ji U rząd u  M JeJskłego w  
Ż ag an iu . 15596-G

EDM UND C za jkow sk i zgub ił 
p raw o  Jazdy  k a t. A, B, C 
w y d an e  p rzez  W ydział K om unl 
k a c jl U rządu  M iasta  w Z ie lo ­
n e j G órze. 1551)4 G

JO Z E F  Ł yczek  zgub ił p raw o  
Jazdy k a t. B. C, E w y d an e  
przez W d z i a ł  K o m u n ik ac ji 
U rządu  M iasta  w Z ie lo n e j Gó 
rze. 15590-0

Z b i g n i e w  W ed ry ch  zgub ił 
p raw o  1azdv k a t. A w y d an e  
p rzez W d z i a ł  K o m u n ik ac ji 
U rządu  M iasta  i  G m in v  w  
S zczy tn ie , 15634-G
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Zakład Doskonalenia Zawodowego I
Oddział Wojewódzki w Gorzowie |

otwiera |
w warsztacie szkoleniowym f
ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO S 

w Sulęcinie, ni. Walki Młodych 16

28 listopada 1984 r. następujące kursy:
— godz. 16 — kuro spawania gazowego
— godz. 16 — kurs spawania elektrycznego
— godz. 17 — kurs palaczy kotłów przemysłowych S 

i centralnego ogrzewania
— godz. 17 — kurs kroju 1 szycia dla potrzeb wla- S

snych Si

W najbliższym okresie oędą otwarte kursy:
— czeiadnłczo-mlstrzowskie we wszystkich zawodach S
— kierowców wózków akumulatorowych 1 spali- 5

nowych. SS
m

Zapisy indywidualno oraz zgłoszenia zakładów pra- 9  
cy przyjmują — Warsztaty Szkoleniowo ZDZ w SS 
Sulęcinie. K-6621 5J

iim rnnniiiiirnininiiiim iiiiiiiim iiiiiis

Uwaga!
m

zlecenia na przewóz dzieci |  
i młodzieży na zimowiska w okresie |  

ferii zimowych 1985 -  |
przyjmowane w terminie jj 

do 10 grudnia 1984 r. |
C przez Zachodnią Dyrekcję O-kręgową Kolei Państwo- 5 
ES wycth w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 130. Wnioski, SS 
5 które wpłyną po 15 grudnia 1984 r. nie będą uwzglę- ES 
9  dniane ze względu na ustalorjy centralnie termin SE 
g  opracowania wniosków. K-6646 "

nim im m im m m iiifim m m iim iiiiiim i
P R A C O W N I C Y  P O S Z U K I  W A N I

FABRYKA DYWANÓW „NOYITA" 
w Zielonej Oórzo

ZATRUDNI OD ZARAZ

— mistrza warsztatu hydrauliczno-klimatyzacyj nego — 
wymagane wykształcenie wyższe o kierunku inżynieria 
sanitarna i specjalistę elektronika (wyższe)

— elektryków — wymagana wykształcenie średnie tub za­
sadnicze zawodowo

— mechaników o zpecjalnośct tokarz, szlifierz, ślusarz.
Zainteresowanych prosimy o kontaktowania się z Dzia­
łom Kadr i Szkolenia Zawodowego FD „Novłta”, tel. 
700-21, wew. 203. Zapewniamy dowozy pracowników z 
Lubaka 1 Nowej Soli. K-6560

LUBNIEWICKI KOMBINAT ROLNY 
ZAKŁAD ROLNY OSIECKO 

66-350 Bledzew
ZATRUDNI

— małżeństwo do pracy w oborze wydojowej. Wymaga­
ny staż pracy w PGR minimum 5 lat.

Warunki płacy wg UZP dla pracowników PPGR, Miesz­
kanie funkcyjne zapewniamy. Przedszkole, przystanek 
PKS na miejscu. Kandydatów prosimy o osobiste zgło­
szenia w biurze zakładu. Kosztów podróży nie zwracamy. 

____________________________________________K-6619

CENTRALNE PIWNICE WIN IMPORTOWANYCH 
LUBUSKA WYTWÓRNIA WIN 

w Zielonej Górze

ZATRUDNI

pracowników na stanowiskach:
— spawaczy
— ślusarzy
— hydraulików
— portierów rewideutów
— pracowników grupy za i wyładunkowej
oraz emerytów i rencistów na 1/2 etatu na stanowiskach:
— portierów rewidentów, placowych, aparatowych linii

rozlewu. v
Warunki pracy i płacy do omówienia na miajocu: Zielona 
Góra, uL Moniuszki 16. K-6687

K M U N

Wydział II Karny Sądu Rejonowego w Gorzowie Wlkp. 
podaje do publicznej wiadomości, ie : Helizon Wojciech, 
ur. 21 07 1957 r. w Gorzowie Wlkp., syn Henryka i  Bo­
gumiły, zam. Gorzów Wlkp., ul. Matejki 63B/21, Pawłow­
ski Bogdan, ur. 28 11 1945 r. w Gubinie, syn Tadeusza i 
Stanisławy, zam. Gorzów Wltip, ul. Kościuszki 6a/l, Przy­
bylski Krzysztof, ur. 11 02 1955 r., syn Władysława i J a ­
niny, zam. Gorzów Wlkp., ul. Okólna 29B/17, prawomoc­
nym wyrokiem Sądu Rejonowego w Gorzowie Wlkp. z 
dnia 6. 06 1984 r. skazani zostali na karę 1 roku pozba­
wienia wolności w zawieszeniu w wymiarze 20 godzin w 
terminie 2 miesięcy, podanie wyroku do publicznej w ia­
domości przez jego ogłoszenie w „Gazecie Lubuskiej” za 
to, że:

Wojciech Helizon w dniu 27 02 1984 r. w Gorzowie Wlkp. 
posłużył się podrobionym wezwaniem do organów MO w 
celu wprowadzenia w błąd Zakładów Energetycznych co 
do usprawiedliwienia nieobecności w pracy.
Bogda” Pawłowski w dniu 27 02 1984 r. w Gorzowie 
Wlkp. udzielił pomocy Wojciechowi Helizonowi w załat­
wianiu wezwania do organów MO poświadczającego nie­
prawdę w ten sposób, że zaprowadził go do Krzysztofa 
Przybylskiego, który wystawił podrobiony dokument. 
Krzysztof Przybylski w dniu 27 02 1984 r. w Gorzowie 
Wlkp. w celu użycia za autentyczne podrobił wezwanie do 
organów MO na nazwisko Wojciech Helizon, którym ten 
posłużył się w zakładzie pracy usprawiedliwiając nieobec­
ność- Wysokość opłaty sądowej w sprawie wyniosła 
13.600 zł, zwrot kosztów postępowania po U2 w stosunku 
do każdego z oskarżonych. K-6578

Rejonowe Kolegium ds. Wykroczeń przy Prezydencie Mia­
sta Gorzowa Wlkp. prawomocnym orzeczeniem z dnia 26 
X 84 r., nr rej. 1657/84 uznało winnym Jerzego Machela, 
s. Józefa, ur. 17 08 1948 r., zam. Gorzów Wlkp., ul. Dłu­
gosza 40 tego, że w dniu 26 09 1984 r. ok. godz. 15.30 w 
Gorzowie Wlkp. na ul. Chrobrego kierował samochodem 
osobowym F ia t' 125p będąc w stanie nietrzeźwym, po­
nadto nie zachował należytej odległości między pojazda­
mi i uderzył w samoęhów Fiat 126p powodując kolizję 
drogową. Na podstawie art. 87 § 1 KW ukarano obw. 
grzywną w wys. 20.000 zł z zamianą na 1 miesiąc i 20 dni 
aresztu zastępczego oraz zakaz prowadzenia poj. mech. na 
okres 2 lat, ponadto podanie orzeczenia do publicznej w ia­
domości oraz koszty chemicznego badania krwi w wys. 
300 zł i koszty postępowania w wys. 150 zł. K-6575

Kolegium Rejonowe ds. Wykroczeń przy Naczelniku Mia­
sta i Gminy w Sulęcinie prawomocnym orzeczeniem z 31 
sierpnia 1984 r. w sprawie Filipa Zielińskiego, syna Ro­
berta, ur. 2 lipca 1932 r., zam. w Sulęcinie, ul. T raugutta 
5, uznało winnym tego, że 30 sierpnia 1984 r. o godz. 18.30 
na ulicy T raugutta 5 w Sulęcinie będąc w stanie nie­
trzeźwości głośno krzyczał, używając wulgarnych słów, 
czym zakłócił spokój wspóllokatorom budynku. Kolegium 
wymierzyło karę aresztu zasadniczego w wymiarze 3 mie­
sięcy oraz podanie orzeczeń,ia do publicznej wiadomości 
na koszt ukaranego. K-6563

Sąd Rejonowy w Gorzowie Wlkp. podaje do publicznej 
wiadomości, że Mieczysław Seikieta, ur. 1 01 1954 r. w 
Skwierzynie, syn Michała i Marii, zam. Gorzów Wlkp. ul. 
Nowa 9/1 na stale Złocieniec, ul. Tkacka 3/ l, prawomoc­
nym wyrokiem z dnia 1 09 1984 r. skazany został na karę 
2 lat ograniczenia wolności oraz potrącenie na rzecz Spo­
łecznego Komitetu Przeciwalkoholowego Oddział Woje­
wódzki w Gorzowie Wlkp. 20 proc. wynagrodzenia za 
pracę w stosunku miesięcznym za to, że w dniu 31 08 
1984 r. około godz. 20 przy Starym- Rynku w Gorzowie 
Wlkp. będąc w stanie nietrzeźwym działając publicznie i 
bez uzasadnionego powodu okazując rażące lekceważenie 
podstawowych zasad porządku prawnego znieważył uży­
wając słów wulgarnych funkcjonariuszy Milicji Obywa­
telskiej podczas i w związku z pełnieniem przez nich obo­
wiązków służbowych. Jako karę dodatkową orzeczono pu­
blikację treści wyroku w „Gazecie Lubuskiej”. K-6577

Sąd Wojewódzki w Zielonej Górze, II Wydział Karny po­
daje do publicznej wiadomości, że na mocy prawomocnego 
wyroku z dnia 13 stycznia 1934 r. za nadużycia związane 
z próbą wyłudzenia z PZU nienależnych świadczeń pie­
niężnych z tytułu wypadków, na kary pozbawienia wolnoś­
ci w  rozmiarze od 10 miesięcy do 4 la t oraz na kary grzy­
wny w rozmiarze 25.000 zł do 70.000 zł zostali skazani 
m in.:
Józef Ilnatyszyn, syn Michała i Anny z domu Mąkowska, 
ur. 23 VIII 1948 r., zam. Żary, ul. Myśliwska 4/58,
Józef Stolarski, syn Jana i Józefy z domu Pokorska, ur. 
4 II 1947 r., zam. Mirostowice Górne 44,
Andrzej Kłos, syn Bohdana i Jadwigi z domu Kobza, ur. 
13 X 1946 r., zam. Żary, ul. Witosa 41/5,
Lesaek Glnda, syn, Adama ł Anastazji z domu Polachoń- 
ska, ur. 5 V 1946 r., zam. Żary, ul. Witosa 41/1,
Fabian Kawozyńskl, syn Eugeniusza 1 Gabrieli s domu 
Wietrzy flaka, ur. 3 VI 1949 r., zam. w Lubanlcy, gmina 
Żary, *
Tadeusz Swacha, syn Aleksego i Anieli z domu Siedź, ur. 
24 VII 1938 r., zam. Żary, ul. Leśna 26,
Zbigniew Cyehowski, syn Włodzimierza i Haliny z domu 
Ernę, ur. 9 III 1938 r., zam. Żary, ul.' Moniuszki 48/4, 
Jerzy Mazanek, syn Eugeniusza i Heleny z domu Bron- 
dztek, ur. 11 IX 1946 r., zam. Żary, ul. Zawiszy 12d'35, 
Jan  MUzczyński, sya M ariana i Janiny z domu Karwow­
ska, ur. 5 VII 1957 r., zam. Żary, ul. Kaszubska 10/5, 
M arian Michalski, syn Adolfa i Michaliny z domu Baum- 
garten, ur. * II 1950 r., zam. w  Gniewoszycach, gmina 
Trzeblel. K-8604

S P R Z E D A Ż

AM ATORA W S 304 S — sp rz e ­
d am . Z ielona  G ó ra , tel. 643-21.

1S601-G

W IĘ K S Z A  Uo4ó d re w n a  budów  
lan eg o  lu b  ta r ta c z n e g o  n leży - 
w lcznego  ze z rę b u  — sp rzed am . 
W olsz tyn , te l. 476. 15608-G

A T R A K C Y JN Y  k o żu ch  d am sk i 
o ra s  m a g n e to fo n  s te reo fo n ic z ­
n y  M 2406 S — s ta n  Id ea ln y  — 
s p rzed am . N ow a Sól, te l. 42-19.

1S607-G

M A T ER IA Ł n e  s zk la rn ią  o re z  
p iec  k a n a ło w y  c.o. — s p rz e ­
d am . N ow a Sól, K asp row icza  
2SA/17. 15608-G

O W CZ A RK I n ie m ie c k ie  szcze­
n ia k i c z a rn e  p o d p a la n e  — sp rze  
dem . Z ielona  G ó ra , P o d g ó rn a  
18/4, te l.  725-10. 15611-G

S Z L IF IE R K Ę  p r ry śc la n n ą  do 
la s t r lc a ,  te lew izo r z ac h o d n i — 
s p rzed am . Z ie lo n a  G óra , tel. 
622-70. 15617-G

ŁÓ D Ź p la s tik o w ą  S-osobow ą, 
fo r te p ia n  do  re m o n tu  — s p rz e ­
dam . B o jad ła , K o le jo w a  15, U r 
b a ń sk i. 13618-G

SA D ZO N K I a sp a ra g u s u  — sp rze  
d am . W ilk an o w o  73. 15621-G

K O ŻU CH  d a m sk i d łu g i 1 z l a ­
te k  — sp rzed am . Z ielona  G ó­
r a ,  te l.  58-18. I5823-G

KO ŻU CH  tu re c k i  164/82 Jasn y  
— s p rzed am . M elo n a  G ó ra , Ł u  
ty c k a  22/8. 15630-G

O B RĄ C ZK I sp rzed am . Z ielona 
G ó ra , te l. g rzecznościow y  
830-79, po  17.00. 15033-G

LO D Ó W K Ę m ato  u ż y w an ą  ta ­
n io  — sp rzed am . Z ielona  G óra , 
N o w o tk i 7/2, po  15.00. 15455-G

T O K A R K Ę do  d re w n a  — sp rze  
dam . G orzów , S taszica  60/23.

3914-GG

DYW AN b e lg ijsk i ta n io  sp rz e ­
dam . G orzów , Z u b rzy ck ieg o  
3/10, po  18. 3904-GG

W Y RO W N IA R K Ę do d re w n a  -  
s p rzed am . Z ie lo n a  G óra , al. 
N ie p o d le g ło śc i 20/11, po 16.

15546-G

W IER T A R K Ę s to ło w ą  — sp rze  
dam . Z ielona  G ó ra , K ra k u sa  
4/4, p o  16.00. 15549-G

N A RO Ż N IK  1 dw a fo te le  — 
sp rzed am . Z ielone  G ó ra , B udzi 
szyńzka  4/9, po  16. 13S32-G

TE LE W IZO R  k o lo ro w y  R ub in  
k a n a p ę  w ę g ie rsk ą  ro z k ła d a n a , 
dw a fo te la  — sp rzed am . Z lelo  
n a  G ó ra , te l.  714-49, po  14.

15537-G

SEG M ENT, r u t a  126p — u ż y ­
w a n e  — sp rzed am . Z ielona  0 6  
ra ,  S u c h a rsk ieg o  17/15, te l.
m - n

K A P Ę  p e w ex o w sk ą , p ra lk ą  a u
lo m a ty c z n ą  p o lsk ą  — sp rz e ­
d am . O fe rty : B iu ro  O głoszeń , 
Z ie lo n a  G ó ra , N iepodleg łośc i 
25, d la  15559-G. 15559-G

R A D IO M A G N ET O FO N  p ro d . za 
c h o d n le j s te re o  — sp rzed am . 
Z ie lo n a  G ó ra  — C h y n ó w , D ębo 
w a 5D. 15561-G

K A N A P Ę  ro z k ła d a n ą  n o w ą  — 
sp rzed am . Z ielona  G ó ra , W oj­
ska  P o lsk ieg o  47C/4. 15584-G

SE G M E N T „Ł ó d ź"  — sp rz e ­
d am . Z ie lo n a  G ó ra , S okola  
2/10. 15S86-G

K O M P L E T  w y p o czy n k o w y  L l- 
w la , n ow y , b ib lio teczk ą  używ a 
ną  — sp rzed am . Z ielona  G ó ra , 
te l. 600-14, po  16. 15569-G

FU T R O , k u r tk ą  z n u tr i i ,  szczu 
p le  — ta n io  sp rz ed a m . Z ie lo n a  
G ó ra , P ia sk o w a  10, po  13.

15573-G

CH RY ZAN TEM Y  w le lk o k w la to  
w e h u r te m  sp rzed am . Z ielona  
G ó ra , te l. 54-65. 15577-G

OW CE w y so k o k o tn e , k ro w ą  — 
sp rzed am . K lep ln a  69 k /N o w o - 
g ro d u  B obrz. 15558-0

NOW Ą b e to n ia rk ą  150 1. —
sp rz ed a m . L u b tń lck o  8 k /S w le  
b odz lna . 13436-G

SZ C Z E N IA K I Jam n ik i g ład k o - 
w lose  po ro d z ic a ch  u ż y tk o ­
w y c h  — sp rzed am . Z ielona  G6 
ra ,  te l. 622-78, po  18.00.

15457-G

B E T O N IA R K Ę  100 1/220V —
sp rzed am . C ze rw ień sk , K lo n o ­
w a 19, po  18.00 (PGR). 15458-G

W A R C H L A K I — s p rzed am . D ro  
szków  77. 15459-G

T U C Z N IK A  -  sp rzed am . Z ie­
lo n a  G ó ra , te l. 833-22. 15461-G

K U C H E N K Ę  gazow ą, b o jle r  
e le k try c z n y  80 1 — sp rzed am . 
Z ie lo n a  G ó ra , K le tp lń sk a  3.

15402-G

SELERY  — na  z im ow e zao p a ­
trz e n ie  k io sk ó w  w a rz y w n y c h  — 
sp rzed am . Z ie lo n a  G ó ra , W esz 
k tew icza  44/6, te l. 63-463, po  16 

15465-G
1 's 1 ----- -
LO D Ó W K Ę S ilesia  u ży w an ą , fo 
to ta p e tę  — sp rzed am . N ow a 
Sól, te l. 20-06. 15466-G

LOD Ó W K Ę M ińsk  16A — sprze  
d am . O fe rty : B iu ro  O głoszeń , 
Z ielona  G ó ra , N iepod leg łośc i 
25, d la  15470-G. 1S470-G

ZA STA W Ę
sp rzed am .
13/7.

llOOp, ro k  1978 — 
S łu b ice , J ag ie łły  

1882-P

SY REN Ę 105 L , ro k  1979 z czę 
śc lam i zap aso w y m i — sp rz e ­
d am . G u b in , K ra sick ie g o  4.

1832-F

SK O D Ę S-100 — sp rse d a m . R se 
p in , 1 M aja  V I  U24-P

SY R EN Ę , s ta n  d o b ry  — sp rz e ­
d am . G u b in , P u ła w sk ieg o  25.

1825-P

SKORY o w ese  g a rb o w a n e  — 
sp rz ed a m . B ud zlech ó w  15 k  /  
L u b ek a . 1822-P

K O ŻU CH , p łaszcz sk ó rz an y  o- 
c le p la n y  — d a m sk ie  ro zm . 96/ 
164 — sp rzed am . Z ie lo n a  G óra , 
teL 705-96. 15471-G

SEG M EN T sto ło w y , m łodzieżo ­
w y , zes taw  w y p o c zy n k o w y , dy  
w a n  — sp rzed am . Z ie lo n a  G ó­
ra ,  te l. 632-70. 15553-G

O W CZ A RK I szk o ck ie  co llle . 
s zczen ię ta  7 -ty g o d n lo w e  — sp rze  
d am . Z ielona  G ó ra , te l. 29-08, 
po 15.00. 15471-G

KOŻUCH d a m sk i n o w y  zprze- 
d am . Z ie lo n a  G ó ra , G w ard ii 
L u d o w e j 1/10, po  16.00. 15478-G

M ASZYNĘ do  w a ty  c u k ro w e j, 
e le k try c z n ą , k r y tą  — sp rz e ­
d am . W itn ica , Ś w ie rc z ew sk ie ­
go 11. 3899-GG

G IT A R Ę  „Y am ah a  3000" (k o ­
p ia ) — sp rz ed a m . Ż a ry , O krzei 
10/7. 1838-P

K U RY  — sp rzed am . K ło p o t 18, 
g m in a  C y b in k a . 1841-P

K ROW Ę e te ln ą  1 Jałów ką  — 
s p rzed am . J a n  G ro b e ln y , L u b ­
n ie w ic e  80-210, K o lon ie  11.

1851-P

„M E R K U R Y " H l-M  s te re o  m a ­
ło u ż y w an y  -w s p rzed am . N o­
w e Sól, te l. 81-78, po  14.

1856-P

G O SPO D A R STW O  ro ln e  I  h a , 
b u d y n e k  m ie szk a ln y , b u d y n k i 
g o sp o d a re se  — sp rzed am . M a­
r la  K ru p a , 17-611 B o rtz n la  D ol­
na  144, w o j. P rze m y ś l.

167-P

F IA T A  121 5-b legow ego  ro k  1977 
— ep rzed am . Z ie lo n a  G ó ra , tel. 
719-32, po  16.00. 15701-0

SZ W E D K Ę fu tr z a n ą , k o ż u tz ek  
z la te k  d a m sk i — s p rzed am . 
Z ielona  G ó ra , te l.  614-42.

15875-0

DYW A N  2x1 — sp rz ed a m . Z ie ­
lo n a  G ó ra , O w ard ll L u d o w e j 
6/100. 19677-G

FU T RO  s  n u t r i i  n a  188 — sp rze  
d am . Z ie lo n a  G ó ra , F llo n a  10.

15864-0

R A D IO M A G N ET O FO N  z ach o d ­
n i — sp rz ed a m . Z ie lo n a  G ó ra . 
P o d g ó rn a  37/4. 15665-0

M ERCED ESA  120 D ro k  1975 — 
sp rz ed a m . O ortrów , te l .  277-01, 
po  16.00. S739-GG

F IA T A  IM p ro k  1971 — sp rze ­
d am . G orzów , P u sz k in a  M / l ,  
te l.  188-61. 1910-00

M OTOR „O sm ala" -  sp rzed am .
Gorzów, Widok M/M.

______________________3917-00

T A R PA N A  — s ie rp ie ń  1984 r. 
p iln ie  sp rz ed a m  lu b  zam ien ią  
na F ia ta  co m b i, b e lk i s ta lo w e  
d w u te o w e  160 N p, m aszy n ą  p rz e  
n o śn ą  cz te ro cz y n n o śc lo w ą  — 
sp rz ed a m . O órzyca  O d rzań sk a , 
W olnośc i 51, Z b ig n iew  M acie ­
j a k . __________________ 1838-P

SY R EN Ę 10# L , s te n  d o b ry  -  
s p rzed am . K o s trz y n , o łó w n a  18, 
te l.  IW.____________  1838-P

FIA T A  IM p nowego, odbiór — 
p o c zą te k  g ru d n ie  IM r. — sprze 
'  ‘ G orzów , W ró b lew zk le-dam . 
go 19A/1. 1837-P

FIA T A  128p, ro k  1977 — sp rze ­
dam . N ow e Sól, te l. M-to.

1841-P

SY R EN Ę 106 L  ro k  1978 -  sp rze  
dzm . N ow a Sól, A rm ii C zerw o ­
n e j 43/1, te l. 44-83, po  15.

1846-P

SY R EN Ę 106 — s p rzed am . S u ­
lech ó w , O k rężn a  30e/88.

1880-P

F IA T A  IM p e p rzed am  lu b  za ­
m ie n ię  na  T ra b a n ta  3, ł - le tn le -  
go. S łu b ice , teL 24-88.

1838-P

SK O D Ę 1100 — sp rz ed a m . B o ­
b ro w ic e , S tru ż k a  25. 1850-p

FSO 1800, n o w y  — sp rz ed a m . 
Ż ag ań , X X X -lecla  P R L  15/7, po 
18.00. 185T-P

G A RA Ż ne  o s ied lu  S ło n eczn y m  
w  G orzow ie  — sp rzed am . G o­
rzów , A rm ii K ra jo w e j 37/s.

3930-00

U B

M AREK  R zęsa zg u b ił p raw o  
Jazdy  k a t. B, C, D  w y d an e  
p rzez  n a cz e ln ik a  g fn ln y  w  
Ś w id n icy . 15834-G

JE R Z Y  S o b o ta  zg u b ił p raw o  
Jazdy  k a t .  A , B, C w y d a n e  
p rzez  U rząd  M iasta  1 G m in y  w  
D rezd en k u . 1827-P

A N TO N I P a rs z y w k a  zg u b ił p ra  
w o Jazd y  k a t .  A , B , T  w y d a ­
n e  p rzez  U rząd  M iasta  1 G m i­
n y  R zep in . 1828-P

M IC H A Ł C zapor zg u b ił p raw o  
Jazdy  k a t.  A, B w y d a n e  p rzez 
W ydział K o m u n ik a c ji ' U rzęd u  
M iasta  — Ż agań . 1830-P

PR Z Y JM Ę  p ra c ę  c h a łu p n icz ą  — 
k ra w ie c tw o  le k k ie . Z ie lo n a  G ó­
r a ,  D ębow a 17B (C hynów ).

13676-G

W szystk im , k tó rz y  o k a ­

zali pom oc 1 w spó łczu ­

cie o ra z  u cze s tn iczy li w 

pog rzeb ie

Eugeniusza
Schmidta

serd eczn e  p o d z ięk o w an ie  

sk ład a

ro d z in a .

16866-0

R Z E

OŚRODEK PIĘCIOBOJU NOWOCZESNEGO 

I JEŹDZIECTWA 

w Dr żonko wie

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:

— koni — 6 szt.

Przetarg nieograniczony odbędzie się 23 listopada 1984 r. 

o godz. 11. W przetargu mogą uczestniczyć jednostki 

uspołecznione i osoby fizyczne. -Konie można oglądać 

przed przetargiem. K-6672

Jerzemu Arciuszkiewiczowi
wyrazy głębokiego współczucia i  powodu agonu 

OJCA

ikładają

K-6674

Zarząd oraz współpracownicy •  Okręgo­

wej Spółdzielni Mleczarskiej w Szprotawie.

In*.

Marianowi Szarkowi
w y ra ir  głębokiego współczucia a powodu śmierci 

MATKI

składają

kierownictwo, OOP oraz pracownicy Lo­
kom o ty wownl w Czerwieńsku.

K-666S

składają

K-fltMT

RODZINIE zmarłego

Piotra Piosika
/

wyrazy głębokiego wzpólczucia

dyrekcja I współpracownicy ■  ZPB „Nad- 
o d n s f *  w  Zielonej Górze.

Sekretarzowi Urzędu Miasta t Gminy w Bytomiu 
Odrzańskim

Eugenii Gryziec
wyraty głębokiego współczucia ■  powodu śmierci 

MATKI
składają

współpracownicy i  Urzędu Miasta 1 Gminy

K-Ó8TT
Bytomiu Odrzańskim.

Marianowi Rybakowi
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA

składają

dyrekoja, związek zawodowy oraz współ­

pracownicy z „Zlnstalu” w Zielonej Górze.
K-6679

Felicji Kozłowskie!
wyrazy głębokiego wipólczucla z powodu zgonu 

MATKI

składają

Zarząd 1 współpracownicy z PSS Społem 

w Zielonej Górze.
K-6648

Bogumiłowi Janickiemu
dyrektorowi Zakładu Rolnego — Wawrów 

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 
TEŚCIA

składają
Rada Pracownicza, związek zawodowy oraz 
współpracownicy z Zakładu Rolnego 
Wawrów.

K-6658

Bogumile Dolat
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

Zarząd, Rada Nadzorcza i pracownicy Spół­
dzielni Pracy Przemysłu Skórzanego 
ASKO ŚWIT w Gorzowie i Strzelcach Kraj.

K-6661

Andrzejowi Poznańskiemu
zastępcy dyrektora Zakładu Rolnego Wawrów 

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

składają

K-6657

OJCA

dyrekcja, związek zawodowy oraz Rada 
Pracownicza i współpracownicy s Zakładu 
Rolnego — Wawrów.
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Delikatesy przy ulicy 
Podgórnej przez lata kie 
rowane gospodarską rę- 
ką tej samej osoby zdo­
były niekłamane uznanie 
wśród szerokiej rzeszy 
klientów. Stanowią cen­
tralny i zawsze pewny 
punkt zaopatrzenia nie 
ty lko  dla mieszkańców  
dzielnicy Wazów, ale taic 
że innych rejonów m ia­
sta. Za ladami tylko pa­
nie, nie zawsze uśmiech 
nięte, ale sprawnie i bez 
szmerowo obsługujące k i  
pujących. Uśmiech z twa 
rzy znikł im przed dwo 
ma m niej więcej tygod­
niami, kiedy to tempero 
tura w pomieszczeniu spo 
dla do 8— 10 stopni Cel­
sjusza. Jak tu  się uśmie 
chić, skoro ręce zgrabia 
le od zimna.

O pomoc w naprawie 
niu instalacji kierownik 
placówki zwracał się do 
wszystkich, którzy z ta ­
kową mogliby przyjść. I 
jaktycznie przyszli, z 
ZEC-u i ABM nr 2. Cóż 
jednak z takiej pomocy 
skoro skończyła się ona 
na oględzinach urządzeń 
ciepłowniczych, a nie na 
usunięciu przyczyn nie­
dogrzania. *

Jeśli sytuacja się nie 
zmieni, delikatesom grozi 
zamknięcie, co dla tysię­
cy klientów nie oznacza­
łoby nic innego jak dal. 
sze, wyraźne pogorszenie 
robienia zakupów.

POMYŁKI

DORĘCZYCIELI

Trwa remont urzędu 
pocztowego przy ulicy 
Waryńskiego. Z tego po­
wodu placówka skróciła 
czas pracy i obsługi k li­
entów do godziny 15. Nie 
wiedzą o tym  jednak 
wszyscy listonosze i w 
mieszkaniach adresatów 
przesyłek pozostawiają 
awiza z adnotacjami: 
przesyłkę poleconą nale­
ży odebrać do godziny 16 
w up-t przy ulicy W a­
ryńskiego. Na innych awi 
zach udostępnionych nam 
przez czytelników możli 
wość odbioru przesyłki 
opiewała nawet na go­
dzinę 17. Nadmieniamy, 
ie dotyczy to powiado­
mień z tego tygodnia.

O eo nam zatem cho­
dził O odrobinę więcej 
szacunku dla klientów  
szacownej poczty, którym  
nie zbywa na czasie ik tó  
rzy nie lubią być niepo 
trzebnie fatygowani dwu  
krotnie: raz na ulicę Wa 
ryńskiego i raz na ulicę 
Bohaterów Westerplatte.

PRAWO REKLAM ACJI

KW IATÓW

Kwiaty są drogie l nie 
zawsze przedniej jakoś­
ci — więdną i czernieją 
w k i’ka zaledwie godzin 
po ich nabyciu. Czytelni 
cy proponują, aby rów ­
nież na ten ..artykuł" 
wprowadzić możliwość rr 
Marnowania go. Pomysł 
nam się podoba, bo prze 
chowywane w piwnicz­
kach kw iaty wydają się 
być świeże w  momencie 
płacenia za nie i dopie­
ro po wstawieniu do wa­
zonu okazuje się kiedy zo 
stały ścięte.

Ciekawi nas czy możli 
we jest opracowanie kry  
teriów umożliwia jo cuch 
klientowi wniesienie re ­
klamacji t jei uwzględnię 
nie przez punkt sprzeda 
ży ł

PRZERWA W DOSTAWIE 

PRĄDU

26. XI. 1984 r. od godz. 8.00 
do 15.00 do miejscowości Ra 
eulka. K-6678

Z czyjej winy tyle kłopotu?
Pani Jadwiga Wojciechów 

ska, głuchoniema, analfabet- 
ka jest matką wychowującą 
samotnie czwórką dzieci. Po 
śmierci męża zaczęła otrzy­
mywać rentę rodzinną na 
dwóch starszych synów po­
chodzących z pierwszego mał 
żeństwa. Środki na utrzyma­
nie młodszej dwójki łoży do 
dziś ich ojciec w postaci ali 
mentów.

Najstarszy syn po ukończę 
niu szkoły zawodowej (w 
marcu 1983 roku) rozpoczął 
swoją pierwszą pracę w Pol 
kowicach. Pani J. W. w kil­
ka dni później dostarczyła do 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz 
nych zaświadczenie o zatrud­
nieniu syna. Nadal jednak 
otrzymywała jentę rodzinną 
w takiej samej wysokości. W 
okresie tym (lata 1983/84) na 
stąpiła zmiana wysokości ren 
ty. Głuchoniema nie wiedzia 
Ia, czy otrzemywane pienią­
dze — to renta w dalszym 
ciągu na dwóch, czy na jed­
nego syna. Tym bardziej, iż 
na przekazach nie wyszcze­
gólniono jaka kwota przypa 
da na członka rodziny.

W sierpniu br. pani J. W. 
otrzymała decyzje zielonogór 
skiego Oddziału ZUS. i i  z po 
wodu powstałej nadDlaty po­
winna zwrócić 32.130 zł po­
nieważ syn rozpoczął pracę 
zarobkową. 17 września głu­
choniema dostała ponowną 
decyzje ZUS. że powinna do 
kasy zwrócić 27.790 zł (za 
okres 12 miesięcy). Decyzję z 
sierpnia anuluje się. Na otrzy 
manym druku napisano: „Je­
śli obywatelka uważa, że de 
cyzja niniejsza nie jest zgod 
na z przepisami lub ze sta­
nem faktycznym może wnieść 
odwołanie do Rady Nadzor­
cze! Oddziału ZUS...". Pani 
J. W. (przy pomocy Związku 
Głuchych) skorzystała z tego 
przywileju.

Po skierowaniu odwołania 
przez głuchoniemą. Rada 
Nadzorcza orzekła: „Zmienić 
zaskarżoną decyzje Oddziału 
ZUS 1 uznać, że na skarżą­
cej nie ciąży obowiązek zwro 
tu zaistniałej nadpłaty. Uza­
sadnienie: Skarżąca jest od 
urodzenia osobą głuchonie­
mą i sama nie posiada umie­
jętność: czytania i pisania. 
Stąd też nie iest w stanie 
zrozumieć działań formal­
nych związanych z wysokoś 
cią pobieranego świadczenia. 
Syn skarżącej, na którego po 
bierała rentę rodzinną, po 
podjęciu pracy nadesłał do 
Oddziału ZUS znajdujące się 
w aktach sprawy zaświadczę 
nie sądząc, że wszelkie na­
stępstwa tego zgłoszenia zo. 
staną dokonane przez ZT,ck 
W rzeczywistości Oddział wy 
płacał jeszcze skarżącej się 
rentę na syna przez okres po 
nad 1 roku o czym syn skar 
żącej zamieszkujący w Pol­
kowicach nie wiedział. W 
opisywanej sytuacji względy

K R O T K O

w lystK im
UZUrEł.NlENIE

EWIDENCJI

Zarząd Sekcji Emerytów i 
Rencistów Związku Nauczy 
cielstwa eolskiego prosi 
wszyjtkich byłych pracowni 
ków oświaty o przybycie do 
klubu przy ulicy Grottgera 
w dniu 27 lub 28 bm. w go 
dżinach 10—13.

DZIŚ
„ABKI.ARD I HELOIZA”
Salon Desy i Teatr Lubus­

ki zapraszają mieszkańców 
do Wieży Głodowej na spek­
takl „Abelard i Heloiza”. 
Przedstawienie odbędzie się 
o godzinie 16, a bilety moż­
na nab^ć na godzinę przed 
rozpoczęciem spektaklu w sa 
łonie Desy

społeczne przemawiają za 
nie obciążeniem skarżącej 
obowiązkiem zwrotu nadpła­
conego nie z jej winy świad 
czenia”.

Oddział ZUS, nie zgadza­
jąc się z postanowieniem Ra 
dy Nadzorczej, skierował 
sprawę do Okręgowego Sądu 
Pracy i Ubezpieczeń Społe­
cznych w Sulechowie, uza­
sadniając m.in., że: „Umiejęt 
ność Disania i czytania jest 
okolicznością nieistotną dla 
celów uznania czy dana oso 
ba była prawidłowo pouczo­
na o warunkach pobierania 
renty... Rada Nadzorcza wy­
dając zaskarżone orzeczenie 
z naruszeniem przepisów art. 
106, ust. 4 ustawy o zaopatrzę 
niu emerytalnym pracowni­
ków i ich rodzin uniemożli 
wiła Oddziałowi ZUS podję­
cie postępowania w sprawie 
ewentualnego umorzenia pow 
stałej nadnłatv w całości lub 
w części, jeśli zachodzą po 
temu szczególnie uzasadnio­
ne okoliczności”.

W ten sposób głuchoniema 
trafiła na salę sądową w Su 
lechowie. Sad uznał, że spra 
wę ponownie powinien roz­
patrzyć ZUS. Oto uzasadnię 
nie Sądu: „Organ rentowy 
wbrew obowiązkom przewi­
dzianym w artykule 45 usta 
wy nie dokónał podziału ren 
ty, nie doręczył wnioskodaw 
czyni decyzji o rewaloryza­
cji rentv rodzinnej co unie­
możliwiło jei orientacje w za 
kresie wysokości przysługują 
cei renty rodzinnej na 3 
członkó\v rodziny. Renta na­
dal wysyłana była na jed­
nym odcinku...”.

O los pani .T. W. zadbał zie 
lonogórski Oddział Związku 
Głuchych. 29 października

Kiermasz przy 
ulicy Urszuli trwa

Instytut Sadownictwa 1 
Kwiaciarstwa w Skierniewi­
cach powiadomił nas, że w 
związku z poprawą warun­
ków atmosferycznych posta­
nowił przedłużyć do końca 
miesiąca kiermasz drzewek 
owocowych i krzewów ozdob 
nych przy ulicy Urszuli. Na 
dzialkowiczów czeka 5 od­
mian wiśni, 8 odmian jabło­
ni, są też śliwy, krzewy róż 
i winorośli oraz trochę by­
lin.

Mistrz
kierownicy

Komisja Bezpieczeństwa Ru 
chu Drogowego Automobil­
klubu Zielonogórskiego orga 
nizuje w nadchodzącą nie­
dzielę, 25 bm. o godzinie 11, 
imprezę pn, „Mistrz kierów 
nicy”. AZ zaprasza do udzia 
łu wszystkich posiadaczy po 
jazdów. Zgłoszenia do sobo­
ty włącznie — w Automobil 
klubie przy ulicy Jedności 
Robotniczej 31.

Organizator zapewnia bon. 
paliwowy.

KOMUNIKAT PKP

W związku z prowadzoną 
wymianą nawierzchni w 
dniach 22—23 listopada br. 
w godzinach od 8.00 do 16.00 
zamknięty zostanie dla ruchu 
kołowego przejazd kolejowy 
w ciągu drogi państwowej 
Z-149 relacji Babimost — Ko 
lesin Na czas wykonywania 
robót wyznaczono objazd 
przez Nowe Kramsko *— La­
ski — drogą Z-13 -  Babi­
most | odwrotnie Użytkowni 
ków drogi uprasza się o za­
chowanie ostrożności oraz 
zwracanie uwagi na znaki 
informujące o objeździe.

K-6656

\ I S O  uzie*
C za rn y  p u d e l p rz y b tą k a t się 

w  n iedz iele . O d b ió r: u lica  Owo 
cow a 1/3 w g o d z in ach  p o p o łu d ­
n io w y ch .

Z e g a rek  m ęsk i m ożna o d e ­
b ra ć  p rzy  u lic y  Jó żw ia k a  5/6.

W n iedz ielę , U  b m . k o n su - 
m e n tk a  r e s ta u r a c j i  „R a tu sz o ­
w a ” .pozostaw iła  w sza tn i p o r t ­
m o n e tk ę  z p ien ięd zm i. Z gubę  
m ożna  o d e b ra ć  w  sza tn i, lu b  u 
k ie ro w n ik a  lo k a lu .

Z n a lez io n ą  10 b m . s ia tk ę  z. 
p a n to fle m  1 p ap ie ro sa m i m oż­
na o d e b ra ć  p rz y  u l. S u c h a rsk ie  
go 15/7 w  godz. U -19.

K a r tę  b e n zy n o w ą  na  m o to ­
c y k l n r  r e je s t r a c y jn y  ZGK 
1913 m ożna o d e b ra ć  p rz y  ul. 
U rszu li 4 po godz. 16.

K rzy sz to f J e r z y  S ó jk a  m oże 
o d e b ra ć  ty m czaso w y  dow ód 
o so b is ty  na p o r t ie r n i  Z ie lo n o ­
g ó rsk ieg o  W y d aw n ic tw a  P ra s o ­
w ego  p rz y  a le i N iep o d leg ło ś ­
ci 25.

J a n in a  Z u raw -L ip iń sk a  m oże 
o d e b ra ć  d o k u m e n ty  1 to re b k ę  
d a m sk ą  p rz y  u lic y  B udziszyń - 
sk ie j 22/5 w g o d z in ach  14—15 w 
Z ie lo n e j G órze.

W k asie  g łów ne j „ P o lsk ie j 
W ełn y "  p o zo staw io n o  k a r tę  zao 
p a trz e n ia  M -II na  lis to p ad , bez 
n azw iska , z p ie c zą tk ą  „L u m e - 
lu ” na o dw roc ie .

M arek  S ie ra d z k i m oże o d e ­
b ra ć  w ażn e  d o k u m e n ty  o sob is ­
te  w  Z ie lo n e j G órze  p rz y  u licy  
G w ard ii L u d o w e j 151/1 po go ­
dz in ie  16.

br. związek skierował 
do ZUS pismo z prośbą, aby 
podczas ponownego rozpatry 
wania sprawy wzięto pod 
uwagę przyczyny nadpłaty 
renty rodzinnej. „Sposób ro­
zumowania pani J. W. jest w 
dużym stopniu ograniczony i 
nikt bez znajomości języka 
migowego nie jest w stanie 
jej wytłumaczyć najprost­
szych spraw, a cóż dopiero 
spraw urzędowych. W zasa­
dzie nikt z kręgu jej rodzi­
ny nie zna języka migowego 
i nie jest w stanie przetłuma 
czyć treści otrzymywanych 
dokumentów. Nie z każdym 
dokumentem zainteresowana 
przychodzi do naszej organi­
zacji a próby przetłumacze­
nia pism przez innych głu­
chych, do których się udaje 
po pomoc nie na wiele się 
zdają, bowiem wielu głu­
chych nie zna przepisów. W 
tym przypadku przypuszcza­
my, iż każdy kto zapoznałby 
się ze sprawą uznałby, że Ja­
dwiga Wojciechowsfka zrobi­
ła wszystko co do niej nale­
ży”.

(K.H.)

I nau guracja
roku kulturalnego
We wtorek (20 bm.) w 

Klubie Środowisk Twór­
czych odbyło się rozpoczę­
cie kolejnego roku kultural 
nego. W spotkaniu uczestni 
czyły władze polityczno-ad­
m inistracyjne miasta oraz 
przedstawiciele placówek 
kulturalnych w Zielonej Gó 
rze.

Przedstawiono plany dzia 
łalności ośrodków kultury 
na 1985 rok. 1 tak: Muzeum 
Ziemi Lubuskiej zaplanowa 
ło około 20 wystaw: grafika, 
malarstwo, szkło artystyci 
ne, rzemiosło artystyczne 
itp. Oprócz tego muzeum 
prowadzi działalność wyda­
wniczą. W 1985 roku ukażą 
się tomiki poezji i katalogi. 
W maju przyszłego roku za 
planowano otwarcie Lubus 
kiego Muzeum Wojskowego 
w Drzonowie. *

Towarzystwo • Przyjaciół 
Zielonej Góry przygotowuje 
m.in. ekspozycje rozwoju ur

Nowe drzewka
Przedsiębiorstwo Eksploa 

tacji Dróg i Zieleni w Zie 
lonej Górze opiekuje się na 
oo dzień szatą roślinną w 
naszym mieście. Podczas je 
siennych miesięcy przedsię 
biorstwo usuwa stare, 
uschnięte lub połamane 
drzewa i krzewy. Na ich 
miejsce sadzi młode i zdro 
we. PEDiZ zamówiło na tę 
jesień około 300 nowych 
drzewek z Kórnika koło Po 
znania. Są to: akacje, jarzę 
biny i lipy, gdyż one najlat

wiej wytrzym ują suszę i za­
nieczyszczenia atmosfery spa 
linami. Nowe drzewa zasa­
dzone będą przy ulicach: 
Boh. W esterplatte, Wazów, 
Chrobrego i Krajowej Ra­
dy Narodowej.

Sadzenie drzew już się 
rozpoczęło i potrwa do koń 
ca listopada. Jedyną prze­
szkodą w tych pracach mo­
że być niska tem peratura 
powietrza — Doniżej minus 
10 stopni Celsjusza.

(K. H.)

Poczuj się zobowiązany
Do działu miejskiego dzwo 

ni wielu czytelników z proś 
bą, abyśmy bardziej rozpro 
pagowali ideę pomocy dla 
głodujących dzieci Etiopii. 
Zdaniem rozmówców, nie po 
winno zatuaknąć ani jedne 
go Polaka, który by na ten 
hum anitarny cel nie wyasy 
gnował chociażby symboli­
cznej, kwoty. Nam też się 
tak wydaje.

Przypominamy, że wszyst 
kie datki pochodzące od o- 
sób prywatnych, jak 'ró w ­
nież sumy zebrane w zakla 
dach pracy, instytucjach o- 
raz pochodzące z kont związ 
ków zawodowych i organi­
zacji społecznych, należy 
przekazywać na adres: Na­
rodowy Bank Polski, XV

Oddział Miejski Warszawa, 
nr 1153-1717-132 z dopis­
kiem „Na głodujące dzieci 
Etiopii”.

banjstycznego naszego mia 
sta w 40-leciu PRL, w ysta­
wę obrazującą tradycje po­
wojenne winobrania, ekspo 
zycję g rafik i

Wojewódzka i Miej­
ska Biblioteka Publicz­
na zaplanowała zorga­
nizowanie izby poświęconej 
Włodzimierzowi Korsakowi. 
Poza tym planuje wystawę 
ukazującą dorobek .i zain­
teresowania naukowe śro­
dowiska zielonogórskiego 
wystawy grafiki, ilustracji i 
m alarstw a oraz wystawę 
zbiorów specjalnych książ­
nicy szczecińskiej.

Swoje plany na przyszły 
rok przedstawili również 
przedstawiciele Biura Wy­
staw Artystycznych, Teatru 
Lubuskiego im. L. Krucz­
kowskiego, Estrady Ziemi 
Lubuskiej. Zielonogórski O- 
środek K ultury podał pro­
pozycje obchodów przysz­
łych Dni Zielonej Góry.

(K. H.)

Koncert
symfoniczny

Filharmonia Zielono­
górska zaprasza meloma 
nów na koncert symfom 
czny w piątek o godzi­
nie 19.30.

Wykonawcy: Orkiestra 
Symfoniczna FZ, Szymon 
Kawalla — dyrygent, Ja  
roslaw Żołnierczyk — 
skrzypce, Zdzisław P ier­
nik — tuba.

Program: S. Czarnecki
— Concerto pesante na 
tubę i orkiestrę (prawy­
konanie światowe), K. 
Penderecki — Koncert 
skrzypcowy, R. Wagner
— U wertura „Polonia', 
W. K ilar — Krzesany.

Dziś w „Nowicie”  o stanie 

bezpieczeństwa na drogach
Dziś w sali widowiskowej 

Domu Kultury „Novita" od­
będzie się impreza klubowa 
z udziałem przedstawicieli 
Wydziału Ruchu Drogowego 
WUSW, Pracowni Inżynierii 
Miejskiej oraz reprezentan­
tów sektora usług zmotory­
zowanych z mieszkańcami 
osiedli Łużyckie i Slonece- 
ne a także innych dzielnic 
miasta.

C e n n i k
(dzisiaj z komentarzem)

Jak nas informuje Woje­
wódzkie Zrzeszenie Prywat­
nego Handlu i Usług, od ju­
tra, 23 bm. w prywatnym 
handlu koncesjonowanym o- 
bowiązywać będą ceny regu 
lowane na następujące wa­
rzywa i owoce: Ziemniaki — 
17 zł/kg, buraki obcinane — 
16 zł, cebula zaschnięta — 
34 zł, kapusta biała — 8 zł, 
marchew obcinana — 17 zł.

Jabłka: I grupa cenowa 
wybór ekstra — 55 zł/kg, wy 
bór 1 — 45 zł. II grupa ceno 
wa wybór ekstra — 40 zł, wy 
bór 1 — 30 zł. Cena II wy­
boru winna być niższa o 40 
procent. Na p izostałe warzy 
wa i owoce obowiązują ceny 
umowne.

A oto nasz komentarz, w 
odniesieniu przede wszyst­
kim do pozycji pierwszej — 
ziemniaków. W skupie cena 
1 kwintala ziemniaków jadał 
nych kontraktowanych wyno 
si 800 złotych Cz' zatem han 
del już teraz, o tej porze ro 
ku, musi podwyższać cene 1 
kwintala ziemniaków aż o 
900 złotych? Ile przyjdzie 
nam płacić za ten produkt 
wiosną? Sadzimy, że Urząd 
Skarbowy zbada zasadność 
ceny, a inne, właściwe insty 
tucje — zasadność kosztów 
własnych handlu.

Podobnie jest z ceną mio­
du. W zależności od gatunku 
cena skupu waha s ie  w Era 
nicach 300—350 zł. a w sprze

dąży detalicznej wynosi ona 
od 560 do 600 zł za 1 kg.

Obecne zwyczaje pozwala­
ją spółdzielni ogrodniczo - 
pszczelarskiej zbyt głęboko 
sięgać do kieszeni klienta. 
Może sprawa stanie się nieco 
bardziej zrozumiała, jeśli do 
powiemy, że na czele komi­
sji ustalającej takie wysokie, 
naszym zdaniem bezpodstaw 
ne, marże stoi sam prezes 
WSOP...
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Tematem spotkania będzie 
stan bezpieczeństwa na dro­
gach, oznakowanie dróg oraz 
przygotowanie samochodu do 
eksploatacji w sezonie zimo 
wym.

Początek spotkania o godzi 
nie 19, ulica II Armii 36/38.

II turniej 
jednego wiersza...

... odbędzie się w najbliż­
szą niedzielę, tj. 26 listopada 
w kawiarni Wojewódzkiego 
Domu Kultury (ul. Sienkie­
wicza 11). Tematyka prezen­
towanych utworów jest do­
wolna. a na laureata turnie­
ju czeka nagroda, którą przy 
zna publiczność.

Przy okazji spotkania omó 
wionę zostaną zasady reguła 
minowe XXX Ogólnopolskie 
go Konkursu Recytatorskie­
go

Początek turnieju o godz. 
11.30.

m d

T e a tr  im . L. K ru czk o w sk ieg o  
w Z ie lo n e j G órze — p rz e d s t.
w  te re n ie .

K I  M A
„W E N U S ” — 10.30, 12.30, 14.30, 

16.30 — Czv le c i z n a m i p ilo t 
(USA 12 1.), 18.30 — G a n d h i
(ang . 15 1.)

„N Y S A ” — 9.30 —• sea n s  zamo­
k n ię ty ,  11.30 — k o n ik  G a rb u ­
sek  (rad ź . b .o .), 13.30, 17,30 — 
J e ś l i  w ró g  n ie  p o d d a je  się 
(rad ź . 12 1.), 15.30, 19.30 — G rze  
szn y  ż y w o t F ran c iszk a  B u ły  
(poi. 15 1.)

„N E W A ” -  15.30, 17,30, 19.30 — 
A le  k in o  (U SA  15 L)

MUZEA-WKTAWY
M u zeu m  w Z ie lo n e ] G 6 rze  —

c zy n n e  11—17. W y staw y : Czło­
w iek . em o c je , m a la rs tw o , g ra ­
f ik a , rz eźb a . M a la rs tw o  i  tk a ­
n in a  p rz e s trz e n n a  L u c y ń y  K ra ­
k o w sk ie j „ M a rz e n ie  p rz e s tr z e ­
n i” . G a le r ia  J a n a  B e rd y sz a k a . 
G a le r ia  J ó z e fa  B u rlew icza . G a ­
le r ia  A n d rz e ja  G ie rag i. G a le r ia  
M arian a  K ru c z k a . W in la rs tw o , 
s z tu k a , rz em io s ło , t r a d y c je .  P ro  
m ę c ie  a r ty s ty c z n e  A n a to la  B u r 
cew a. „ P rz y w ró c ić  P o lsc e ”  — 
w y staw a  z o k a z j i  «0-lecia P R L . 
S ta ro ż y tn y  E g ip t.

M uzeum  A rc h e o lo g ic zn e  S ro d  
k ow ego  N a d o d rz a  w Ś w id n icy  
c zy n n e  o d  9 do  16. Ś ro d k o w e  
N a d o d rz e  w  p ie rw s zy m  ty s ią c le  
c iu  p rz e d  n a sz ą  e rą .  Ś ro d k o w e  
N a d o d rz e  u  s c h y łk u  s ta ro ż y tn o ­
ści. O b ro n a  p o ls k ie j g ra n ic y  za 
c h o d n le j w o k re s ie  p ia s to w ­
sk im . W y staw a  b io g ra fic z n a  Jó  
zefa  1 B og d an a  K o s trz ew sk lc h .

M uzeum  E tn o g ra fic zn e  z s ie ­
d z ib ą  w O ch li. D ziecko  w  sz tu  
ce  lu d o w e j. S z tu k a  lu d o w a  d la  
d z ieck a  (10—16).

L u b u sk ie  M uzeum  W ojskow e  
w D rzo n o w ie  c zy n n e  10—17. C le 
żk t s p rz ę t b o jo w y  W P.

S a lo n  BWA c z y n n y  12—17.
G a le r ia  W SP c zy n n a  9 -1 7 . 

H e n ry k  M ad raw sk i — g ra l lk a .
G a le r ia  P S P  p rz y  u l. Ż e ro m ­

sk ieg o  — czy n n a  10.30—H. P r e ­
z e n tu je  w sp ó łcze sn e  dz ie ła  s z tu ­
k i.

K lu b  M PiK  (9-20). W ystaw a  
d o k u m e n tó w  z u d z ia łu  P o la k ó w  
w  zw y c ię s tw ie  n a d  fa szy zm em  
1 z h is to r i i  w a lk  o u tw o rz e n ie  
w ła d zy  lu d o w e j.

W o jew ó d zk a  i M iejska  B ib lio  
te k a  P u b lic z n a  lm . C.K. N o r­
w ida  w Z ie lo n e j G órze. G a le r ia  
p o ls k ie j ; i lu s tr a c j i  k s iążk o w e j. 
M uzeum  K siążk i Ś ro d k o w eg o  
N a d o d rz a . P ro b le m y  Z iem  Z a ­
c h o d n ic h  w  l i te r a tu r z e  sp o łecz ­
n o -p o li ty cz n e j w 40-leelu P R L . 
C zy n n a  10—17.

A P T E K I
D y żu r p e łn i a p te k a  p rz y  pL 

B o h a te ró w  S ta lin g ra d u .

T E L E F O N Y
S tra ż  P o ż a rn a  999
P o g o to w ie  M ilicy jn e  197
P o g o to w ie  R a tu n k o w e  199
P o g o to w ie  G azow nicze  ‘ 2181
P o g o to w ie  E n e rg e ty c z n e  991
P o g o to w ie  w e te r y n a r y jn e  

(c zy n n e  od 15 do  6 ran o ) 917 
M łodzieżow y T e le fo n  Z a u fa n ia  

(c z y n n y  14—17) 989
T e le fo n  Z a u fa n ia  MO 

(czynr.y  c a łą  dobę) 3359
In fo rm a c ja  P K S  2391
In fo rm a c ja  P K P  3831
LO T (9-16) 79797
In fo rm a c ja  U sługow a 5390
Inf. S łu żb y  Z d ro w ia  2148
P o s to je  ta k só w e k  

dw orzec
u l. P o d g ó rn a  2668
ul. G w ard ii L u d o w e j 5237
b ag ażó w k i 2825

P om oc d ro g o w a

Z ie lo n a  G ó ra , u l. W alk i M ło­
d ych  31 (czy n n a  7—15) 70331

Z ie lo n a  G ó ra , u l. W alk i M ło ­
d ych  (7-18) 981

R ps. s t .  Z la r n k o w tk l

GAZETA
LUBUSKA
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Ryszard Szurkowski
trenęrem kolarskiej 

kadry narodowej
20 bm. obradowało w Warszawie 

Prezydium Zarządu Polskiego Zwiąż 
ku Kolarskiego. Podczas posiedze­
nia omawiano sprawy związane z 
przygotowaniami do kolejnego se­
zonu kadry kolarzy szosowych. 
Funkcję trenera kadry narodowej 
szosowców powierzono Ryszardowi 
Szurkowskiemu. W swojej bogatej 
karierze zawodniczej Ryszard Szur 
kowski 4-krotnie wygrał Wyścig Po 
koju — największą amatorską im­
prezę kolarską, w latach 1970. 1971, 
1973 i 1975. 13 razy zwycięża! na li

niszu etapów Wyścigów Pokoju, 
walnie przyczyniając się do sukce­
sów drużynowych naszych kolarzy 
w tej Imprezie. Medalowe sukcesy 
odnosił również w Igrzyskach Olitn 
pijskich i w mistrzostwach świata. 
Na zakończenie wyścigu dookoła 
Polski w 198-4 r. Ryszard Szurkow­
ski otrzymał nagrodę — wyróżnie­
nie, jako najlepszy kolarz 40-lecia 
PRL, Ryszard Szurkowski jest rów 
nież laureatem plebiscytu na naj­
lepszego kolarza 50-leci-a Polskiego 
Związku Kolarskiego.

Co z W. Smolarkiem?
Kibiców, nie tylko łódzkich, ztnar 

twila kontuzja Włodzimierza Smo­
larka, która uniemożliwiła mu do­
kończenie ligowego meczu z Moto­
rem. Pierwsze diagnozy — skręcę 
ni» stawu skokowego — stwarzały 
nadzieję na szybkie wyleczenie tej 
dolegliwości.

Okazuje się jednak, że po doklad 
niejszych badaniach, sprawa wyglą 
da nieco gorzej .. .Smolarek prze 
szedł w poniedziałek szczegółowe 
badania w jednym z łódzkich szplta 
li i zachodzi obawa uszkodzenia lę 
kotki — powiedział trener Widze­
wa Władysław Zmuda Oczywiście 
wyłączyło to Smolarka z zajęć tre­
ningowych, uniemożliwiło także 
Udział w Durharowym meczu z Pia 
stem Nowa Ruda. a także chyba w 
ostatnim spotkaniu ligowym z Gór­
nikiem Zabrze Ostateczna diagnozę 
lekarze postawią oo koleinyrh ba­
daniach " Nie muszę mówić jak 
skomplikowało nam to przygolowa 
nia do pucharowych społkań z Dy

namem Mińsk Zmartwiony będzie 
zapewne także trener reprezenta­
cji...." — powiedział W. Zmuda.

We wtorek do Mińska udał się 
asystent trenera Zmudy Tadeusz 
Gapińskl, który obserwował będzie 
grę rywali w ostatnim meczu ligo­
wym z mistrzem kraju Dnieprem 
Dniepropietrowsk Spotkanie to zo­
stanie zarejestrowane na magneto­
widzie Niejako w „rewanżu” asyi- 
tent trenera Wienlamlna Arzamas- 
cewa prz.yiedz.ie na mecz Widzew 
— Górnik.

Federacja Piłkarska ZSRR przy­
słała do PZPN telex, w którym po 
informowała, iż mecz rewanżowy 
Dynamo — Widzew zostanie roze­
grany w Mińsku 12 grudnia o go­
dzinie 19.00.

Brydż sportowy

Pod siatkami
Do zakończenia rozgrywek pier­

wszej rundy siatkówki w makiore- 
gionalnej lidze dolnośląskiej pozosta­
ła już tylko jedna seria spotkań.
010 rezultaty meczów z 17 1 18 bm.: 

KOBIETY: Zryw Z. Góra — Gwar
dia U Wrocław 0:3 i 0:3, Gaudia 
Trzebnica — Zawisza IJ Sulechów 
3:1 ł 2:3, Cuprum Lubin — Polonia
11 Świdnica 3:1 1 3:0. Pauzował Pro 
mień Żary.

Promień 
Cuprum 
Gaudia 
Zawisza 
Gwardia 
Polonia Sw. 
Zryw

TABELA:

II
II

10
10
10
12
10
10
10

20
17
18 
10 
14 
14 
11

30.9
25:12
23:18
21:28
19:21
19:23
3:29

MljZCZYZNI: Kania Gostyń — I)o- 
zamet Nowa Sol 3:0 i 3:2, Polonia .le 
lenia Góra — Polonia Świdnica 1:3 
i 0:3, Burza Wrocław — Chełmiec II 
Wałbrzych 3:0 i 3:2. Pauzowała 
Gwardia II Wro-law.

TABELA:
Burzą 10 19 .29:6
Kania 12 19 23:20
Polonia Sw. 10 17 26:13
Do/.amet 10 15 17:24
Chełmiec II , 10 14 20:23
Gwardia 11 * 10 14 15:23
Polonia J G. 10 10 10:30

— o —
Rozpoczęły się rozgrywki o mi­

strzostwo gorzowskiej klasy okręgo­
wej w siatkówce mężczyzn. Oto wy­
nik! trzech pierwszych kolejek spot 
kań:

Znicz II Gorzów — Olimpia Sulę­
cin 0:3, Technik Strzelce — LZS 
Raczyna 3:0, Osadnik Myślibórz — 
Hanka Rzepin 3:2, Pogoń Skwierzy­
na — Orkan Słubice 2:3, Spójnia 
Ośno -  Warta Słońsk 3:0. Warta 
Słońsk — Znicz II 2:3, Orkan — Spój 
nia 2:3, Hanka Pogoń 3:1, LZS 
Baczyna — Osadnik 0:3, Olimpia — 
Technik 3:0, Znicz II — Technik 3:0, 
Osadnik — Olimpia 1:3, Pogoń — 
LZS Baczyna 3:0 Spójnia — Hanka
.1:2, Wart* Słońsk — Orkan 3:2.

TABELA:
Olimpia Sulęcin 8 8 9:1
Spójnia Ośno 3 8 9:4
Osadnik Myślibórz 3 5 7:5
Znicz IT 3 5 6:5
Hanka Rzepin 3 4 7:7
Pogoń Skwierzyna 3 4 6:8
Orkan Słubice 3 4 7:8
War*a Słońsk 3 4 5:8
Technik Strzelce 3 4 3:8
LZS Baczyna 3 3 0:9

Wykorzystać
sukces olimpijski

Z udziałem 36 delegatów, w Zie­
lonej Górze obradował zjazd spra­
wozdawczo - wyborczy Okręgowe­
go .Związku Brydża Sportowego. W 
ożywionej dyskuaji uczeetnlcy ałccen 
towali brak doetatecznej Informacji
0 tej dyecyplinle w prasie, a także 
wewnątrz związku. Jak podkreśla­
no. zmniejszył się mecenat klubów
1 zakładów pracy, co jest typowe 
dla całokształtu ruchu sportowe­
go
. Wykorzystując oetatnl sukces 
olimpijski polskięh brydżystów, po­
stulowano m.ln. nawiązanie ściślej­
szych kontaktów z wyższymi uczel 
niami Zielonej Góry, TKKF i or­
ganizacjami młodzieżowymi, co wio 
no się przyczynić do wzrostu popu­
larności tei dyscypliny.

Wybrano nowy zarząd w składzie: 
llomsn Brcsiński — prezes, Lesław 
Hugiel i Ryszard Chmiel — wice­
prezesi Józef Stolarek — sekretarz. 
Janusz Lunl.s, Piotr Mieehowicz, 
Wojciech Oiański, Feliks Patrak I 
Eugeniusz Popiel — członkowie.

A
Z udziałem 84 zawodników odbył 

się „zjazdowy” okręgowy turniej 
par. Kolejność: 1. W. I J. Manlowie 
(OSIR Żagań i Zasiał). 2. Hossa I Hu 
miński (Noyita), 3. Boreta I Szat­
kowski (Klub Nauczyciela Z. Góra), 
4. R. Bresiński I Ludwlczak (Lubto 
ur), 5. Cywiński | Miłkowskj (No- 
vita), 8. Lu nia I Trembowski (Za­
stał).

A
Po czterech kolejkach mistrzostw 

zielonogórskiej klasy okręgowej 
prowadzi Lubtour — 78 pkt przed 
WPIIW Z. Góra 1 OSiR-em żagań
— po 74 oraz Zastałem 1 1 Novitą
— no 72 pkt. W najbliższą niedzie 
lę, 25 bm. na zjazdach w Wolszty 
nie i Zielonej Gór^e odbędą się me 
cze dwóch kolejnych serii.

A
W Krośnie Odrz. organizowane bę 

dą poniedziałkowe, popularne turnie 
je brydżowe par. Organizatorzy za 
praszają wszystkich chętnych zmia 
sta i okolic. Inauguracyjny turniej 
odbędzie się już w najbliższy po­
niedziałek. 26 bm. Początek o godzi 
nie 17.

Piłkarski 
Puchar Polski

Wcsorej odbyło się sześć spotkań 
o  wejście d o  ćwierćfinałów piłkar­
skiego Pucharu Polski. Już wcześ­
niej awans wywalczyli piłkarze 
Igloópolu Dębica, którzy pokonali na 
wyjeźdizie Zagłębie Lubin 1:0. Ósmy 
mecz między Śląskiem Wrocław i 
Bałtykiem Gdynia rozegrany zost* 
nie 28 bm. Znamy więc już sied­
miu ćwierćfinalistów. Jest w tym 
gronie tylko jeden drugoligowiec 
— Igloopol i sześciu pierwszoligow­
ców: Legia, Widzew, Lech, ŁKS, 
GKS Katowice 1 Górnik Zatorze.

Na uwagę zasługuje fakt, że we 
wszystkich siedmiu dotychczaso­
wych spotkaniach o wejście do 
ćwierćfinałów triumfowali goście. 
Gospodarze zdobyli zaledwie 1 bram 
kę (Cracovia)I A więc własny te­
ren nie był dostatecznie mocnym 
atutem.

Wysokie cyfrowo zwycięstwo od­
niósł Widzew, który w Nowej Ru­
dzie pokonał Piasta 1:0 (3:0). Bram 
ki' zdobyli: Jerzy Leszczyk (zastę­
powa! kontuzjowanego Smolarka) 
dwie oraz Dariusz Dziekanowski. 
Mecz len oglądało 7 tys. widzów.

Identyczny sukces odniósł w War 
szaw|e Górnik Zabrze zwyciężając 
drugollgową Gwardię 3:0 (0;0).
Bramki zdobyli: A. Zgutczyński 2 
oraz W, Leśniak.

W Lublinie warszawska Legia po 
konała Motor 2:0 (1:0), Bramki: A. 
Buncol 1 L Wójcik.

W Krakowie Cracovla uległa Le­
chowi Poznań 1:2 (0:0). Bramki dla 
Lecha- M. Okoński i J Kapica, dla 
Craeovii — R. Wcześniak przy sta­
nie 1:0 dla Lecha. Poznaniacy zdo­
byli prowadzenie dopiero w 7Ó min.

Vlctoria Jaworzno przegrała na 
własnym boisku z LKS-em Łódź
0:1 (0:0). Zwycięską bramkę strzelił 
w 78 min Jacek Gierek

Broń Radom uległa GKS-owi Ka­
towice 0:1 (0:0). Jedyna bramka pa 
dla w 87 min. Jej strzelcem był 
M. Koniarek.

A >
W Szczec in ie  ro z eg ran o  zaleg le  s p o t­

k a n ie  p iłk a rs k ie  o m is trzo s tw o  ek s ­
tra k la s y  m iędzy  m la jacow ą  P ogon ią  
1 B a łty k iem  G d y n ia . Z w y c lą ty la  P o ­
goń  2:0 (t:0). B ram k i zd o b y li: M. L eś­
n ia k  w  ŚO.inln. 1 K. Soko łow sk i w S0 
m in . Po d łu g ie j s e r ii n iep o w o d zeń  P o ­
goń w reszc ie  o dn iosła  zw ycięstw o  i 
aw an so w ała  z 13 na 9 m ie jsce  w  ta ­
beli.

W
 woj. gorzowskJm działa 
wielu kół LZS, które wy­
różniają sią swoją aktyw­
nością, zwłaszcza w roz­
grywkach pilkurskich roż­

nych szczebli. Nie dziwnego, skoro 
futbol nadal pozostaje najpopular­
niejszym sportem, nie tylko w śro­
dowisku wiejskim. Jednym z wyróż 
niających się kól jest niewątpliwie 
LZS Iłóża Różanki 

Różanki są wsią leżącą niemal na 
rogatkach Gorzowa, dojechać tam 
można autobusami PKS i PKM. Li­
czą około 1 tysiąca mieszkańców. Od 
kilku lat prężnie działają sympaty­
cy sportu. Tradycje piłkarskie Ró­
żanek sięgają lat 50-tych. Miejscowa 
drużyna z różnym powodzeniem 
występowała w klasie C, a następ­
nie w klasie B.

Ewenementem w przypadku Ró­
żanek jest to, że tamtejsze kolo LZS 
najaktywniej zaczęło działać w okre 
sie, gdy w Innych wsiach sport za­
czął wyraźnie podupadać. W 1980 
roku grupa młodych działaczy wzię­
ła ster w swoje ręce i postanowiła 
uczynić coś więcej. Kolo LZS otrzy­
mało wtedy dźwięczną nazwę: Róża, 
która nawiązuje też do miana wsi. 
Szybko też piłkarze Róży zaczęli ro­
bić niemal furorę na boiskach go­
rzowskiej klasy B W rozgrywkach 
sezonu 81/82 jedenastka z Różanek 
wygrała rywalizację w swoje] gru­
pie wyprzedzając Wartę Gorzów i 
awansując do klasy A. Radości było 
co nie miara...

Obecnie zespół z Róży trzeci se­
zon z rzędu występuje w klasie A. 
Dwukrotnie piłkarze z Różanek u- 
plasowali się na 10 miejscu w koń­
cowej tabeli, zapewnili sobie dalszy 
pobyt w tej klasie, ale mają ambl-

M ocny
młodych

Zakończył się udany sezon dla wio 
ślarzy AZS-u Gorzów. Ostatnimi za­
wodami, w jakich startowali, były 
ogólnopolskie regaty w Toruniu.

W pierwszym dniu imprezy, w 
którym główne trofeum stanowił pu 
char prezesa ZG AZS, w konkuren­
cji młodzików gorzowska cswórka 
podwójna ze sternikiem: L. Zawa­
dzki, N. Leśniewski, P. Gewert, W. 
Buraki oraz A. Wawfyniuk zajęła 
wysokie, trzecie miejsce. Takie na 
trzecim miejscu zakończyła finało­
wy wyścig dwójka podwójna chłop­
ców — W. Fronckiewiez i T. Kra-

Sportowy weekend
P IŁ K A  NOŻNA

P iłk a rz*  II lig i w  n a jb liż sz ą  sobo tę  
i n ied z ie lę  ro z e g ra ją  o s ta tn ią  k o le jk ę  
s p o tk ań  w  ru n d z ie  je s ie n n e j. S m u tn e  
n a s tro je  p a n u ją  w śró d  k ib iców  S tilo ­
n u  G orzów . Bez w zg lęd u  na  w y n ik  o s ­
ta tn ie g o  s p o tk a n ia , trz e b a  pow iedzieć , 
że g o rzo w ian ie  sp isa li s ię  w  ta j  częś- 
ścl ro z g ry w e k  k ie p sk o  1 b ę d ą  m u s ie li 
m ocno  p o p raco w ać  w  o k re s ie  p rze rw y  
z im ow ej, by  w  d ru g ie j  ru n d z ie  móe 
m yśleć  o w y d żw lg n tęc lu  się z d o ln e ­
go re jo n u  tabe li.

Na p o ż eg n a n ie  r u n d y  je s ie n n e j p iłk a  
rza  S ti lo n u  w n ied z ie lę  e  g e d i.  11 na  
w łasn y m  s tad io n ie  p rz y  u l. M yślibo r 
sk le j p o d e jm ą  b e n la m ln k a  — C h ro b ­
rego  G łogów . G ośc ie  w y s ta r to w a li 
o b ie c u jąc o , a le  o s ta tn io  n ie  w iedzie  
Im się  n a jle p ie j ,  czego d o w o d em  p o ­
ra ż k a  u s ieb ie  7 P ia s te m  G liw ice  0:3. 
J a k b y  na sp ra w ę  n ie  p a trz e ć , S tilo n  
Jest je d n a k  fa w o ry te m  tego  p o je d y n ­
ku  1 p o w in ien  zd o b y ć  oba p u n k ty . 
T y lk o  w y g ra n a  m oże bow iem  o d ro ­
b inę  p o p ra w ić  n a s tr o je  i... sy tu ac ję .

W p o zo sta ły ch  m eczach  zm ie rzą  się: 
O lim pia  P oznań  — Z ag łęb ie  I .u b ln , 
P ia s t G liw ice  — Z aw isza  B ydgosze i, 
G w ard ia  W arszaw a — S lęza W rocław , 
M otn Je lc z  O lew a — Z ag łęb ia  W ał­
b rz y c h , S zo m b ie rk i B y to m  — C hem ik  
P o lice , O dr*  W odzisław  — ŚZletorla 
Jaw o rz n o , S ta l s to c z n ia  S zczec in  — 
AKS N lw ka.

K O SZY K Ó W K A
W ósm ej k o le jc t  s p o tk a ń  o m is trz o ­

stw o  II Ugt k o s z y k a rk l S ti lo n u  G o­
rzów  w y stąp ią  p rzed  w ła sn ą  p u b lic z ­
nością  W so b o tę  o godz. 11 w  hall 
p rzy  ul. C ze re śn io w ej g o rz o w la n k l 
g rać  b ędą  z SZS AZS K osza lin . W p ra  
w dzl* g o rzo w lan k o m  n l*  p o w iod ło  się 
w  P o z n a n iu  w  m eczu  z re z e rw am i La 
c h e , *1* ty m  razo m  o b ie c u ją ,  Ze za­
g ra ją  znaczn i*  zk u to czn le j. Z espół S tl 
ło n u  e tać  na p o k o n a n i*  k o ee t U nia nok , 
o b y  ty lk o  z eg re ł s p o k o jn ie j 1 z w ię k ­
szym  w y ra c h o w a n ie m , n l t  w  p o p rzed  
n ich  z p o tk an lach . W y g ran a  g o rzo w ła - 
n ek  u m o c n iła b y  Je w  ś ro d k u  ligow ej 
tabe li.

P o zo s ta łe  s p o tk a n ia : W łó k n la rs  B ia ­
ły s to k  — Z nle* P ru szk ó w , AZS T o ru ń  
— O lim p ia  P o zn ań , S ta r t  G d ań sk  — 
W idzew  Łódź, IK K  n  ł.ń ń ś  — AZS 
G d ań sk , AZS M DK W arszaw a — I.ech  
II P oznań .

cjo być oiaco wyżej. Rewelacyjni# 
rozpoczęli nowy zezom, po kilku wy 
granych byli nawał Udarami. Mimo 
potknięć w następnych spotkaniach
znajdują się w czołówce i Iloną na 
niezłą lokatę po rundzie wiosen­
nej.

Warlo kilka zdań powiedzieć o 
ludziach, którzy najwięcej energld 
poświęcają Róży. Prezesem koła 
LZS jest miody człowiek — Henryk 
Wieczorek. Umiłowania dla sportu

Róża
bez kolców™

przejął od swego ojca, zasłużonego 
działacza. W domu państwa Wieczór 
ków znajduje się schludnie urządzo 
na siedziba klubu oraz magazyn 
sprzętu sportowego. Na poczesnym 
miejscu znajdują się zdobyte tro­
fea, a także chluba Róży — piękna 
kronika, jedna z najefektowniej­
szych w województwie. Kronikę pro 
wadzi żona prezesa — Jadwiga Wie­
czorek. Inni oddani działacze, to Wie 
sław Motyk (kierownik drużyny pił 
karskiej), Andrzej Cichońskl (skarb­
nik), a także Zdzisław Gruplńskl, 
Franciszek Wieczorek, Mirosław Ry- 
dzaj.

Zapał działaczy z Różanek udzie­
lił się Ich przyjaciołom. Nawiązali za 
tem owocną współpracę z byłym ka 
pitanem Ii-ligowego Stilonu Gorzów 
— Adamem Prusinowskim. Pełni on 
obowiązki trenera, a efekty jego pra

akcent
w i o ś l a r z y
wiec, natomiast jedynkarz T. Ski- 
rzyński wywalczył piątą lokatę.

Jeszcze pomyślniejszym dla wio­
ślarzy AZS-u był drugi dzień regat. 
W wyścigu głównym o memoriał 
L. Szwabczyńskiego czwórka pod­
wójna zajęła drugie miejsce za osa­
dą AZS Toruń, pozostawiając w po 
bitym polu m.in. silne osady AZS 
Warszawa, Budowlanych Toruń i 
AZS Kraków. Jedynkarz zajął czwar 
te miejsce, podobnie jak dwójka pod 
wójna chłopców.

Zwycięstwem osady gorzow­
skiej zakończył się natomiast wyścig 
dwójek podwójnych juniorów młod­
szych (startowali ‘T. Styczeń i M. 
Bujko). Trzecie miejsce w finale za­
jęła natomiast czwórka podwójna 
bez sternika juniorów młodszych 
(Mickiewicz, Donder, Kaiser i Kraw 
czyk).

W p iłk arsk iej  
k la s ie  B

P o  zak o ń c z e n iu  ro z g ry w e k  p iłk a r ­
sk ich  o m is trzo s tw o  k la sy  B d e le g a tu ­
ry g orzow sk iego  O Z P N  d o k o n u ją  w e ­
ry f ik a c ji .  O to  zw e ry fik o w a n a  Już ta ­
belo:

SU L ĘC IN

Spó łdz ie lca  K raeaeyo* 11 ♦  20 41:15
H u ra g a n  D ro g o m ln 11 17 43:16
Tęcza Ż u b ró w 11 17 42:20
L u b n iew lc z an k a 11 15 33:20
S u r K ra sn o lęg 11 11 27:20
SK R  G lleno 11 1̂ 28:22
M ośclenko  S ien n o 11 10 20:24
Kosm os-78 R u d n ica 11 10 29:33
B ły sk aw ica  B rzeźno 11 a 14:30
L e śn ik  S u lęc in U 8 15:33
W zgórz* P o lęck o 11 5 19:28
S p ó jn i*  O śno 11 0 10:58

DĘBNO

C h ro b ry  B oleszkow ice 0 13 27 jB
S p a r ta  M oście* 6 9 20:10
Z ew  D ąbroezyn 0 • 17:8
P o m o rz a n in  C yohry 6 5 18:15
D ąb  I I  D ębno 6 4 6:12
M yślą  D arg o m y śl 0 4 5:21
S p a r ta n  Sosny 0 0 9:30

Walna zabrania 

Lubtouru
W najhltśoay piątek M boa. w to­

ki prar *1. Ueowaklego 1 w Zielo­
nej Qón* odbędzie się walne zebra­
nie sprawozdawczo — wyborcze klu­
bu sportowego Lubtour. Zarząd za- 

raazo do udziału wszystkich O tton ­
ów 1 sympatyków klubu. Początek 

obrad o godzinie 14.

oy szkol o:kio woj są bardao widocz­
ne na b o ia k u . Ponadto w zespole 
Róży występuje Inny b. II-ligowiec 
— AndrseJ S a ła c k i ,  którego doświad 
czenle bardzo pomaga młodszym ko 
legom. Ciekawostką jast także to, 
le  w drużynie Juniorów Róży poło­
wa zawodników, to chłopcy z osie­
dla „Górczyn” w Gorzowie. Dojeż­
dżają na każdy trening i bardzo so­
bie chwalą atmosferą w Różankach.

Oczywiście, nasuwa się pytanie, 
skąd działacze Róży czerpią środki 
na swoją działalność. Nie jest to 
sprawa łatwa, o czym można dowie­
dzieć się w każdym LZS-le, a jed­
nak w Różankach i na to znajdują 
sposób. Otrzymują dotację z Urzędu 
Gminy w Kłodawie, mają spore 
wsparcia ze strony Rady Wojewódz 
klej LZS, ale liczą także na siebie. 
Dochody wypracowują organizując 
zabawy taneczne ł udzielając się w 
pracach na rzecz wsi. M.ln. piłkarze 
Róży co tydzień sprzątają przystan­
ki autobusowe w Różankach. Udzie­
lają się także w innych pracach. W 
br. na przykład posadzili we wsi ży­
wopłot, wyładowali węgiel w biblio- 
tece I przedszkolu, pilnują porząd­
ków wokół biblioteki I świetlicy. Oie 
sza się zatem poparciem mieszkań­
ców wsi, sołtysa oraz władz gmin­
nych. Łatwiej wówczas o pomoc. O- 
becnle przygotowują się działacze 
Róży do budowy nowej szatni obok 
boiska piłkarskiego. Bvć może pow­
stanie też nowy plac do gry.

Przysłowie głosi, że nie ma Róży 
bez kolców. Trudno powiedzieć, by 
Róża 7. Różanek była bez kolców. 
Tam też małą swoie kłonoty. Ale 
jest tych cierni jakby mniej, nil* 
gdzie indziej...

K. HOŁYttSKI

Zofia lurosz pierwsza 
w berlińskim maratonie

W Berlinie odbył się między­
narodowy bieg maratoński. Na 
starcie stanęło 25 zawodniczek i 
200 zawodników Warunki były 
kiepskie. Po śnieżycy, przez cały 
czas trw ania biegu padał deszcz 
ze śniegiem. Ponadto trasa nie 
była łatwa. W tej sytuacji nie u- 
zyakano dobrych wyników.

Duży sukces odniosła Zofia 
Turosz (Start Rzeszów), zajmu­
jąc wśród kobiet pierwsze miej­
sce z czasem 3:03.40 Warto do­
dać, że Z Turosz jest weteranką, 
a mimo to jej rezultat jest pierw 
szą klasą sportową...

Dobrze spisali się także męż­
czyźni Szósty był Jan Paroń (Go 
rzów Wlkp.) — 2:47,16, ósmy Cz« 
sław Siedlarz (Tychy) — 2:49.30. 
Zwyciężył Klaus Gdammer (NRD) 
— 2:36.50.

Przy stołach 
pingpongowych

W d o b re j fo rm ie , u trz y m u je  się mło* 
dy  zaw o d n ik  W a r ty  G orsów  — R o m an  
L eśn ick i. W ras  z g ru p ą  In n y ch  łu b u * - 
k ich  p ln g p o n g ia tó w  s ta r to w a ł o n  w  I 
o g ó ln o p o lsk im  tu rn ie ju  k la a y f lk a c y t-  
n y m  w e W ro c ław iu  z a jm u ją c  w ysok i*  
4 m ie jsce . L o k a ty  p o zo ata ły eh : 14. M< 
M oszczyńsk i (L u m el Z le lo n s  O óra), 
25—32. D. J s s  1 J .  K ozłow ski (W art*  
G orzów ).

♦
W  S u lę c in ie  t  G orzow ie  ro z e g ra n o  

2 w o jew ó d zk i tu rn ie j  k la a y f lk a c y jn y
w e w sz y s tk ic h  g ru p a c h  w iek o w y ch . 
O to  n a jle p s i;

S e n io rk i: 1. M. G il, 2. G. K rz y ta -  
n ia k , 3. D. J a z  (w szy stk ie  W arta  G o­
rzów ), 4. E. P ia sec k a  (S toczn iow iec  
B ar lin e k ) , 3. J . K u lc ły e k a , «. A. P a ­
w łow ska  (W arta ).

J u n io rk i :  1. D. J az , 2. J .  K u lczy ck a , 
4. I. K n ap  (J u n io r  G łazów ). J u n io rk i 
m ło d sze : 1. X. K n a p , 2. S. K u lczy ck a , 
3. M. W aw er (J u n io r) , 4. B. K o ło d z ie j­
czak  (W arta  G .) M lodzlczk l: 1. J . Oz­
ga, 2. A. J a e y n a , 3. B ogum iła  A dam ­
czew sk a , 4. A. D rz a łd że w sk a  (w szyst­
k ie  J u n io r)

S en io rzy : 1. R. L eśn ick i, 2. W. Z lo t, 
3. B. M aćk o w iak , 4. M. M uzy k a , 5. 
B. S obo lew sk i, ». K . J e s ,  (wmrysoy 
W art*  O .).

J u n io rz y : L  Jt. L e śn ick i, 1  P . C ze r­
n iaw sk i, 3. 8 . W alassc sy k , 4. J .  M i­
ch a lczew sk i (W arta  O.). J u n io rz y  
m łodzi: 1. K . W ejm an , 1. D. S zpanów - 
akl (o b a l Ju n io r) , 1. L . M ac ie jo w sk i 
(W ir ta  O .), 4. K . P a rn la k  (Ju n io r) .
M lo d ziey i'1 . K . C h m ie lew sk i, 1. P . J a ­
k u b o w sk i (o b a j W arta  O .), 3. K . Word 
d y s ld , 4. J .  C eeho l (o b a j Ju n io r) .

♦
W  S k w ie rz y n ie  ro z e g ra n o  p ie rw szy  

rz u t go rzow sk i* ) k la sy  A w  ten ts l*  
s to ło w y m  m ę tc zy z n . N s s ta rc i#  a ta n ę -  
lo 11 zespołów . In d y w id u a ln ie  zw yeię- 
ly ł  J .  Ł y s lek  (J u n io r  G łazów ) p rzed  
K. S ew o ch em  (B rzezina  G ó rk i N o tec ­
k ie ), Z. W alczak iem  1 J. Ł ap iń sk im  
(o b s j ZOZ S u lęc in ). D ru ży n o w o  po  
p ie rw szy m  rz u c ie  w  ta b e li  p ro w a d z i 
ZOZ S u lęc in  — 403 p k t. P r ie d  J u n lo .  
re m  I  G łazów  — 398, B rzez in ą  G ó rk i 
N ot. -  348 1 W arfą  II M iędzychód  — 
343 p k t

T otalizaioi*
P P  T o ta liz a to r  S p o rto w y  z aw ia d a ­

m ia , że w  z ak ład a c h  p iłk a rs k ic h  z 
d n ia  17/18. 11. 1984 r. w g w stęp n y c h  
d a n y c h  s tw ie rd zo n o :

L iga p o lsk a : — k w o ta  na  w y g ra n a  
7,534.100 zł; 55 rozw . z 12 tra f .  — w y g r. 
po  ok . 45.500 zł; 1.184 rozw . z 11 tra f .
— w y g r. po ok. 2.000 zł; 11.424 rozw . 
z 10 t ra f .  — w ygr. po 219 zł.

L iga a n g ie lsk a  — k w o ta  na  w y ­
g ra n e  21.012.686 zł; 996 rozw . z 13 tra f .
— w y g r. po o k . 5.000 zł; 16.862 rozw . z 
12 t ra f .  — w y g r. po  311 zł; 119.904 
rozw . z 11 t ra f .  -  w y g r. po 43 zł; 
490.292 rozw . z 1Q tra f .  — w y g r. pq  10 
z ło tych .

P P  T o ta liz a to r  S p o rto w y  z aw iad a ­
m ia , że w  z ak ład a c h  D użego  L o tk a  i  
d n ia  17. 11. 1984 r .  w g w stęp n y c h  d a ­
n y c h  s tw ie rd zo n o :

L osow anie  I — k w o ta  na w y g ra n e  
12.240.259 zł; 7 rozw . z 5 tra f .  p rem .
— w y g r. po ok . 262.000 zł; 183 rozw . z 
5 t r a f  . zw ykł. — w y g r. po ok . 13.000 
zł; 11.725 rozw . z 4 t ra f .  — w y g r. po 
313 zł; 225.959 rozw . z 3 t r a f .  — w y g r. 
po 18 zł.

L osow an ie  II — k w o ta  na w y g ra n e  
25.307.745 zł; 267 rozw . z 5 tra f .  — 
w ygr. po  ok . 18.500 zł; 9.387 rozw  z 4 
t ra f .  — w y g r. po ok. 800 zł; 175.965 
rozw . z  3 t ra f .  -  w y g r. po 71 zł.

EXPRESS-LOTEK 
3, 14, 23. .35, 41

M AE/ LOTEK
Losewanie I: 9, 12, 19, 33
L o s o w a n ie  II : T, 9, 19, 28, 28

T E L E W IZ JA

CZWARTEK, 22 LISTOPADA

PROGRAM 1: 6 TTR — Uprawa
roślin, sem. 1 — Gleby o mniejszym 
zasięgu obszarowym; 6 30 TTR — 
Mechanizacja rolnictwa, sem. — I
— Wybrane wiadomości o silnikach 
spalinowych; 8.1U Historia, kl. 6 — 
Kopernik i jego epoka; 9 Praca — 
technika, kl. 2 — Blaszki, blachy, 
pręty, rurki; 10 Film dla 2 zmiany
— „Pasterunek przy Hill Street” (5)
— serial prod. USA; 10.50 Dt — wia 
domości; 11 Język polski, kl. 1 lic.
— Pieśni czarnoleskie; 11.55 Nauka 
o człowieku, kl. 8 — Co to znaczy 
prawidłowo się odżywiać; 12.50 Pra­
ca — technika, kl. 2 — Blaszki, bla­
chy, pręty, rurki (dla 2 zmiany); 
13.30 TTR — Uprawa roślin,'sem. 
li t  — Uprawa zbóż jarych; 14 TTR
— Mechanl7.acja rolnictwa, sem. III
— Mecbinizacją sadzenia ziemnia­

ków; 18.20 Program dnia; 16.25 Dt
— wiadomości; 16.30 Dla młodych 
widzów — „O mnie, o tobie, o nas” 
oraz film „Mama, tata 1 ja" (5); 
17.20 Dt — wiadomości; 17.30 Inter- 
studio; 17.55 Człowiek dla człowie­
ka — magazyn krwiodawców; 18.05 
Poligon; 18.30 Sonda; 19 Dobranoc — 
„Miś Uszatek"; 19.10 Mieszkać; 19.30 
Dziennik telewizyjny; 20 Publicysty 
ka; 20.15 „Posterunek przy Hill 
Street” (5) — film prod. USA; 21.10 
Studio sport — Polska -  Bułgaria: 
koszykówka mężczyzn w ramach e- 
liminacji do Mistrzostw Świata; 21.50 
Dt — komentarze; 22.10 Świat z blis­
ka — Indie (2); 22.50 Kronika olim 
piady szachowej; 23 Dt — wiadomo­
ści.

PROGRAM II: 17.55 Program dnia; 
18 Krajobrazy kultury; 18.30 Pro­
gram lokalny; 19 Podaj łapę — Psy 
Dalekiego Wschodu; 19.20 Przebo­
je ..Dwójki”; 19.30 Dziennik telewi­
zyjny; 20 Gorąca linia; 20.15 Teatr 
Muzyczny na świeoie — Gaetano 
Donizett.i — „Lucja z Ląmmermoor” 
(2); 21.15 Dt — wydarzeni* — tele­
fon „2”; 11.89 »X” gapraezą — .Os­

tatnia fala” — film prod. australij­
skiej! 23.25 XXIV Festiwal Polskich 
Sztuk Współczesnych we Wrocła­
wiu; 23.40 Dt — wiadomości.

TV BERLIN:

PROGRAM I: 11.30 G. Brom 1 je­
go orkiestra zapraszają; 12 Wśród 
Indian, Lapończyków i Beduinów — 
serial film.; 18 W ogrodzie botanicz 
nym; 19.05 Magazyn dla kierowców; 
19.30 Dziennik; 20 Loteria szlagie­
rów; 21.55 Roz.wód — film.

PROGRAM n : 17.15 Nadszedł czas 
osiodłać konie... —.film sensac.; 19 
Biały szaman (2) — serial film.; 20 
Kraksa nad Tamizą — franc. kome­
dia film.; 21.30 Dziennik; 22 Zuzan­
na Vojirzova — pr. rozr.

R A D I O

PROGRAM Ii 6, 7, 8, 9, 10, 11, 
18.03, 14, 18, 18. 1*. 20, 81, 23 -

Wia-d.; 5.30—9 Poronina sygnały; 9 
—11 Cztery pory roku; 11.05 Konc. 
przed hejnałem; 12.30 Muzyka folklo 
rem malowana; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.10 Radio kierowców; 
13.40 Z bliska i z daleka; 14.05 Ma 
gazyn „Rytm”; 15.55 Radio kierow­
ców; 16.15 Bank przebojów; 17 Mu­
zyka i aktualności: 17.25 Mała P o ­
lihymnia czyli noważnie o mu­
zyce niśpoważnej: 18.15 Konc. dnia;
19.30 Radio dzieciom; 20.10 Konc. 
życzeń; 20.40 .Niekochana" — ode.;
21.05 Kronika sportowa; 21.15 Mała 
historia wielkiej orkiestry; 22.25 
Jazzowe granie A. Jaroszewskiego; 
23.10 Panorama świata; 23.25 Dla 
tych. co nie lubią rocka.

PROGRAM II: 6, 8, 13, 17, 21 —
Wiad.; 6.05 Muzyczne dzień dobry;
6.30 PR Zielona Góra; 8.30 Poranna 
serenada; 9 „Morze, morze...” — 

ode.; 9.20 Muzyka; 9.50 i 14 „Trud­
no być Bogiem” — ode ; 10 Go­
dzina melomana; 11.10 Muzyczny 
non-stop; 12 Filharmonia radiowa;
13.05 Z malowanej skrzyni; 13.30 
Album operowy; 14.10 Muzyka mlo 
dych; 18.19 Piosenki Zb. Jaremki;

15.30 Dwójka seniorom; 16 Wielkie 
dzieła, wielcy wykonawcy; 17.03 
PU Zielona Góra; J8.30 Klub stereo,
19.30 Wieczór w filharmonii; 21.10 
Muzyka filmowa; 21.30—1 Litera­
tura i muzyka.

PROGRAM IH: 7, 8, 9, 13, 15, 16, 
18 — Wiad.; 6—9 Zapraszamy do 
Trójki; 9.20 Mała poranna muzyka; 
10 „Królowie przeklęci” -  ode.; ii 
Z biblioteki dokumentu: 11.50 i
19.50 .Lekcje rozłąki” — ode.: 12.05 
W tonacji Trójki: 13.10 Powtórka 
z rozrywki; 14 Obrazy poetyckie w 
muzyce; 15.05 Rockowe dygresje; 
13—19 Zapraszamy do Trójki; 1P 
Powrót Ulissesa; 19.30 Trocne 
swingu; 20 Min.i-max; 21 Fermata; 
21.45 Grupa-partner; 22.15 Blues 
wczorai i dziś; 23 Zapraszamy do 
Trójki.

PROGRAM IV: 7, 12.05 18. 19.30.
23.50 — Wiad.; 7.10 Posłuchaj! Cie­
kawe; 7.40 Jęz. hiszp.; ifco 2yją 
wśród na»; 8.30 Nuty spod lekkiej

batuty; 9.05 J 18 Język polski, kl.
3—4; 9.35 Zabawy przy muzyce; 10 
Język polski, kl. 8; 10 30 Polska mu 
zyka instrumentalna; 11 Język pol­
ski, kl. 4: 11.30 Płytowe kolekcje; 
12.30 Co nowego na Wiejskiej?; 
13.25 Zatańcz z nami szota — aud. 
dla Drze&szk.: 13.50 Radio szkole;

'3 Popot młodych słuchaczy; 16 
„Piąty stan materii” -  ode; 16.30 
Widnokrąg: 17.05 Arcydzieła muzy­
ki oratoryjnej; 18.20 Muzyczne 
hobby; 18.40 Studio ekspertów; 19.40 
Jęz. rosyjski; 19.55 NURT: 20.20—22 
Wieczór muzyki i myśli; 22 Kom­
pozytorzy naszych czasów: 22.50 
Lektury Cz.wórki; 23 Muzykotera- 
oia; 23.30 Człowiek I nauka.

PR ZIELONA GÓRA: 6 30 Ra
dioporanek; 17.05 Wiadomości i mu 
zyka: 17.15 Na zielonej antenie; 
17.35 Rozmaitości — stereo; 18 Pa­
łac — rep.; 18.20 Kącik jazzowy.


